
Mieć obcego 
za sąsiada...

Współczesny 
świat to globalna 
wioska. Łatwość, 
z jaką obecnie 
podróżujemy 
i szanse, jakie stwa-
rza rozwój gospo-
darczy, ale także 
wojny i prześlado-
wania ze strony reżimów sprawiają, że 
jeszcze nigdy tak wiele różnych kultur 
nie przenikało się w tak wielkim stopniu, 
zwłaszcza w rozwiniętych państwach. 

- W moim domu, w Wiedniu, żyje pięć 
rodzin z różnych części świata � mówi 
Anna Stangrodzka-Hönig, mieszkanka 
Wiednia. - Nie mam powodu, żeby się 
ich bać. Trzeba być gotowym podać rękę 
tym, którzy szukają u nas opieki, bezpie-
czeństwa i nadziei na lepsze jutro. Trzeba 
dać im poczucie, że są bezpieczni. 

Zapytaliśmy mieszkańców naszego 
regionu, czy chcieliby mieć obcokra-
jowca za sąsiada.                           RK, ES

Czytaj na str. 4

W Muzeum Mazowieckim 

w Płocku

Galeria z rzeką, 
szafą i kapeluszem

Zegarek 
i  kape lusz 
Władysława 
Broniewskie-
go,  bibl io-
teczka Miry 
Zimińskiej-
-Sygietyńskiej, 
biurko Tade-
usza Mazowieckiego � te i wiele, wie-
le innych pamiątek po znanych płoc-
czanach obejrzeć można na wystawie 
�Z Płocka i dla Płocka. Galeria płoc-
czan XX wieku. Galeria Themersonów� 
Muzeum Mazowieckiego w Płocku przy 
ul. Kolegialnej 6. 

Ale jest też wiele innych wystaw sta-
łych i czasowych m.in. norweskiego 
rzemiosła artystycznego pt. �Ręcznie 
robione opowieści�.                             AZ

Czytaj na str. 6-7

39nr

UKAZUJE SIĘ OD 1979 ROKU     NR 39  (2282)     26 WRZEŚNIA 2023 R.    NAKŁAD 9 900 EGZ.    NR INDEKSU 379646 W TYM 5% VAT

CIECHANÓW
DZIAŁDOWO
LEGIONOWO

MAKÓW MAZ.
MŁAWA

NOWY DWÓR MAZ.
PŁOŃSK

PRZASNYSZ
PUŁTUSK
ŻUROMIN

4,50
www.ciechpress.pl

Bluesmani 
z Baboszewa

Wszyscy 
ciechanowia-
nie wiedzą, 
że 23 czerwca 
podczas Dni 
Ciechanowa 
na zamko-
wych błoniach 
zaśpiewał 
Grzegorz 
Markowski. Mało kto jednak wie, że na 
scenie towarzyszył mu pewien gitarzysta, 
który pochodzi z� Baboszewa. Ów gita-
rzysta nazywa się Krzysztof Zagajewski 
i jest obecnie członkiem zespołu Patrycji 
Markowskiej oraz współzałożycielem 
autorskiego projektu o nazwie Rusty 
Pine (razem z siostrą Kasią).

Z bohaterami naszej opowieści spoty-
kamy się w klimatycznej włoskiej restau-
racji w Warszawie. To właśnie w stolicy 
mieszkają obecnie Krzysztof i Katarzyna 
Zagajewscy.                                           RK

Czytaj na str. 25

Czytaj na 
str. 12

Przemoc domowa to wciąż drażliwy temat Przemoc domowa to wciąż drażliwy temat 
w naszym społeczeństwie. Jak informuje w naszym społeczeństwie. Jak informuje 

ciechanowska policja, coraz częściej ciechanowska policja, coraz częściej 
funkcjonariusze wzywani są do tego funkcjonariusze wzywani są do tego 

typu przypadków. W ostatnich dniach typu przypadków. W ostatnich dniach 
wydarzyło się to w Ciechanowie, gdzie wydarzyło się to w Ciechanowie, gdzie 

26-latek od dłuższego czasu znęcał się nad 26-latek od dłuższego czasu znęcał się nad 
swoją matką. Prokuratura postanowiła, swoją matką. Prokuratura postanowiła, 

że zostanie on objęty dozorem policyjnym. że zostanie on objęty dozorem policyjnym. 
Mężczyzna ma również zakaz zbliżania się Mężczyzna ma również zakaz zbliżania się 
do pokrzywdzonej oraz nakaz opuszczenia do pokrzywdzonej oraz nakaz opuszczenia 

mieszkania, w którym wspólnie mieszkania, w którym wspólnie 
mieszkają. Grozi mu nawet mieszkają. Grozi mu nawet 

do 5 lat więzieniado 5 lat więzienia
eremerem

Bił i znęcał się Bił i znęcał się 
nad własną matkąnad własną matką

Powiat mławski 

Kolorowy świat pracy 
Stopa bezrobocia powiecie mławskim 

wynosi 5,9 proc. i jest nieco wyższa niż 
średnia w kraju i na Mazowszu. Lokalne 
zasoby pracy uzupełniają cudzoziemcy: 
ponad 3 tys. (Ukraińcy, Białorusini, Kore-
ańczycy, obywatele Zimbabwe, Rwandy, 
Nepalu, Wietnamu, Etiopi, Idii, Filipin, 
Indonezji czy Maroka) z nich zatrudnio-
nych jest na tym terenie - wynika z opraco-
wania Powiatowego Urzędu Pracy, przed-
stawionego na sesji Rady Powiatu.     K.J. 

Czytaj na str. 13

Łoś wtargnął 
na drogę, kierowca 
w szpitalu

Obrażenia kierowcy i zniszczony 
samochód to skutki wtargnięcia kilku-
setkilogramowego łosia wprost przed 
samochód osobowy. Zdarzenie nastą-
piło wieczorem, 20 września na drodze 
wojewódzkiej nr 618 relacji Pułtusk � 
Wyszków.                                               IK 

Czytaj na str. 11
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20 września zmarł ksiądz 
kanonik Stanisław Struś, 
emerytowany proboszcz parafii 
Winnica (w powiecie pułtuskim). 
Miał 88 lat. Uroczystości 
pogrzebowe odbędą się 
25 września (poniedziałek) 
o godzinie 12.00 w kościele 
w Winnicy.

�Odszedł do Pana w wieku 88 lat, 
w 65 roku swojego kapłaństwa��, zawia-
domiła Kuria Diecezjalna Płocka. 

Ks. kan. Stanisław Struś urodził 
się 3 lipca 1935 r. w Malanowie Sta-
rym w parafii Ligowo. Ukończył Niż-
sze i Wyższe Seminarium Duchowne 
w Płocku. Święcenia diakonatu przyjął 
8 czerwca 1958 r., zaś święcenia kapłań-
skie � 14 czerwca 1959 r. w Płocku. 

Był proboszczem w parafiach: Naru-
szewo (1974-1981) i Winnica (1980-
2009). Wcześniej jako wikariusz posłu-
giwał w parafiach: Sieluń (1959-1960), 
Sochocin (1960-1963), Zegrze (1963-
1966), Skrwilno (1966-1974). W 1995 
r. został odznaczony tytułem kanonika, 
w 1997 r. został odznaczony godnością 
kanonika honorowego Kapituły Kole-
giackiej Pułtuskiej (1997). Ostatnie lata 
życia spędził w Domu Księży Emerytów 
w Płocku. Zmarł 20 września 2023 r. 
w Płocku.

Uroczystości pogrzebowe odbędą 
się 25 września (poniedziałek) o godzi-
nie 12.00 w kościele w Winnicy. Mszy 
świętej pogrzebowej przewodniczyć 
będzie bp Mirosław Milewski. Po mszy 
trumna z ciałem ks. Stanisława Strusia 
zostanie złożona na cmentarzu para-
fialnym w Winnicy. Zamiast kwiatów 
będzie można złożyć ofiarę do puszki 
na środowisko harcerzy ZHR z Winnicy. 
Dzień wcześniej 24 września (niedzie-
la) wieczorem w Domu Pogrzebowym 
w Trzepowie została odprawiona msza 
św. żałobna. 

�Proszę nie składać na trumnie wień-
ców i kwiatów. Ofiary, które przeznaczy-

my na ten cel, proszę włożyć do skarbo-
ny przy trumnie: dla harcerzy�, napisał 
22 kwietnia 2018 r. ks. kan. Stanisław 
Struś. I dalej: �Zapraszam wszystkich 
obecnych na pogrzebie na posiłek. 
Podkreślam wszystkich�. Fragment 
testamentu dotyczący kwestii organi-
zacyjnych został opublikowany za zgodą 
ks. Stefana Cegłowskiego (wykonawcy 
testamentu ks. kan. Stanisława Strusia). 

Ks. kanonik Stanisław Struś przez 
wiernych Parafii MB Pocieszycielki Stra-
pionych w Winnicy został zapamiętany 
jako dobry gospodarz parafii i dobry, 
życzliwy człowiek. W czasie jego pro-
bostwa został odmalowany zabytkowy 
winnicki kościół, powstał dom kateche-
tyczny w Golądkowie dla uczniów ZS 
CKR im. Jadwigi Dziubińskiej. Powstały 
wspólnoty: Ruchu Światło-Życie tzw. 
Oazy (dzieci i młodzież) i Domowego 
Kościoła (dorośli). Zabiegał o stworze-
nie drużyny harcerskiej, a gdy powstała, 
wspierał ją i finansowo (drużyna istnieje 
do dziś), nie dziwi więc zapis w testa-
mencie dotyczący ofiar dla harcerzy 
zamiast kwiatów. 

IK 

Trzystu uczniów szkół 
podstawowych i średnich 
startowało w XXII. Biegu 
Solidarności w Mławie. 
Rozegrano go w ostatnią sobotę 
wokół parku miejskiego. 

W wszyscy zawodnicy otrzymali 
pamiątkowe medale, a sześciu najlep-
szych dziewcząt i chłopców w każdej 
z pięciu kategorii wiekowych także 
nagrody rzeczowe. Placówki oświatowe 
wyróżniono pucharami. 

W klasyfikacji generalnej wśród szkół 
podstawowych zwyciężyła SP nr 6, przed 
SP w Wiśniewie i SP nr 2. W drugiej 
kategorii trzy pierwsze miejsca zajęły: 
Katolickie Liceum Ogólnokształcące, 
I LO im. Stanisława Wyspiańskiego 
i Zespół Szkół nr 2. 

Dekorowali m.in. poseł Anna Cichol-
ska, wiceprzewodniczący zarządu Regio-

nu Mazowsze NSZZ �S� Dariusz Siar-
kowicz, burmistrz Sławomir Kowalew-
ski, starosta Jerzy Rakowski i wiceprezes 
zarządu Cedrobu SA Włodzimierz 
Bartkowski. 

(kj)

,,... Śmierć tak punktualna, że zawsze nie w porę...�
ks. Jan Twardowski
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Pani

Zenonie Babicz
Radnej Powiatu Ciechanowskiego 

wyrazy współczucia i słowa wsparcia 

w trudnych chwilach po śmierci 

męża 

składają: 

Radne Rady Powiatu Ciechanowskiego

 Joanna Potocka-Rak, Irena Gawarecka, 

Jolanta Teklińska, Barbara Kamińska

Zmarł ks. kan. 
Stanisław Struś

F
O

T
. 
P

A
R

A
F

IA
 M

B
 P

O
C

IE
S

Z
Y

C
IE

L
K

I 
S

T
R

A
P

IO
N

Y
C

H
 W

 W
IN

N
IC

Y
/F

B

F
O

T
. 
A

U
T

O
R

  

W piątek, 22 września br. 
wszedł na ekrany kin głośny 
film Agnieszki Holland 
�Zielona granica�, nagrodzony 
specjalną nagrodą jury na 
Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w Wenecji. 
W ciechanowskim kinie Łydynia 
seans premierowy rozpoczął się, 
tak jak we wszystkich kinach 
studyjnych w Polsce, o 20.45. 
Film grany będzie do końca 
miesiąca.

Jednocześnie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych i Administracji wydało 
komunikat, w którym poinformowało, 
że zaleciło wyświetlanie przed filmem 
specjalnego spotu na temat prawdziwej, 
wg, MSWiA, interpretacji wydarzeń na 
granicy z Białorusią. Właściciele kin pry-
watnych odmówili wyświetlania tego 
spotu. Czy poniosą za to jakieś kon-
sekwencje?

Jednak na razie spot nie dotarł do kin.
Premiera �Zielonej granicy� w pol-

skich kinach została zapowiedziana na 
piątkowy wieczór, ale od kilku tygodni 
nie ustają ataki na Agnieszkę Holland, 
reżyserkę. Film i ona sama doczekali się 
już reakcji chyba wszystkich najważniej-
szych urzędników państwowych, z pre-
zydentem Andrzejem Dudą na czele. 
�Tylko świnie siedzą w kinie� - to hasło 

z czasów okupacji hitlerowskiej cytował 
sam prezydent.

A sam film? To opowieść o tym, że 
każdy z nas może nieoczekiwanie zna-
leźć się w sytuacji granicznej i zostać 
zmuszony dokonywać wyborów pomię-
dzy dobrem a złem. Najnowsze dzieło 
reżyserki głośnych obrazów: �W ciem-
ności�, �Europa, Europa�, �Pokot� 
i nagrodzonego Złotymi Lwami filmu 
�Obywatel Jones� uświadamia nam, że 
dyskusja o wyborach moralnych nie jest 
domeną akademickich sal, lecz dzieje 
się tu i teraz, we współczesnej Polsce.

�Zielona Granica� jest opowieścią 
fikcją, ale scenariusz filmu powstał na 
podstawie prawdziwych wydarzeń, które 
dzieją się tuż obok nas. Przygotowa-
nia do filmu objęły setki godzin analiz 
dokumentów, wywiadów z uchodźcami, 
strażnikami granicznymi, mieszkańcami 
pogranicza, aktywistami i ekspertami. 
Przejmująco aktualna �Zielona grani-
ca� to kino zaangażowane w istotny 
temat. Kino, które otwiera oczy, trafia 
prosto w serce i nikogo nie pozostawia 
obojętnym. W filmie przeplatają się trzy 
perspektywy � uchodźców, polskich 
aktywistów i strażników granicznych.

Ten film jest opowieścią o ludziach. 
O ludziach postawionych w sytuacjach 
na co dzień niewyobrażalnych. Po prze-
prowadzce na Podlasie psycholożka 
Julia (Maja Ostaszewska) staje się 
mimowolnym świadkiem i uczestnikiem 

dramatycznych wydarzeń na granicy 
polsko-białoruskiej. Świadoma ryzyka 
i konsekwencji prawnych, przyłącza się 
do grupy aktywistów pomagających 
uchodźcom, którzy koczują w lasach 
w strefie objętej stanem wyjątkowym. 
W tym samym czasie uciekająca przed 
wojną domową syryjska rodzina i towa-
rzysząca jej nauczycielka z Afganistanu, 
nie wiedząc, że są narzędziem poli-
tycznego oszustwa białoruskich władz, 
próbują przedostać się do granic Unii 
Europejskiej. W Polsce los zetknie ich 
z Julią oraz młodym pogranicznikiem 
Janem (Tomasz Włosok). Rozgrywające 
się wokół wydarzenia zmuszą ich wszyst-
kich do postawienia sobie na nowo pyta-
nia � czym jest człowieczeństwo?

W ciechanowskim kinie film grany jest 
w tym miesiącu jeszcze 26-28 o godzinie 
20.45 (w dużej sali) oraz 29 i 30 w sali 
studyjnej o godz. 17.00.                       żet

Czytaj też na str. 26

�Zielona granica� 
w kinie Łydynia 

Mława

Bieg Solidarności
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Lepsza baza sportowa
Dotacje objęły obiekty ogólnodostępne, 

w szczególności te, które umożliwiają upra-
wianie sportu oraz rekreację i integrację lokal-
nych społeczności. Modernizację przejdzie 
część sanitarna w krytej pływalni w Płoń-
sku, stadion w Glinojecku czy hale sportowe 
w Ciechanowie. Skorzystają też fani skatepar-
ków i pumptracków � takie inwestycje będą 
realizowane w Obrytem, Pułtusku czy Radza-
nowie. Miłośnicy treningów �pod chmurką� 
będą mogli korzystać z nowych siłowni plene-
rowych, które powstaną w Nowym Sarnowie 
i Dąbrówkach. Pełną listę dofinansowanych 
projektów można znaleźć na stronie interne-
towej mazovia.pl.

Widoczne                     
efekty

Program już  przynosi 
wymierne efekty w postaci 
powszechnego dostępu do róż-
nego rodzaju rekreacji i nowo-
czesnej infrastruktury nie tyl-
ko w miastach, lecz także na 
terenach wiejskich. Przekazane 
środki pomogły samorządom 
stworzyć całkiem nowe obiekty 
i poprawić warunki w już istnie-
jących, np. zamontować oświe-
tlenie, wymienić nawierzchnię, 
dobudować zaplecze sanitar-
no-szatniowe itp. 

Program prosty                   
i przystępny

To już szósta edycja programu, 
a zainteresowanie dofinansowaniem 
nie słabnie. Tylko w ubiegłym roku 
dzięki wsparciu Sejmiku Województwa 
Mazowieckiego udało się zrealizować 
prawie 200 inwestycji, co podkreśla 
wicemarszałek Wiesław Raboszuk. 
� W tym roku dojdzie kolejnych 219 
projektów, na które z niecierpliwością 
czekają mieszkańcy. Przeznaczyliśmy 
na to 50 mln zł. 

W całym regionie przybędzie miejsc, 
w których będzie można zadbać o kon-
dycję i zdrowie. � Radni województwa 

mazowieckiego będą nadal wspierać 
lokalne społeczności w tym zakresie. 
Chcemy, aby mieszkańcy korzystali 
z atrakcyjnych obiektów i mogli roz-
wijać talenty sportowe � zaznacza wice-
przewodniczący sejmiku województwa 
Marcin Podsędek.

Atrakcyjne lekcje WF-u
Prace prowadzone będą na boiskach 

szkolnych i w salach gimnastycznych. 
To dobra wiadomość szczególnie dla 
uczniów, którzy korzystają z nich każ-
dego dnia w ramach lekcji wychowa-
nia fizycznego czy treningów. Dzięki 
wsparciu samorządu Mazowsza zosta-

ną wyremontowane boiska przy szko-
łach m.in. w Wiśniewie, Raciążu czy 
Bieżuniu. Powstaną też nowe boiska 
w miejscowościach: Latonice, Dunaj, 
Kuczbork-Osada czy Opinogóra Górna.

Radny województwa Konrad Woj-
narowski zwraca uwagę, że prace będą 
prowadzone też w salach gimnastycz-
nych. � Często są to obiekty bardzo 
wysłużone. Wymagają modernizacji, 
wymiany podłóg, oświetlenia. To są 
podstawowe działania, które należy 
podjąć, aby ta infrastruktura mogła 
spełniać swoje funkcje i zachęcać mło-
dzież do ćwiczeń. Tego typu inwestycje 
będą prowadzone chociażby w Bądko-
wie, Ciechanowie czy Grudusku.

Sejmik Mazowsza
inwestuje w sport dzieci

Światowa Organizacja Zdrowia alarmuje, 
że dzieci w Polsce tyją najszybciej w Europie. 
Problem dotyczy aż 32 proc. najmłodszych 
w wieku 7-9 lat. Skalę widać również lokalnie. 
Badania pokazują, że na występowanie nadwagi 
i otyłości najbardziej są narażeni uczniowie 
z województwa mazowieckiego. W profilaktyce 
i leczeniu dużą rolę odgrywa ruch, dlatego 
sejmik Mazowsza szuka rozwiązań, aby zachęcić 
mieszkańców do aktywności fizycznej. 
Jednym z nich jest dofinansowanie budowy 
lub remontu boisk, sal gimnastycznych 
czy hal sportowych.

Zmodernizowane boisko przy Zespole Szkół Techniczno-Zawodowych 
im. Jana Pawła II w Żurominie to efekt programu „Mazowsze dla sportu” 

Dofinansowanie z sejmiku Mazowsza pozwoliło na budowę zaplecza 
sanitarno-szatniowego przy boisku w Opinogórze Górnej 

25
- tyle inwestycji 

sportowych w subregionie 
ciechanowskim dofinansował 

samorząd
Mazowsza 

5 mln zł na inwestycje sportowe
W ramach programu �Mazowsze dla sportu 2023� 

sejmik województwa przeznaczył 5 mln zł na budowę 
lub modernizację bazy sportowej w subregionie cie-
chanowskim. Dofinansowanie obejmie 25 inwestycji.

Jak zauważa marszałek Adam Struzik, program 
�Mazowsze dla sportu� daje samorządom duże moż-
liwości. � Każda gmina ma inne potrzeby inwestycyjne. 
Jesteśmy tego świadomi. Dlatego tworząc ten program, 
nie ograniczaliśmy naszego wsparcia do konkretnego 
typu działań. W rezultacie samorządy mogą zrealizować 
najpilniejsze projekty i przeznaczyć dofinansowanie 
na wybudowanie zupełnie nowych obiektów sporto-
wych albo tchnąć nowe życie w istniejące boiska czy 
hale sportowe.
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Aneta Szymańska i Gil Stein, 
pułtuszczanie:

- Czy chcielibyśmy mieć obcokra-
jowca za sąsiada? Akurat w naszym 
przypadku to pytanie nie ma zasadno-
ści. Bo my jesteśmy obcokrajowcami. 
Chcesz poznać czyjś problem, załóż 
jego buty. Mieszkamy na dwa domy: 
tutaj w Pułtusku mój mąż Gil jest obco-
krajowcem, ja zaś jestem cudzoziemką 
w Izraelu, jego ojczyźnie. I do tego, co 
jest niebywałym przypadkiem, i tu, i tam 
mamy za sąsiadów Węgrów, oczywiście 
nie tych samych (śmiech). Naszym zda-
niem najważniejszy jest szacunek do 
kraju i zwyczajów w nim panujących. 
Jeśli jesteś w Rzymie, zachowuj się 
jak Rzymianin, myślimy, że ta zasada 
powinna być mottem dla każdego obco-
krajowca. Kiedy jestem w Tel Awiwie, 
przestrzegam zasad tam obowiązują-
cych, przystosowuję się do społeczności, 
nie próbuję na siłę wprowadzać zasad 
przywiezionych z Polski, to samo robi 
mój mąż w Polsce. A wielokulturowość 
jest wspaniała, można z niej tak wiele 
dla siebie czerpać. W moim przypad-
ku to kuchnia, cudowna lewantyńska, 

Anna Stangrodzka-Hönig, 
mieszkanka Wiednia: 

- Wszyscy jesteśmy w ostatnich latach 
konfrontowani z wieloma nowymi zja-
wiskami � galopującą techniką, zro-
zumieniem procesów i doświadczeń 
naukowych, realizacją humanitarnych 
ideałów i wieloma innymi sprawami. 
Zajmuje nas poszukiwanie drogi w inte-
gracji mieszających się języków, kultur, 
obyczajów. Często jesteśmy przestra-
szeni tym wszystkim �nowym�. A zatem 
boimy się. Jesteśmy ostrożni w stosunku 
do tego �czegoś nowego� wokół nas. 
I takim czymś nowym jest zjawisko imi-
gracji. W moim domu, w Wiedniu, żyje 
pięć rodzin z różnych części świata. Nie 

Paulina Zielińska, trenerka 
personalna, anglistka:

- Byłabym hipokrytką, gdybym powie-
działa, że nie chciałabym mieć obcokra-
jowca za sąsiada w sytuacji, kiedy mój 
narzeczony jest Włochem. Uważam, że 
nie powinniśmy wrzucać wszystkich do 
jednego worka. Pewne narodowości są 
nam bliskie pod względem mentalnym, 
religijnym, kulturowym, moralnym. 
Myślę, że wszyscy rdzenni europejczycy 
są sobie względnie bliscy. Giordano (mój 
narzeczony) był wychowany w wierze 
chrześcijańskiej i ma bardzo dobrze 
ukształtowany kręgosłup moralny. Jest 
dobrym człowiekiem, troskliwym ojcem, 
obrońcą wartości rodzinnych. Niektóre 
narodowości jednak bardzo odbiegają 
od naszego sposobu postrzegania świata 
i pewnych norm społecznych, których 

Anita Tetkowska, pielęgniarka: 

- Od kiedy pamiętam, czułam się 
przede wszystkim Europejką. Podoba 

Tomasz Sobiecki, 
pułtuszczanin: 

- Nie mam problemu z odpowiedzią 
na pytanie o sąsiada z innego kraju, bo 
już mam sąsiada obcokrajowca. Obok 
mnie mieszka Iwan z Białorusi, już od 
lat obecny w Pułtusku. Według mnie 
to jaki jest nasz sąsiad jako człowiek, 
ma większe znaczenie od tego, skąd 
pochodzi. Zawsze można liczyć na miłą 
wymianę zdań, można też powiedzieć, 
że uprawiamy �handel wymienny�. Od 
czasu do czasu dostaję od Iwana świeżo 
złowione ryby i rewanżuję się czymś, co 
urosło na działce. Sąsiedzkie relacje są 
ważne niezależnie od narodowości czy 
pochodzenia. Ocena sąsiada powinna 
zależeć raczej od wspólnych wartości 
i szacunku do innych ludzi. Jeżeli ktoś 
nie łamie prawa, postępuje według zasad 
współżycia społecznego, uczestniczy 

Anita Maluszyńska, studentka 
filologii angielskiej z Mławy:

- W moim przypadku to nawet nie 
pytanie teoretyczne. Swego czasu miesz-
kałam w szeregowcu mając za sąsiadów 
sympatyczną parę Czechów. Nasza rela-
cja układała się bardzo dobrze, nawet 
barierę językową dało radę szybko 
obejść. Nie widzę żadnego powodu, 
aby obcy kraj pochodzenia miał być 
przeszkodą w pozytywnej sąsiedzkiej 
relacji. Człowieka weryfikują zupełnie 
inne cechy osobowości, niezależne od 
pochodzenia. Czasy, w których łatwo 
ulegało się takim stereotypom chyba 
już zresztą dawno minęły. Ludzie są 
naprawdę różni, szczególnie widzi to 
ktoś, kto � tak jak ja, jako studentka 
filologii angielskiej � często obcuje 
z ludźmi z zagranicy. Zdaję sobie spra-
wę, że niektóre narody lubimy bardziej, 
a niektóre mniej. Jednak uważam, że 
każdemu należy się szansa i z każdym 

Polacy w dawnych wiekach znani byli 
ze swojej gościnności. Rzeczpospolita 
Obojga Narodów była wszak mieszanką 
kultur, a w późniejszych czasach duży 
odsetek wśród nas stanowili choćby 
Żydzi. Po wojnie sytuacja się zmieniła, 

bliskowschodnia mieszanka, arabska 
i żydowska, wspaniale wpasowała się 
do mojego menu, i sąsiedzka węgierska 
zupa gulaszowa czy ostre papryczki, 
nie wspomnę o tokaju. Oboje uwielbia-

mam powodu, żeby się ich bać. Trzeba 
być gotowym podać rękę tym, którzy 
szukają u nas opieki, bezpieczeństwa 
i nadziei na lepsze jutro. Trzeba dać im 
poczucie, że są bezpieczni. Fizycznie 
i psychicznie. Uczymy ich języka kraju, 
w którym teraz mieszkają, pomagamy 
ich dzieciom przy wejściu w nowy tryb 
nauczania. Najczęściej w krótkim czasie 
dochodzimy do zrozumienia ich lęków, 
a oni do poznawania trybu życia, kultury 
kraju, którego nie wybrali, a jednak tam 
się znaleźli. Uścisk ich dłoni to podzię-
kowanie za to, że ich przyjęliśmy. To są 
moje życiowe doświadczenia. Ponad 60 
lat temu byłam w takiej samej sytuacji. 
Wielu ludzi podało mi rękę. Teraz ja 
mogę podać moją rękę innym. Takie jest 

my chcielibyśmy się trzymać. Myślę 
głównie o osobach innego wyznania, 
a zwłaszcza imigrantach z Bliskiego 
Wschodu. Myślę sobie też, że z drugiej 
strony jednak, w każdej nacji mogą trafić 
się zwyrodnialcy lub osoby po prostu 

mi się Europejska wielokulturowość, 
tolerancja. Wyjeżdżając do innego kraju, 
chciałabym się czuć bezpiecznie, swo-
bodnie i bez obaw, ze komuś innemu się 
nie spodoba moje pochodzenie. Tego 
samego oczekiwałabym dla innych 
w swoim kraju. O ile kultura i obyczaje 
danego kraju są bezwzględnie ważne, 
o tyle każdy musi przestrzegać prawa, 
w kraju, w którym zamierza przebywać, 
czy mieszkać. Mieszkam w stolicy, a tu 
na co dzień spotykam na swoim osiedlu 
ludzi pochodzących z różnych stron 
świata. Uznaję to za piękne doświad-
czenie. Mam nadzieje, ze ci ludzie nigdy 
nie doświadczą złych emocji ze strony 
Polaków. Jak również mam nadzieje, 
że moi rodowici mieszkańcy nigdy nie 
doświadczą złego od tych, którzy chcieli 
zamieszkać w tym pięknym, aczkolwiek 
coraz trudniejszym kraju jakim jest Pol-
ska. 

RK

w życiu gospodarczym i społecznym, to 
może być dobrym sąsiadem niezależnie 
od posiadanego paszportu.                IK 

można się dogadać. A jeśli nie - to raczej 
nie kwestia pochodzenia, ale po prostu 
osobowości konkretnego człowieka.

PW

w czasach PRL-u obcokrajowiec w Pol-
sce stał się wręcz egzotyką. Dlatego 
też obecna sytuacja jest dla nas pewną 
nowością, bo choć liczba imigrantów 
od czasów przemian ustrojowych sys-
tematycznie rośnie, to przecież wzrost 

my świętować, a mamy co, bo łącząc 
dwie tradycje, obchodzimy podwójne 
święta. Ale najważniejszy jest szacunek 
i przestrzeganie zasad, które w danej 
społeczności panują.                             IK 

życie. I wierzmy, że świat bez nienawiści 
jest możliwy.                                             ES

niebezpieczne, przy których nie będzie-
my czuć się spokojnie i nie chcielibyśmy 
mieć ich blisko siebie i swoich dzieci. Tak 
samo jak wśród Polaków mogą trafić się 
osoby stanowiące zagrożenie dla otocze-
nia. Nawiązując do aktualnej sytuacji 
politycznej i w trosce o swoje dziecko, 
uważam, że powinniśmy wyciągać wnio-
ski z doświadczenia otaczających nas 
krajów tj. Szwecja, Niemcy czy ostat-
nio Włochy i maksymalnie ograniczyć 
napływ nielegalnych imigrantów do 
Polski. Zakładam, że zapewne są przy-
padki indywidualistów, których przyby-
cie stanowiłoby dla naszego kraju jakąś 
wartość dodaną i być może warto dla 
takich ludzi zrobić wyjątek. Jednak nadal 
twierdzę, że ewentualne przyjęcia trzeba 
skrupulatnie badać pod względem celów 
migracyjnych oraz przeszłości. 

RK

ten nigdy nie był tak gwałtowny. Ostatni 
spis powszechny odbył się w 2021 roku, 
jeszcze przed napaścią rosyjską na Ukra-
inę. Jak informuje �Gazeta Wyborcza�, 
na podstawie danych GUS, które poda-
ne zostały dopiero w tym roku, 97,7% 

ludności deklaruje narodowość polską, 
a najliczniejsze mniejszości etniczne to 
śląska, ukraińska, białoruska, niemiec-
ka i kaszubska. Wiadomo jednak, że po 
rozpoczęciu wojny przyjęliśmy miliony 
sąsiadów, co zapewne diametralnie zmie-
niło strukturę narodowościową kraju. 
Z racji naszej wobec nich empatii, a tak-
że dosyć podobnej kultury, przyjęliśmy 
ich z otwartymi rękami, a oni dobrze 
się zasymilowali. Od tego czasu zdaje 
się jednak, że wojna spowszedniała, co 
jakiś czas słychać o (jednostkowych co 
prawda i oczywistych ze względów staty-
stycznych) incydentach na tle narodowo-
ściowym, a ruchy typu �stop ukrainizacji 
Polski� przybierają na sile, w czym celują 
zwłaszcza prawicowi politycy. Nie poma-

gają też kontrowersyjne ataki ukraińskich 
polityków w związku z embargiem na 
ukraińskie zboże. Czy to jednak oznacza, 
że stajemy się ksenofobiczni? Zdecydo-
wanie nie.

Z sondażu CBOS z lutego 2023 roku 
wynika, że Polacy największą sympatią 
darzą Amerykanów (68%), Włochów 
(61%), Anglików (60%), Słowaków 
i Czechów (54%) oraz Ukraińców (51%). 
Ranking zamykają Rosjanie z wynikiem 
6%, co jest bardzo wymowne. Wymowne 
jest też, że po wybuchu wojny, wzrosła 
nasza sympatia dla Ukraińców, a zde-
cydowanie spadła do Rosjan.

Dla Polaków ma znaczenie kraj 
pochodzenia obcokrajowca (ważnym 
czynnikiem jest historia stosunków 
między krajami) oraz to, w jaki sposób 
się on asymiluje (czy pracuje, uczy się 
języka itp.). 

Zapytaliśmy więc mieszkańców 
w naszym regionie, czy chcieliby mieć 
obcokrajowca za sąsiada.                

 RK
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Sonda �Tygodnika�

Mieć obcego za sąsiada...
Współczesny świat to globalna wioska. Łatwość, z jaką obecnie podróżujemy i szanse, jakie stwarza 
rozwój gospodarczy, ale także wojny i prześladowania ze strony reżimów sprawiają, że jeszcze nigdy 
tak wiele różnych kultur nie przenikało się w tak wielkim stopniu, zwłaszcza w rozwiniętych państwach. 
Unia Europejska stała się tyglem narodowościowym, zarówno dzięki imigrantom zarobkowym, jak 
i niekontrolowanej masie uchodźców z terenów objętych konfliktami. W Polsce zaś, która jeszcze do 
niedawna nie była szczególnym azylem dla obcokrajowców, jesteśmy świadkami ogromnego napływu 
cudzoziemców, zwłaszcza z Ukrainy, z powodów wiadomych. Sprawia to, że w naszej przestrzeni coraz 
częściej spotykamy się z osobami mówiącymi innym językiem, wychowanymi w innej (choć w naszym 
przypadku często podobnej) kulturze i hołdującymi odmiennym wartościom. Czy jako stosunkowo 
jednolity etnicznie naród jesteśmy gotowi na tak daleko idące zmiany? 

eprasa.pl 6ca1620d75



*Startuje Pan do sejmu z listy Trze-
cia Droga z poz. 5. Jakie jest hasło 
wyborcze, co Pan przez to rozumie i jak 
zamierza je Pan realizować - jako poseł, 
a także jako Konrad Wojnarowski nie-
zależnie od wyniku wyborów?

- �Dość kłótni, do przodu! Myślę, że 
hasło to jest bardzo głębokie w swoim 
znaczeniu. Nawiązuje do odbudowania 
wspólnoty. Dla mnie, jako samorządow-
ca ważna jest troska o dobro wspólne. 
Uważam, że troska ta jest możliwa 
również na poziomie parlamentarnym. 
Potrzebna jest zmiana jakości debaty 
publicznej, aby skutecznie realizować 
program w poszanowaniu innych. 
Uchwalane ustawy mają wpływ na nasze 
życie, na każdy jego obszar. Dlatego 
ważne jest, aby w Sejmie RP zasiadali 
ludzie kompetentni i odpowiedzialni. 
Parlament powinien być miejscem kon-
sensusu, wypracowywania najlepszych 
rozwiązań. Z przykrością stwierdzam, 
że w ostatnich latach polski parlamen-
taryzm został całkowicie zdezawuowany. 
Zły przykład płynie z góry. Należy to 
zmienić. Odzwierciedleniem naszego 
postępowania powinny być słowa Kon-
stytucji RP. �My, Naród Polski - wszyscy 
obywatele Rzeczypospolitej� ustana-
wiamy Konstytucję Rzeczypospolitej 
Polskiej jako prawa podstawowe dla 
państwa oparte na poszanowaniu wol-
ności i sprawiedliwości, współdziała-
niu władz, dialogu społecznym oraz na 
zasadzie pomocniczości umacniającej 
uprawnienia obywateli i ich wspólnot�.

  *Aktywnie uczestniczy pan w licz-
nych imprezach społecznych, kultural-
nych i samorządowych na Mazowszu. 
Są to m.in. Mazopikniki, a ostatnio 
uroczystości dożynkowe. Czy pana zda-
niem rolnicy mają powody do zadowole-
nia, jeśli chodzi o plony? A jeśli chodzi 
o przyszłość? 

- Rolnictwo jest jednym z kluczowych 
obszarów polskiej gospodarki. Wraz 
z powiązanymi sektorami przemysłu 
i handlu zapewnia miejsca pracy dla 
wielu osób. To gwarancja bezpieczeń-
stwa żywnościowego kraju, ale też nasza 
tradycja i kultura. Polskie Stronnictwo 
Ludowe to jedyna partia, która jest obec-
na na polskiej wsi od ponad 120 lat, 
zawsze dbała o jej interesy. W kolejnych 
latach chcemy realizować program, któ-
ry sprawi, że wieś będzie jeszcze lepszym 
miejscem do życia, a rolnictwo będzie 
bardziej opłacalne. Polska żywność 
powinna być chroniona i dostępna dla 
kupujących, ale też przynosić zyski jej 
producentom � rolnikom, hodowcom, 
czy sadownikom.

Uważam, że konieczne są więk-
sze dopłaty dla aktywnych rolników. 
Konieczna jest kontrola napływu pro-
duktów rolnych z Ukrainy, a przede 
wszystkim koniecznym jest zakończenie 
ograniczania produkcji rolnej.

My stawiamy na bezpieczeństwo 
żywnościowe, które mogą zapewnić 
Polscy rolnicy. 

*Jest pan przewodniczącym Komisji 
Promocji Województwa Mazowieckiego 
i Współpracy Zagranicznej, a dzięki 
zaufaniu Komisji Europejskiej i Dyrek-

cji Generalnej ds. działań w dziedzi-
nie Klimatu (DG CLIMA) mianowany 
Ambasadorem Europejskiego Paktu 
na rzecz Klimatu. Jaką rolę będzie 
pan pełnił?

- Ambasadorzy są zaangażowani 
w informowanie, inspirowanie i wspie-
ranie działań na rzecz klimatu w swoich 
społecznościach i sieciach w ramach 
Europejskiego Paktu na rzecz Klimatu. 
Chodzi o to, aby zapewnić ludziom, 
społecznościom i organizacjom moż-
liwości do działań na rzecz klimatu, 
a zatem uczyć się o zmianach klimatu, 
opracowywać i wdrażać rozwiązania, 
łączyć się z innymi i maksymalizować 
wpływ tych rozwiązań. Problem zmian 
klimatu dotyczy każdego z nas. Zabez-
pieczenie przed suszą, poprzez właści-
wą gospodarkę wodną, czy gospodarka 
o obiegu zamkniętym, po to by należycie 
postępować z odpadami. Będę w tym 
aktywnie uczestniczył, gdyż uważam to 
za niezwykle ważne dla ochrony naszego 
zdrowia, żywności i długości życia.  

*Co przyniesie program Fundusze 
Europejskie dla Mazowsza na lata 
2023-2027?

- Fundusze Europejskie to przede 
wszystkim możliwość rozwoju Mazow-
sza. Jako jeden z największych benefi-
cjentów polityki spójności, zauważamy 
wpływ środków europejskich na nasze 
otoczenie. Tak też będzie w nowej per-
spektywie, pod warunkiem urucho-
mienia i możliwości wypłaty środków. 
Oczywiście istotne są tutaj dwa kom-
ponenty, zarówno Fundusze Europej-
skie dla Mazowsza  2021(2023) � 2027 
jak i Krajowy Plan Odbudowy, który 
jest programem dotyczącym inwestycji 
i reform. Aby to było możliwe, należy 
zadbać o stabilność prawa i zmniejszyć 
chaos legislacyjny. Skorzystają na tym 
rolnicy, przedsiębiorcy, samorządy, orga-
nizacje pozarządowe, edukacja - słowem 
my wszyscy.      

*Jakie są priorytety dla tego pro-
gramu?

Uważam, że istotnym priorytetem 
jest zielony rozwój Mazowsza, czyli 
m. in. zwiększenie efektywności ener-
getycznej i wykorzystania odnawial-
nych źródeł energii, dostosowanie do 
zmian klimatu i zapobieganie ryzyku 
związanemu z klęskami żywiołowymi 
i katastrofami oraz transformacja w kie-
runku gospodarki o obiegu zamkniętym. 
Jednym z kluczowych zadań jest rów-
nież nowoczesna i dostępna edukacja 
na Mazowszu. To głównie działania 
mające na celu podniesienie jakości edu-
kacji przedszkolnej, kształcenia ogól-
nego i zawodowego uczniów, w tym ze 
specjalnymi potrzebami edukacyjnymi. 
Ważne będą działania wspierające two-
rzenie infrastruktury rowerowej i pieszej, 
zakup niskoemisyjnego i zeroemisyj-
nego taboru autobusowego, budowa 
i przebudowa infrastruktury transportu 
publicznego. Kolejne to działania inwe-
stycyjne poprawiające bezpieczeństwo, 
budowa obwodnic i wyprowadzanie 
ruchu drogowego poza miasta. Inwesty-
cje drogowe będą ukierunkowane na nie-

zbędne połączenia do sieci 
TEN-T (transeuropejska 
sieć transportowa) miejsc 
inwestycyjnych, terminali 
intermodalnych/centrów 
logistycznych, węzłów 
transportowych. 

*Czy pana zdaniem Pol-
ska jest bezpieczna?

Polska poprzez swoje 
położenie geograficzne 
zawsze była narażona na 
różnego rodzaju oddziały-
wania zewnętrzne. Dlatego 
niezwykle ważna jest nasza 
obecność w NATO i Unii 
Europejskiej, które są dla 
nas strefą bezpieczeństwa 
i rozwoju. Z jednej stro-
ny pozwala to zachować 
względny spokój w stosun-
ku do sytuacji za wschod-
nią granicą, z drugiej 
natomiast jesteśmy silnym 
partnerem gospodarczym 
dla naszych sojuszników 
wewnątrz wspólnoty. 
Wspólnota lokalna, regio-
nalna, narodowa, euro-
pejska, transatlantycka � 
wszystkie są bezcenne dla 
naszego bezpieczeństwa. 
Dlatego troska o dobro 
wspólne powinna przy-
świecać każdemu z nas.  

*Rozpoczął się cykl 
konferencji regionalnych 
na Mazowszu pod nazwą 
�Nowa perspektywa, nowe 
możliwości�. Jaki jest ich 
cel i gdzie będą miały miej-
sce?

- Konferencje regionalne 
od lat stanowią okazję do 
pokazania roli funduszy 
europejskich w rozwoju 
województw. Pozwalają 
przybliżyć mieszkańcom sens istnienia 
wspólnoty europejskiej oraz korzyści 
z tego wynikających. Pierwsze konferen-
cje już za nami. Rozpoczęły się we wrze-
śniu. Odbyły się lub odbędą w Socha-
czewie, Kadzidle, Ciechanowie, Woło-
minie, Pionkach, Piasecznie, Korczewie 
i Płocku.  Wydarzenia są transmitowane 
on-line, co umożliwia ich obejrzenie na 
stronie internetowej www.funduszedla-
mazowsza.eu oraz na profilu Facebook 
i kanale youtube. Cykl organizowany jest 
przez Mazowiecką Jednostkę Wdrażania 
Programów Unijnych we współpracy 
z Urzędem Marszałkowskim Wojewódz-
twa Mazowieckiego.

*Przed kilkoma tygodniami odbywa-
ła się w Gdańsku Gala Wolności Słowa. 
Proszę o kilka zdań na ten temat.

- Wolność słowa to jedna z najważ-
niejszych wartości konstytucyjnych 
i praw jednostki. Wolność słowa jest 
wprost wyrażona w art. 54 Konstytucji 
RP. Każdemu zapewnia się wolność 
wyrażania swoich poglądów oraz pozy-
skiwania i rozpowszechniania infor-
macji. A cenzura prewencyjna środków 

społecznego przekazu jest zakazana. 
Należy zatem podziękować osobom, 
którzy o tę wolność walczą w taki czy 
inny sposób, hołdując przy tym zasadom 
rzetelności i uczciwości.

  
*Co daje Panu uczestnictwo w licz-

nych wydarzeniach społecznych i roz-
mowy z samorządowcami? Jakie pro-
blemy pan dostrzega? 

- Jest o czym rozmawiać...Dochody 
samorządów maleją a wydatki rosną. 
Zdecentralizowany system finansowania 
samorządów jest jednym z moich naj-
ważniejszych postulatów dotyczących 
polskiej samorządności. 

Dzięki temu unikniemy zbytecznego 
klientelizmu i �czapkowania� wśród par-
lamentarzystów.

 
*Przed kilkoma dniami Komisja, 

której Pan przewodniczy, pozytywnie 
zaopiniowała �Strategię rozwoju tury-
styki dla Województwa Mazowieckie-
go na lata 2023-2027�. Czy Mazowsze 
Pana zdaniem jest atrakcyjne tury-
stycznie?

- �Strategia rozwoju turystyki dla 
Województwa Mazowieckiego na lata 
2023�2027� określa wizję Mazowsza 
jako regionu gościnnego i serdecznego, 
profesjonalnie przygotowanego, tak aby 
zapewnić kompleksową obsługę wyso-
kiej jakości, dysponującego wyrazistymi 
produktami turystycznymi, otwartego na 
Europę i świat. Myślę, że takie właśnie 
jest Mazowsze.

*Proszę o ocenę współpracy z orga-
nizacjami pozarządowymi. Jaka jest 
ich rola w społeczeństwie?

- Organizacje pozarządowe to pod-
mioty, które aktywizują społeczeństwo, 
wpływają na integrację, stosunki mię-
dzyludzkie, oddziałują na najbliższe 
otoczenie. Jako członek Mazowieckiej 
Rady Działalności Pożytku Publicznego, 
wiem, że współpraca instytucji publicz-
nych z organizacjami pozarządowymi 
jest nieoceniona dla naszych mieszkań-
ców. Mowa tutaj nie tylko o OSP czy 
KGW, ale także innych organizacjach 
pożytku publicznego.

ROZMAWIAŁA 
EWA STANGRODZKA
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Rozmowa z Konradem Wojnarowskim, radnym 
Województwa Mazowieckiego, przewodniczącym Komisji Promocji 
Województwa Mazowieckiego i Współpracy Zagranicznej 

Dla Mazowsza
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Zachwycające prace z kręgu 
norweskiego rzemiosła 
artystycznego można oglądać 
w Muzeum Mazowieckim 
w Płocku na wystawie 
�Ręcznie robione opowieści�. 
Ekspozycja jest częścią projektu 
�Opowieści. Świat jest bardziej 
skomplikowany niż nasze prawy 
o nim�, który płockie muzeum 
realizuje wraz z Centrum Sztuki 
Współczesnej Kunstbanken w 
norweskim Hamar. 

W
ystawa zrealizowana we 
współpracy z Kunstban-
ken prezentowana jest 
w sali wystaw czasowych 

Muzeum Mazowieckiego w Płoc-
ku przy ul. Kolegialnej 6. Podziwiać 
będzie można ją do 15 października 
2023 roku. Skupia prace dziewięciorga 
norweskich artystów specjalizujących się 
w szkle, biżuterii, tekstyliach i ceramice. 
Są to: Inga Blix (tekstylia), Liv Blåvarp 
(drewno jubilerskie), Ragnhild Enge 
(tekstylia), Tor Alex Erichsen (ceramika), 

Zegarek i kapelusz Władysława 
Broniewskiego, biblioteczka Miry 
Zimińskiej-Sygietyńskiej, biurko 
Tadeusza Mazowieckiego � te 
i wiele, wiele innych pamiątek 
po znanych płocczanach obejrzeć 
można na wystawie �Z Płocka 
i dla Płocka. Galeria płocczan XX 
wieku. Galeria Themersonów� 
Muzeum Mazowieckiego 
w Płocku przy ul. Kolegialnej 6. 

P
omysł na wystawę opowiadającą 
o historii miasta za pośrednic-
twem jego wybitnych mieszkań-
ców przyszedł nam do głowy już 

kilka lat temu � opowiada Leonard 
Sobieraj, dyrektor Muzeum Mazo-
wieckiego w Płocku. - Sprawa wyda-
wała się prosta, odpowiednia przestrzeń 
miała się niebawem pojawić, zasłużeni 
mieszkańcy byli, związane z nimi obiekty 
� także. Szybko okazało się jednak, że 
będzie z tym pewien problem�

Ekspozycja poświęcona wielkim 
płocczanom miała być w swym założe-
niu �przedłużeniem� znanej i lubianej 
przez zwiedzających wystawy �X wie-
ków Płocka�. Opowiadającą o dziejach 
miasta i regionu nowoczesną prezen-
tację muzeum otworzyło w 2010 roku 
w nowej części kamienicy secesyjnej przy 
ul. Tumskiej 8. Wystawa wiedzie szla-
kiem najważniejszych wydarzeń i zja-
wisk wielowiekowej historii najstarszego 
mazowieckiego miasta.

- Zależało nam na suplemencie, pre-
zentującym obraz naszego miasta za 
pośrednictwem sylwetek jego mieszkań-
ców, nadaniu historii Płocka ludzkiego, 
bliskiego wszystkim wymiaru � tłumaczy 
dyrektor Sobieraj. - Zaplanowaliśmy, że 
Galeria Wielkich Płocczan, tak roboczo 
nazwaliśmy planowaną wystawę, znaj-
dzie swe miejsce w jednej z dwóch oficyn 
kamienicy przy ul. Kolegialnej 6, rewita-
lizowanej na potrzeby wystawy sztuki art 
déco. Wtedy pojawiło się pytanie � kto 
powinien trafić do naszej galerii?

Płock jest bowiem miastem boga-
tym w ludzi niezwykłych, zasłużonych 
i godnych upamiętnienia. Ścierały się 
koncepcje � czy przy Kolegialnej 6 zapre-
zentować osoby związane tylko ze sztu-
ką? Czy wziąć pod uwagę tylko XX wiek? 
Kogo wybrać? Kogo pominąć? 

Z pomocą przyszli sami płocczanie. 
Muzeum Mazowieckie w Płocku we 
współpracy z lokalnymi mediach zor-
ganizowało plebiscyt � Galeria wielkich 
płocczan. Stwórzmy ją razem�. Miesz-
kańcy miast nadsyłali propozycje osób, 
które w ich ocenie powinny znaleźć swe 
miejsce na nowej wystawie. Wskazywali 
konkretne nazwiska, ale także obszary, 

na których ich zdaniem muzeum powin-
no się skupić.

Wśród nadesłanych typów padały 
nazwiska lekarzy i ludzi kultury, społecz-
ników i sportowców. Wymieniano osoby 
zaangażowane w walkę o niepodległość 
Polski, AK, partyzantkę antykomuni-
styczną, ludzi polityki i naukowców. 
Znalazły się postaci związane z życiem 
religijnym, nauczyciele i harcerze, a także 
dawni włodarze miasta i budowniczo-
wie płockiego przemysłu. Ludzie żyjący 
zarówno w XIX jak i XX stuleciu. Ci, 
których Mazowsze Płockie było małą 
ojczyzną poprzez fakt urodzenia się na 
tej ziemi i wykształcenia w płockich szko-
łach, jak i tacy, którzy z Tumskim Wzgó-
rzem związali się już w życiu dorosłym, 
tu zakładając swój dom i prowadząc 
działalność społeczną, zawodową czy 
kulturalną, czasami walcząc o polskość 
tych ziem. 

Wielkie otwarcie wystawy zatytułowa-
nej ostatecznie �Z Płocka i dla Płocka. 
Galeria płocczan XX wieku. Galeria 
Themersonów� przypadło 9 listopada 
2021 roku. Jej głównymi bohaterami 
zostali ludzie związani ze sztuką: poeta 
Władysław Broniewski oraz aktorka 
i współtwórczyni Zespołu Pieśni i Tań-
ca �Mazowsze� Mira Zimińska-Sygie-
tyńska. Na wystawie możemy obejrzeć 
przedmioty osobiste Władysława Bro-
niewskiego � kapelusz, teczkę, zegarek, 
ale także autografy wierszy, mnóstwo 
fotografii, możemy także zapoznać się 
z biografią Broniewskiego. Mirę zoba-
czymy w filmie fabularnym i dokumen-
talnym. Wnętrza zaaranżowane jako 
przedwojenny salonik - biuro dyrektorki 
�Mazowsza� oraz przedmioty, jakimi 
otaczała się Mira Zimińska-Sygietyńska.

Prócz nich przy Kolegialnej 6 na 
wystawie zaprezentowano sylwetki 

Kari Håkonsen (szkło), Ingun Kleppan 
(biżuteria metalowa), Vidar Koksvik 
(szkło), Torbjørn Kvasbø (ceramika) 
i Kari Mølstad (szkło).

Norweska sztuka i rzemiosło są na 
ogół bardzo wysokiej jakości, a artyści 
biorący udział w wystawie w Płocku 
należą do czołowych w swojej dzie-
dzinie w Norwegii. Niektórzy z nich są 
również bardzo poszukiwani na arenie 
międzynarodowej, są zapraszani na 
zagraniczne wystawy, otrzymują mię-
dzynarodowe nagrody.

W Norwegii rzemiosło artystyczne 
uzyskało status niezależnej formy sztu-
ki w latach 70. XX wieku. Jego twórcy 
odpowiadają za cały proces od pomysłu 
do gotowej pracy. Punktem wyjścia jest 
wyrób rzemieślniczy świadomie nasy-
cony walorami estetycznymi, w któ-
rym każda praca jest niepowtarzalna. 

malarzy, rzeźbiarzy, ale i polityków, filan-
tropów, sportowców, ludzi walczących 
o niepodległość. Wśród naukowców pre-
zentujemy Edwarda Flataua i jego �Atlas 
mózgu� z 1894 r. oraz Ludwika Krzy-
wickiego, którego postać prócz tomów 
�Wspomnień� zilustrowano skromną 
wizytówką z odręczną notką właściciela. 
Pokazujemy również meble z rodzin-
nego domu Tadeusza Mazowieckiego, 
m. in. biurko, przy którym pracował. 
Znajdziemy tu również szerzej nieznany 

portret ks. Ignacego Lasockiego, jak 
i przedmioty związane z życiem i dzia-
łalnością Wacława Milke, założyciela 
zespołu �Dzieci Płocka�.

Nowocześnie zaaranżowana eks-
pozycja, przywołująca formą szklane 
domy z �Przedwiośnia� Żeromskiego, 
łączy stoiska multimedialne, ekspozytory 
z fotografiami, opisami i dokumentami 
oraz osobiste pamiątki po zasłużonych 
mieszkańcach miasta. Wystawa opo-
wiada o historii miasta przeglądające-
go się w rzece - błyszcząca tafla Wisły 
znalazła także swe miejsce na ekspozy-
cji -  poprzez wspomnienia o ludziach 
z nim związanych.

Oddzielna część wystawy to �Gale-
ria Themersonów�. Prezentuje bogatą 
i wszechstronną twórczość Franciszki 
i Stefana Themersonów, pary awan-
gardowych artystów działających przez 
ponad pół wieku na arenie międzynaro-
dowej. Franciszka malowała, rysowała, 
ilustrowała, opracowywała graficznie 
książki i czasopisma, tworzyła sceno-
grafie teatralne, wykładała na uczelniach 
artystycznych. Stefan pisał powieści, 
opowiadania, eseje filozoficzne, wiersze, 
utwory dla dzieci, skomponował operę, 
napisał sztukę teatralną, fotografował, 
tworzył fotogramy i fotokolaże.

Dokończenie na str. 7
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Galeria z rzeką, szafą i kapeluszem

Ręcznie robione opowieści
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Aranżacja wystawy poświęconej im 
części wystawy, dwa równoważne wej-
ścia � w tym jedno przez szafę - i labiryn-
towy charakter, daje widzowi możliwość 
dokonywania wyborów w zapoznawaniu 
się z twórczością Themersonów. Dzie-
ła sztuki � obrazy, rysunki, fotogramy, 
fotografie, fragmenty filmów, książki 
i plakaty � a także przedmioty, które słu-
żyły im do pracy i te związane z życiem 
osobistym, pozwalają wniknąć w ich 
niezwykły świat.

- Mamy nadzieję na pozyskanie 
kolejnych dokumentów i fotografii 
związanych z wielkimi płocczanami, 
które będziemy mogli umieścić w posta-
ci skanów w multimediach. Praca nad 
wystawą wciąż więc trwa � dodaje 
Leonard Sobieraj. 

Z Płocka i dla Płocka. 
Galeria płocczan XX wieku. 

Galeria Themersonów
Muzeum Mazowieckie w Płocku

Ul. Kolegialna 6

Pomysł i realizacja
Leonard Sobieraj � dyrektor MMP
Scenariusz � dr Magdalena Bilska-
-Ciećwierz
Współpraca � Barbara Rydzewska, 
Katarzyna Stołoska-Fuz, Alicja 
Puchalska, 
Hanna Wiśniewska, Wanda Chabow-
ska, Renata Rudowska

Broniewski. Poeta miłości
Scenariusz � Eliza Czapska
Obiekty z zasobu Muzeum Literatury 
im. Adama Mickiewicza w Warszawie

Galeria Themersonów
/The Themerson Gallery
Scenariusz � Małgorzata Sady
Współpraca � Agnieszka Kaniewska-
-Płocieniak

Fragment wystawy „Galeria płocczan XX wieku” 
poświęcony Mirze Zimińskiej-Sygietyńskiej i Władysławowi Broniewskiemu

Biurko pochodzącego z Płocka Tadeusza Mazowieckiego

Kapelusz i zegarek Władysława Broniewskiego na wystawie  
„Galeria płocczan XX wieku” Muzeum Mazowieckiego w Płocku

Biżuteria autorstwa Liv Blåvarp Biżuteria autorstwa Ingun Kleppan
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Te wartości artystyczne coraz częściej 
wysuwają się na pierwszy plan, tak że 
aspekt użytkowy schodzi na dalszy plan 
lub znika, a materiał staje się kluczowym 
atrybutem przy klasyfikacji produktu.

Produkcja artystyczna Torbjørna 
Kvasbø jest dobrym przykładem tego 
procesu. Rzeźbiarz ten zaczynał jako 
garncarz i stopniowo odchodził od 
funkcji użytkowej, by jego prace stały 
się ceramicznymi rzeźbami.

- Fakt, że wystawa norweskiej sztuki 
użytkowej prezentowana jest w Muzeum 
Mazowieckim z jego bogatymi zbiorami 
sztuki i wzornictwa z okresu secesji i art 
déco, stawia w perspektywie zarówno 
współczesną sztukę i rzemiosło, jak 
i starsze kolekcje � mówi dyrektor 
Muzeum Mazowieckiego w Płocku 
Leonard Sobieraj. - Umożliwia pogłę-
bioną refleksję nad sztuką materialną na 
przestrzeni wieków, nowymi połączenia-
mi, kontrastami i historiami.

�Ręcznie robione opowieści� będą 
również pokazywane w Galerii Ullinsvin 
w Norwegii.

Dość masz miejskiego zgiełku? 
Odszukaj na mapie Wiączemin 
Polski i już niedługo będziesz 
w miejscu, które zniewoli 
cię przestrzenią i atmosferą 
przenikających się kultur.

S
kansen Osadnictwa Nadwiślań-
skiego w Wiączeminie Polskim, 
oddział Muzeum Mazowiec-
kieego w Płocku, jest pamiątką 

po czasach, gdy nad Wisłą żyli pospołu 
Polacy i Olendrzy, czyli przybysze z Fry-
zji, Flandrii i Niemiec, którzy osiedlali się 
na tych terenach od XVII do połowy XIX 
wieku. Byli ewangelikami luteranami 
i mennonitami. Imponowali umiejętno-
ściami gospodarskimi i melioracyjnymi, 
słynęli także ze swych powideł z bura-
ków cukrowych.

Po II wojnie światowej większość 
z nich wyjechała, wówczas bowiem 
�ewangelik� równało się �Niemiec�. 
Ich kościół, cmentarz i szkoła w Wią-
czeminie niszczały latami. Przed całko-
witą degradacją uratowało je Muzeum 
Mazowieckie w Płocku.

- Plan był ambitny � podkreśla 
Leonard Sobieraj, dyrektor muzeum. - 
Zakładał remont ewangelickiego kościo-
ła, budowę terp � wzniesień chroniących 
jak dawniej domy przed zalewaniem, 
umieszczenie na nich odnalezionych 
w okolicznych wioskach, rozebranych, 
a potem złożonych na nowo chałup 
i zabudowań gospodarczych, zgroma-
dzenie oryginalnych mebli i sprzętów, 
pogrodzenie wszystkiego łozinowymi 

Kuratorką wystawy jest Ingrid Bleka-
stad, dyrektorka Kunstbanken Centre for 
Contemporary Art w norweskim Hamar. 
Komisarzem wystawy jest Małgorzata 
Szadkowska, kierowniczka Działu Sztuki 
Muzeum Mazowieckiego w Płocku.

Prezentacja norweskiego rzemiosła 
artystycznego jest częścią międzyna-
rodowego projektu �Opowieści. Świat 
jest bardziej skomplikowany niż nasze 
prawdy o nim� realizowanego we współ-
pracy z norweskim Kunstbanken. W jego 
ramach w płockim muzeum w lipcu tego 

roku odbył się już bardzo gorąco przy-
jęty Międzynarodowy Festiwal Sztuk 
Performatywnych z udziałem ponad 50 
artystów z całego świata. W listopadzie 
zaś w Muzeum Mazowieckim w Płocku 
podziwiać będzie można multimedialną 
wystawę �Pochwała przypadku� poświę-
coną twórczości Franciszki i Stefana 
Tehmersonów, awangardowych arty-
stów związanych z Płockiem, ducho-
wych patronów �Opowieści�. W ramach 
projektu muzeum zaplanowało także 
szereg warsztatów, szkoleń i oprowa-

dzań, w tym tych przeznaczonych dla 
mniejszości romskiej oraz osób z nie-
pełnosprawnościami. 

Projekt �Opowieści. Świat jest bar-
dziej skomplikowany niż nasze prawdy 

płotami, nasadzenie wierzb i odtwo-
rzenie sadów ze starymi gatunkami 
drzew owocowych.

- Udało się. W 2018 roku skansen 
zaprosił na otwarcie. Dziś nasze wysta-
wy i zaaranżowane wnętrza domostw 
opowiadają gościom skansenu historię 
o Olendrach, ich życiu w bliskości Wisły, 
innowacyjności i szacunku do przyrody 
� dodaje dyrektor Sobieraj.

Najpierw przywita was tu dom polski, 
jedyna chata zbudowana od podstaw, 
na wzór chałup z początku XX wieku, 
jakie etnografowie znaleźli w pobliskim 
Piotrkówku. Tuż obok obejrzycie długi 
na ponad 20 m olenderski langhof prze-
niesiony z Kępy Karolińskiej, przykład 
zabudowy liniowej, z wozownią, stodołą, 
oborą i częścią mieszkalną przykrytymi 
jednym dachem.

Naprzeciw langhofu jest gospodar-
stwo. Dom kryty blachą, jak w przed-
wojennym oryginale, przyjechał z drugiej 

o nim� finansowany jest ze środków 
Mechanizmu Finansowego Europej-
skiego Obszaru Gospodarczego (MF 
EOG) 2014-2021 w ramach projektu 
�Kultura�.

strony Wisły. Połą-
czony jest z oborą, 
ale kryta strzechą 
stodoła z Piotrków-
ka stoi już osobno. 
Mamy też niewielką, 
zbudowaną z czer-
wonej sannickiej 
cegły powidlarnio-
-suszarnię z miej-
scowości Rybaki. 
To tutaj Olendrzy 
suszyli owoce na spe-
cjalnych szufladach 
zwanych �lasami� i gotowali powidła. 
W obydwu zagrodach podziwiać może-
my ogródki kwiatowe i warzywne, pełne 
ziół, zapachów i zapylających owadów.

Na koniec dochodzimy do dawnego 
kościoła z 1935 roku i szkoły z 1901 roku 

z klasą ze stylowymi ławeczkami z pul-
pitami z wgłębieniami na kałamarze. Na 
zakończenie najlepiej zwiedzić cmentarz, 
nad którym szumią kasztanowce, jesiony 
i dęby.

A już 15 października o godz. 12.00 
skansen zaprasza na Powidlarnię 2023! 
To cykliczna impreza, której tematem 
przewodnim jest sztandarowy olender-

ski przysmak � powidła 
z buraka cukrowego. 
Przy okazji w paździer-
niku skansen świętuje 
swe urodziny, tym razem 
już piąte!

W programie
imprezy 

znajdziecie: 

warsztaty, pokazy, kier-
masz, koncert orkiestry 
dętej OSP w Słubicach, 
otwarcie wystawy pople-
nerowej Dużej Akademii 
Rysunku i Malarstwa 
MGOK Gąbin, degu-

stacja potraw z kuchni olenderskiej. 
O godz. 16.00 wystąpi dla wszystkich 
grupa Chłopcy Kontra Basia, a o godz. 
17.00 rozpocznie się potańcówka przy 
muzyce kapeli podwórkowej Chłopaki 
do Wzięcia. 

Wstęp jest wolny, 
muzeum zaprasza!
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Szkło autorstwa Kari Mølstad

Tkaniny autorstwa Ingi Blix

Wnętrze olenderskiej chałupy - wszystkie sprzęty w skansenie są oryginalne
W Wiączeminie zobaczycie także, 
jak wyglądała kiedyś sala klasowa
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Muzeum Mazowieckie w Płocku 
zaprasza na wystawy oraz do swych oddziałów

- �Secesja�, Płock, ul. Tumska 8
- �X wieków Płocka�, Płock, ul. Tumska 8
- �Sztuka dwudziestolecia międzywojennego � art déco�, 
 Płock, ul. Kolegialna 6

- �Kultura Mazowsza w ludowej wizji świata�, 
 Płock, ul. Kazimierza Wielkiego 11 b

- �Sztuka Dalekiego Wschodu�, Płock, ul. Kazimierza Wielkiego 11 b
- Muzeum Żydów Mazowieckich, Płock, ul. Kwiatka 7
- Skansen Osadnictwa Nadwiślańskiego w Wiączeminie Polskim
- Muzeum Wisły Środkowej i Ziemi Wyszogrodzkiej w Wyszogrodzie

Skansen w Wiączeminie zaprasza
na Powidlarnię 2023!

Dokończenie ze str. 6

Ściana powidlarni i ogródek, 
w oddali - kościół

Skansen Osadnictwa Nadwiślańskiego w Wiączeminie Polskim 
położony jest pośród zielonych pół, nieopodal Wisły

Skansen wczesną zimą. Nad ranem między chałupami unosi się mgła
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* Pochodzi pani z Ciechanowa. Czy 
nadal mieszka tu pani rodzina? Nazwisko 
brzmi znajomo...

- Moja mama od wielu lat prowadzi tu 
salon fryzjerski. Tata jest szefem kuchni, 
przez lata gotował dla ciechanowian i oko-
licznych mieszkańców, przygotowywał 
potrawy weselne. Gdy miałam 6-7 lat, salon 
fryzjerski mamy był jeszcze w naszym domu 
na Żuławach. Zdarzało się, że odrabiałam 
pracę domowa z klientkami mamy. Do tej 
pory się znamy i spotykamy w salonie � jedy-
nym, do którego przychodzę, aby się ostrzyc.

* Jak wspomina pani rodzinną miej-
scowość?

- Jestem dumna, że stąd pochodzę. Bar-
dzo dobrze wspominam swoje dzieciństwo, 
szkołę i moich przyjaciół. Często tu wra-
cam, odwiedzam rodziców, ale nie tylko 
- większość mojej rodziny mieszka w tej 
okolicy � Krasne, Przasnysz, Żuromin. Tu 
są moje korzenie. Oczywiście gdy jest się 

dzieckiem, inaczej patrzy się na lokalne pro-
blemy. W wieku 15 lat wymarzyłam sobie, 
że będę dziennikarką polityczną. Rodzice 
zgodzili się, żebym wyjechała do szkoły do 
Warszawy. Mieszkałam tam w internacie 
przez trzy lata i codziennie o 7:30 chodziłam 
na zajęcia wyrównawcze, żeby nie odstawać 
poziomem od reszty �warszawskich dzieci�. 
To był ogromny wysiłek dla młodej dziew-
czyny, ale ta praca przyniosła zamierzony 
efekt � dostałam się na nauki polityczne 
na Uniwersytecie Warszawskim. Kierunek: 
fundusze europejskie. To był wtedy zupełnie 
nowy temat, bardzo ciekawy. 

* Na co mogą liczyć mieszkańcy Ciecha-
nowa, jeśli zostanie pani wybrana?

- Przede wszystkim na to, że ich lokalne 
problemy przestaną być wreszcie wyłącznie 
lokalne. Politycy muszą wreszcie przestać 
się zajmować wyłącznie sobą, a zacząć pra-
cować na rzecz ludzi, przede wszystkim 
tych w mniejszych miejscowościach, nie 

tylko w Ciechanowie, Płońsku, czy Prza-
snyszu. Nie dziwię się, szczególnie młodym 
ludziom, że są rozczarowani polityką. Ja 
też jestem nią rozczarowana, dlatego do 
niej idę, żeby ją zmienić od środka. Starzy 
politycy kolejną dekadę biorą się za łby, jak 
zwaśnione rody w �Romeo i Julii�, ciągle 
patrzą wstecz. Naprawdę już wystarczy, nie 
mamy już czasu. Trzeba wybrać tych, którzy 
będą pracować na rzecz lepszej Polski na 
pokolenia, a nie na jedną kadencję tej, czy 
tamtej partii. 

* Podkreśla pani, że ważną dla pani 
sprawą są prawa kobiet. Jak widzi pani 
pozycję kobiet w polityce? Czy parytety to 
dobre rozwiązanie?

- Mam problem z tym, że obecność 
kobiet w polityce została sprowadzona 
wyłącznie do zachowania parytetu, który 
i tak nie działa. Czy parytet został wpro-
wadzony z grzeczności? Z uprzejmości 
starszych dżentelmenów wobec �słabszej 
płci�? Naprawdę mnie to wkurza. Z danych 
statystycznych wynika, że w Polsce na 107 
kobiet przypada 100 mężczyzn. Czyli 
kobiet w Polsce jest więcej, a mimo tego 
ich reprezentacja w Sejmie jest marna � 
pracuje w nim ledwie 30% kobiet, z czego 
wiele z nich już w wieku emerytalnym. No 
to jak mamy wspólnie decydować o Pol-
sce? Jak taki Sejm może odpowiedzialnie 
decydować o losach wspólnoty? Jak może 
patrzeć w przyszłość, skoro nie rozumie 
teraźniejszości? Większość w Sejmie sta-
nowią starsi panowie. Co oni mogą wie-
dzieć o potrzebach młodych kobiet? Co wie 
o nich Jarosław Kaczyński? A jednak to oni 
dziś decydują, to oni mają wpływ na życie 
i zdrowie młodych kobiet. Jeżeli my, młode 
kobiety, nie zawalczymy o to, żeby w Sejmie 
naprawdę była reprezentacja polskiego spo-
łeczeństwa, to nadal będziemy się zajmować 
jakimiś komisjami antyrosyjskimi, odbudo-
wą Pałacu Saskiego albo innymi głupotami, 
które ani trochę nie dotykają rzeczywistych 
problemów ludzi. Mam dosyć tych wojen 
polsko-polskich, głupich awantur, ciągłych 

kłótni, które sprowadzają się wyłącznie 
do personaliów tego czy innego polityka. 
Ludzie Polski 2050 to w znakomitej więk-
szości aktywiści społeczni, wolontariusze, 
działacze lokalni. Ja jestem przedsiębiorczy-
nią, prowadzę firmę, organizuję wydarzenia 
kulturalne. Podczas pandemii, gdy nie było 
czego organizować, dołączyłam do grupy 
wolontariuszy Polski 2050, żeby pomagać 
osobom w kryzysie bezdomności, nie lubię 
siedzieć bezczynnie. Szybko okazało się, że 
podobnie myślimy, mamy podobne cele, 
jesteśmy otwarci na świat i ludzi. I nie boimy 
się ciężkiej pracy, bo widzimy, że przynosi 
dobre efekty. Dlatego już z pozycji ekspertki 
zaczęłam robić więcej dla naszej organizacji, 
m.in. doradzałam w sprawach fundraisingu. 
Szymon Hołownia zaproponował mi start 
w wyborach z listy Trzeciej Drogi, zgodzi-
łam się. Nie wstąpiłam do partii, jestem 
kandydatką niezależną, ale mam taki sam 
sposób działania, jak wszyscy inni nasi kan-
dydaci. To ludzie, którzy do tej pory robili 
swoją robotę oddolnie, pomagali ludziom 
w swoich regionach, prowadzili akcje spo-
łeczne. Mam poczucie, że potrafię wesprzeć 
ludzi, którzy tu mieszkają, ale nie zrobię 
tego z poziomu lokalnego � jednak głos, 
który słychać najgłośniej, to ten z sejmowej 
mównicy. A zapewniam, że w sprawach ludzi 
stąd będę mówić dużo. I głośno. 

* Co się kryje za hasłem �Dajmy szansę 
młodym stąd�?

- No to jest w ogóle jeden z powodów, dla 
których idę do Sejmu, motywacja do zaan-
gażowania się w politykę na poziomie parla-
mentarnym. Młodzi ludzie, którzy mieszkają 
w tym regionie, doskonale wiedzą, że są tak 
samo zdolni, ambitni i pracowici jak ich 
koleżanki i koledzy z Warszawy, Krakowa 
czy Gdańska. I wiedzą też, że w porównaniu 
z nimi mają niewielkie szanse, choćby na 
rynku pracy. A ja chcę � i uważam, że to jest 
możliwe � aby młodzi ludzie stąd mieli takie 
same szanse i podobne warunki do rozwo-
ju, edukacji, rozwijania pasji, prowadzenia 
własnej działalności. Dajmy szansę młodym 
stąd. My musimy być tą pokoleniową zmia-
ną, a nie biernymi obserwatorami świata 
wokół nas. Co taki Korwin-Mikke powie mi 
o rozszerzonej rzeczywistości czy sztucznej 
inteligencji? Śpi w ławach sejmowych, a jak 
już się obudzi, to tylko po to, żeby dalej 

gardzić kobietami. To my, młodzi ludzie, 
musimy sami dać sobie szansę na przyszłość 
� dziś w Sejmie 30% posłów neguje zmiany 
klimatyczne! W przeciwieństwie do nich 
ja za 30 lat będę dalej żyć na tej planecie 
i chcę oddychać czystym powietrzem, pić 
czystą wodę i nie płacić za nią workiem 
złota. A oni tam siedzą od trzydziestu lat 
i nie robią nic. Nic! W młodych wyborcach 
cała nadzieja. Oni są rozczarowani polityką, 
ale też są mądrzy i doskonale rozumieją, że 
w demokratycznym kraju nie da się zała-
twić spraw bez niej. Jeśli pójdą na wybory, 
szczególnie jeśli pójdą na nie młode kobiety, 
budynek sejmowy po 15 października stanie 
się świątynią demokracji. 

* Jakie będą pani pierwsze działania, 
jeśli zostanie pani wybrana?

- W pierwszej kolejności postulat o wzrost 
nakładów na edukację do 6% PKB, tj. około 
35 mld złotych. To absolutnie niezbędna 
inwestycja w młodych ludzi, szczególnie 
w tych z mniejszych ośrodków. Wyższe 
wynagrodzenia nauczycieli, dostęp do 
psychologa i ciepły posiłek dla każdego 
dziecka. Zależy mi też na tym, żeby pomóc 
młodym matkom w powrocie na rynek pracy, 
dlatego będę pierwsza do walki o dostępność 
żłobków. My naprawdę poważnie myślimy 
o przyszłości, nazwa Polska 2050 nie wzięła 
się znikąd.

* Dlaczego mieszkańcy regionu mieliby 
na panią zagłosować?

- Jestem stąd, znam i rozumiem lokalne 
problemy i jestem zdeterminowana, żeby 
wprowadzić zmianę w polskim parlamen-
cie, dać szansę młodym ludziom i zająć się 
sprawami, które nas naprawdę dotyczą. 
Jestem normalną, fajną babką, która niczego 
się nie boi i która była �fearless� przez całe 
życie. Jeśli obiorę sobie cel, prę do przodu 
jak taran, naprawdę trudno mnie zatrzymać. 
Takim dziewczynom jak ja Sejm pozwoli 
na przekucie idei w obowiązujące prawo. 
Przetworzy moją wolę walki i potrzebę kon-
kretnego działania w sprawczość. Zyskają 
ludzie stąd. W Polsce 2050 mamy naprawdę 
fajny, mądry program, wypracowany i wielo-
krotnie konsultowany z ekspertami z każdej 
możliwej strony. Doskonale wiemy jak go 
zrealizować i naprawdę chcemy to zrobić. 

ROZMAWIAŁ RADOSŁAW 
KOWALSKI

Rozmowa z Martą Cienkowską, 
kandydatką do Sejmu RP z list Trzeciej Drogi 
w okręgu płocko-ciechanowskim
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Dla młodych, dla kobiet, dla ludzi stąd
MATERIAŁ KKW TRZECIA DROGA PSL - PL2050 SZYMONA HOŁOWNI
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*Samorząd województwa obchodzi 
swoje ćwierćwiecze. Pani współtworzyła 
go przez cztery kadencje. Czy różniły się 
one od siebie? Czy któraś z nich była 
dla pani wyjątkowa?

- Wszystkie kadencje różniły się od 
siebie, a każda z nich była dla mnie 
wyjątkowa. Nowe doświadczenie 
inspirowało mnie do działania, to była 
praca z ciekawymi osobami na cieka-
wym materiale. Gdy zostałam radną, 
powierzono mi prowadzenie Komisji 
Ochrony Środowiska. Pracowaliśmy nad 
projektem Natura 2000. Interpelowa-
łam w sprawie pomocy dla gospodarstw 
indywidualnych, by mogły zutylizować 
eternit. Z mojej inicjatywy i przy moim 
udziale powstał program pomocy ze 
strony województwa. Wtedy wypowia-
dałam się w mediach m.in. w telewizji, 
bo Mazowsze jako pierwsze wojewódz-
two w kraju podjęło ten temat. Pracowa-
liśmy również nad aktualizacją strategii 
województwa, przygotowując się do 
nowej perspektywy środków unijnych, 
by jak najlepiej je wykorzystać. Jako 
przewodnicząca komisji bywałam na 
spotkaniach dotyczących na przykład 
gospodarki odpadami.

*Jakie zadania i funkcje przyniosły 
pani kolejne kadencje?

- W III kadencji Sejmiku, zostałam 
wybrana przewodniczącą Komisji 
Zdrowia. Zaistniała potrzeba pomo-
cy szpitalom. Służba zdrowia nie była 
nigdy finansowana w takim zakresie, 
by placówki mogły prowadzić działal-
ność na odpowiednim poziomie pod 
względem wyposażenia i standardów 
leczenia. Inwestowaliśmy w infrastruk-
turę naszych szpitali, ale również wdra-
żaliśmy programy wsparcia dla szpitali 
prowadzonych przez inne samorządy. 
Dla mnie szczególnie ważny był szpital 
w Ciechanowie, w którym zaszło wiele 
zmian i zostały poczynione inwestycje. 
Natomiast w IV kadencji Sejmiku peł-
niłam funkcję przewodniczącej Komi-
sji Edukacji i Szkolnictwa Wyższego. 
W tym czasie wspomagaliśmy placówki 
edukacyjne, wyposażaliśmy je w sprzęt 
informatyczny, a nawet prowadziliśmy 
w jednej z gmin pilotażowy program, 
w ramach którego dzieci klas III wypo-
sażyliśmy w komputery. Tworzyliśmy 
stypendia dla uzdolnionej młodzieży.

*Była Pani także wiceprzewodniczą-
cą Sejmiku? 

- Było to ciekawe i trudne zadanie, 
ponieważ każdy Sejmik poprzedzały 
spotkania z przedstawicielami klubów 
i wtedy ustalaliśmy, które uchwały 
trafiają pod obrady, a które wymagają 
dopracowania. Pracowaliśmy wspól-
nie, by osiągnąć efekt, który da dobre 
rozwiązania dla rozwoju Mazowsza. 
Wykorzystywałam umiejętności koncy-
liacyjne, dążyłam do tego, by osiągnąć 
porozumienie ze wszystkimi stronami. 
Prowadząc posiedzenia, szanowałam 
radnych i gości, ale też przestrzegałam 
regulaminu. Z upoważnienia Pana 
Marszałka lub Pana Przewodniczące-
go Sejmiku uczestniczyłam w ważnych 
spotkaniach min. z gośćmi zagranicz-
nymi do których to spotkań solidnie się 
przygotowywałam, aby dobrze repre-
zentować nasz region.

*Jakie było najtrudniejsze, a może 
i najważniejsze zadanie samorządu 
województwa? 

- Jedno z najtrudniejszych wiązało się 
z tzw. janosikowym, szczególnie wyso-
kim od 2008 r. Musieliśmy oszczędzać, 
by nie rezygnować z naszych kluczowych 
inwestycji. Dlatego zaproponowaliśmy 
zmianę algorytmu wyliczania janosiko-
wego tak, aby nie przekraczało ono 30 
procent dochodów samorządu. Przy-
gotowaliśmy projekt zmian w ustawie 
i wystąpiliśmy do sądu. Inne ważne 
zadanie Sejmiku z czasu, kiedy spra-
wowałam mandat radnej, to ubieganie 
się o podział statystyczny Mazowsza, 
dzięki któremu mamy ponad 2 mld 
euro i mogliśmy pozyskać wyższe środki 
z budżetu Unii Europejskiej, a więcej 
środków zostanie skierowane do terenu 
pozawarszawskiego, tzw. mazowiec-
kiego regionalnego. Wspomnę jeszcze 
o obronie Mazowsza przed podziałem 
na dwa regiony i akcji: �Nie dla podziału 
Mazowsza�, bo takie rozwiązanie byłoby 
niekorzystne. Obecnie samorząd przy-

gotowuje się do ogłoszenia konkursów 
dla nowej perspektywy finansowania. 

*Jakie największe zmiany zaszły 
na Mazowszu, szczególnie w naszym 
subregionie? 

- Zmiany zaszły w wielu obszarach, 
gdyż Mazowsze przygotowało szereg 
programów wsparcia m.in. w obsza-
rze ochrony środowiska, dla ochotni-
czych straży pożarnych, kół gospodyń 
wiejskich, stowarzyszeń, sołectw itp. 
Pierwszymi, w które zaangażował się 
samorząd województwa, były progra-
my wsparcia budowy i remontu dróg 
gminnych i powiatowych. Ta pomoc 
stanowiła duży procent w wydatkach 
w naszym budżecie. Priorytet stanowi-
ły inwestycje polegające na wspólnym 
systemie dróg i spójnej komunikacji: 
mieszkańcy z gminnej drogi mogli 
wyjechać na powiatową, a z niej na 
wojewódzką. Wprowadziliśmy FOGR, 
czyli fundusz ochrony gruntów rolnych. 
Oczywiście budowaliśmy i drogi woje-
wódzkie. Pierwszy mój wniosek jako 
radnej dotyczył budowy drogi 617 Prza-
snysz � Ciechanów. Pojechałam na jej 
odbiór, a niektórzy mówili, że to �droga 
Krawczykowej� (śmiech). Zabiegałam 
o przebudowę drogi 618 z Gołymina 
do Pułtuska, zrealizowaliśmy ją etapa-
mi z własnych funduszy. Zabiegałam 
również o drogę 544 między Mławą 
a Przasnyszem, na razie zrobione są 
jej odcinki. Istniała szansa, by po roku 
2018 z udziałem środków unijnych ta 
inwestycja została zrealizowana, ale nie 
udało się, nie z winy samorządu woje-
wództwa. Interesowałam się również 
obwodnicą Chorzel; dziś to niedokoń-
czona inwestycja.

*Czy widzi pani szczególną potrzebę 
jakiejś dużej inwestycji drogowej?  

-Jako radna składałam też interpela-
cję w zakresie utworzenia najkrótszego 
połączenia drogowego Ciechanowa 
z Warszawą. Wówczas otrzymałam 
odpowiedź Zarządu, iż strategia woje-
wództwa przewiduje wzmocnienie 
powiązań Warszawy z otoczeniem 
regionalnym. Plan zagospodarowania 
przestrzennego Mazowsza zakłada 
możliwości kształtowania połączenia 
drogowego na trasie Ciechanów � Sońsk 
� Gąsocin � Nasielsk i dalej w kierunku 
Warszawy. Dzisiaj ta droga jest bar-
dziej potrzebna niż kiedykolwiek, gdyż 
natężenie ruchu na E7 stało się znacz-
nie większe, a dodatkowe połączenie 
z metropolią skróciłoby czas dojazdu 
do stolicy, zwiększyłoby bezpieczeństwo 
użytkowników dróg i pozwoliłoby na 
większy rozwój regionu. Odcinki tej dro-
gi zostały poprawione, natomiast mają 
one inny status i inne parametry. Istnieje 
możliwość zbudowania tego skrótu, ale 
potrzebne jest wsparcie rządowe. 

*Mieszkańców interesują też inwe-
stycje związane z ochroną zdrowia... 

- Wydatki samorządu województwa 
na ochronę zdrowia w okresie funk-
cjonowania samorządu wzrosły 1265 
procent z 52 mln do 709 mln zł. Bez 
naszego wsparcia placówki ochrony 
zdrowia nie mogłyby funkcjonować, 
bo środki pochodzące z NFZ nie zabez-

pieczają potrzeb i podnoszenia standar-
dów wymaganych w tej dziedzinie. Na 
Mazowszu prowadzimy dwadzieścia 
pięć podmiotów, w tym osiem wielo-
profilowych szpitali specjalistycznych, 
siedem szpitali psychiatrycznych, dwa 
obiekty ambulatoryjne i dwa szpitale 
dziecięce. Ponosimy ogromne koszty, 
szczególnie przy obecnym finanso-
waniu przez NFZ. Kupiliśmy sprzęt, 
stworzyliśmy sieć szpitali, w których 
można uzyskać specjalistyczną pomoc 
w sytuacji udaru czy zawału. Stworzy-
liśmy ośrodek leczenia mukowiscydozy 
u dzieci w Dziekanowie, przygotowuje-
my się do stworzenia takiego ośrodka 
dla dorosłych. Prowadzimy Krajowy 
Ośrodek Mieszkalno-Rehabilitacyjny 
dla Osób Chorych na Stwardnienie 
Rozsiane w Dąbku, a pacjentów mamy 
z całego kraju. Dostrzegamy problemy 
w służbie zdrowia jak brak kadry: pielę-
gniarskiej i lekarskiej. Obserwowaliśmy 
brak geriatrów i psychiatrów dziecię-
cych, z tego powodu musieli-
śmy przeorganizować nasze 
oddziały. Wiele oczekiwa-
liśmy po wprowadzeniu 
sieci szpitali w 2017 r., 
jednak nie zostało to 
należycie uporządko-
wane, nadal są proble-
my z dostaniem się do 
lekarzy specjalistów. 
Przeorganizowanie 
powinno polegać na 
tym, by szpitale peł-
niły usługi na swoim 
poziomie referencyj-
ności, a usługi były 
wycenione zgod-
nie z ich kosztami. 
Ważne, by ulepszyć 
system kształcenia, by pojawili się nowi 
lekarze, szczególnie brakujących spe-
cjalizacji. 

*Porozmawiajmy o kulturze, wiem, 
że bliskie są pani muzea? 

- Tak, szczególnie dwa (uśmiech). 
Stworzyliśmy w Opinogórze centrum 
romantyzmu, którym możemy poszczy-
cić się w kraju i poza granicami. Powsta-
ły: Dwór Krasińskich, Oranżeria, Fol-
wark. To było też moje oczko w głowie, 
bo należałam do Rady Muzeum Roman-
tyzmu kilku kadencji i wiedziałam, że 
taka jest potrzeba. Bliskie mi jest również 
Muzeum Szlachty Mazowieckiej, które 
obchodzi 50-lecie. Samorząd kupił dla 
Muzeum Pozytywizmu w Gołotczyź-
nie dworek drobnoszlachecki, a w tym 
roku willę �Alma�, w której powstanie 
Ośrodek Myśli Pozytywistycznej. W naj-
bliższych latach w Gołotczyźnie zosta-
nie zbudowany też centralny magazyn 
zbiorów. Konserwacja murów Zamku 
Książąt Mazowieckich, pozostającego 
pod opieką Muzeum Szlachty Mazo-
wieckiej, to jedna z dwudziestu pięciu 
najważniejszych inwestycji samorządu 
województwa. 

*Jak podsumuje pani lata pracy 
w samorządzie? 

- Przede wszystkim dziękuję za zaufa-
nie mieszkańcom regionu. Gdy kan-
dydowałam do Sejmiku pierwszy raz, 

nie spodziewałam się, że uzyskam tak 
wiele głosów. Przy kolejnych wyborach 
głosów otrzymywałam jeszcze więcej. 
Dziękuję również za zaufanie ze strony 
Urzędu Marszałkowskiego i samorządu 
województwa i powierzanie mi różnych 
funkcji. Mogę powiedzieć, że nie stra-
ciłam tego czasu, rozwijałam się. Dziś 
posiadam bogate doświadczenie, które 
mogę jeszcze wykorzystać, pracując na 
rzecz innych. 

*Do Sejmiku kandydowała pani 
z Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
Dlaczego akurat PSL? 

Członkiem PSL jestem od 1998 r. 
Dokonałam takiego wyboru, bo cenię 
stabilność światopoglądową ugrupowa-
nia i niesione przez nie wartości, które 
przetrwały ponad 120 lat.

Mieszkańcy regionu znają panią i jako 
radną Sejmiku, i jako dyrektora Powiato-
wej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Ciechanowie. Jak pani wspomina czas 
pracy? 

To był czas wielu zadań i wyzwań, ale 
mnie nowe zadania inspirują. Nastąpi-
ła likwidacja oddziału zamiejscowego, 
pozostałego po województwie ciecha-
nowskim, i do mnie należało przeorga-
nizowanie placówki w stację powiatową. 
Troszczyłam się o to, by pracownicy 
zachowali pracę i byśmy uzyskali akre-
dytację dla naszego laboratorium, 

potem o wysoki poziom merytoryczny 
naszej pracy, przebudowę i wyposażenie 
laboratoriów, modernizację budynku. 
Szukałam rozwiązań, służyłam pomocą 
tym, którzy tej pomocy potrzebowali, bo 
naszą rolą było nie tylko nadzorować, 
ale i wspomagać działania, które służą 
zdrowiu. Obecnie, od trzech lat, anga-
żuję się w zadania higieniczno-sanitar-
ne, prowadząc własną działalność, co 
pozwala mi poznać uwarunkowania 
działalności małych przedsiębiorców.

*Rozmawiamy o Mazowszu. Czy 
ma pani ulubione miejsca w naszym 
regionie? 

- Najczęściej jeżdżę do Opinogóry, 
gdzie zapraszam swoich gości. Zawsze 
byłam związana z regionalizmem, sama 
kiedyś tańczyłam w zespole pieśni i tań-
ca, więc uwielbiam koncerty Ludowego 
Zespołu Artystycznego �Ciechanów� 
i na nie przyjeżdżam. Lubię również 
odwiedzać Sierpc z Muzeum Wsi Mazo-
wieckiej. To miejsca położone blisko 
mojego domu i w nich najlepiej wypo-
czywam. Czasem sama, czasem z rodzi-
ną, która jest dla mnie bardzo ważna 
i która mnie wspiera, za co jej dziękuję. 
Jestem spełnioną kobietą, żoną, mamą 
dwóch synów i teściową oraz babcią: 
trzech wnuczek i maleńkiego wnuka. 

ROZMAWIAŁA 
IZABELA KOBA

AKTUALNOŚCI 926 września 2023 r.TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 39

Inspirują mnie
nowe zadania

Rozmowa z Wiesławą Krawczyk, 
radną czterech kadencji (2002-2018) 
i wiceprzewodniczącą (2014-2018) Sejmiku 
Województwa Mazowieckiego, byłą dyrektor 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Ciechanowie 
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Przez trzy dni minionego 
weekendu, od 22 (piątek) do 
24 września (niedziela), Płońsk 
obchodził swoje 18-te już Dni 
Patrona Miasta, św. Michała 
Archanioła. Z tej okazji odbył 
się szereg uroczystości w 
dwóch głównych lokalizacjach 
� zrewitalizowanym płońskim 
rynku oraz terenie zielonym 
pomiędzy Miejskim Centrum 
Kultury a Miejskim Centrum 
Sportu i Rekreacji � oraz imprezy 
towarzyszące na terenie miasta.

Pierwszy dzień rozpoczął się biegami 
św. Michała w dolinie rzeki Płonki, czyli 
mistrzostwami Płońska w biegach przełajo-
wych na dystansach 400, 600 i 800 metrów, 
w których wzięło udział 238 uczniów szkół 
podstawowych i średnich. W MCK trwał 
tymczasem konkurs plastyczny �Święty 
Michał Archanioł oczami dziecka�, skie-
rowany do uczniów szkół podstawowych. 

W południe rozpoczął się Piknik Orga-
nizacji Pozarządowych, poświęcony NGO-

-som oraz seniorom. W rynku zaprezento-
wano stoiska lokalnych instytucji i organi-
zacji, takich jak Fundacja �Miód i Malina�, 
Mazowiecki Ośrodek Wsparcia Ekonomii 
Społecznej, Płońska Izba Gospodarcza, 
Stowarzyszenie Aktywny Senior, Cen-
trum Aktywnego Seniora w Płońsku, 
Klub Senior+ w Płońsku, Caritas Diecezji 
Płockiej, Uszy Do Góry Stowarzyszenie 
na Rzecz Zwierząt, My Obywatele UE, 
a także płoński szpital. Był także kiermasz 
produktów i rękodzieła, a lokalne sekcje 
i kluby seniorskie zaprezentowały swoje 
pokazy i występy artystyczne. 

Wieczorem przyszedł czas na zabawę 
taneczną, którą poprowadziła najstarsza 
w Polsce didżejka � DJ Wika, wraz z towa-
rzyszącym jej DJ Krisem. 85-letnia Wir-
ginia Szmyt, od lat prowadząca imprezy 
w warszawskich klubach, jest również dzia-
łaczką społeczną zaangażowaną w sprawy 
seniorów oraz pedagogiem. Tego dnia na 
kilka godzin porwała do tańca nie tylko 
płońskich seniorów, ale także wielu młod-
szych mieszkańców miasta.

Wszystko to działo się w otoczeniu świe-
żo zmodernizowanego placu, obok nowo 
powstałej fontanny, która przyciągnęła do 
zabawy najmłodszych mieszkańców i pod 
czujnym okiem patrona, który patrzył ze 
swojego nowiutkiego cokołu. W kamienicy 
obok zlokalizowano zaś studio telewizyj-
ne, z którego relacjonowano weekendo-
we wydarzenia i gdzie przeprowadzano 
wywiady z gośćmi. Dzień zakończony 
został pokazem świetlnym i prezentacją 
nowego logo rynku.

mieć świadomość, że jest 
to ciężka praca, rywali-
zacja, konsekwencja, 
wiele wyrzeczeń. Poza 
tym jako młodzi ludzie 
muszą szybciej dojrze-
wać, ponieważ kariery 
sportowe szybciej się 
zaczynają i niestety wcze-
śniej kończą � powiedział 
były piłkarz.

Były selekcjoner rozdał autografy, 
a następnie uczestniczył w rozdaniu 
nagród uczestnikom zawodów. Nagrody 
odebrali również uczestnicy piątkowego 
konkursu plastycznego w MCK.

O godzinie 16:00 impreza przeniosła się 
na teren pomiędzy MCK i MCSiR, gdzie 
zaczęła się część koncertowa. Najpierw 
na scenę wyszedł Grzegorz Markocki, 
piosenkarz, aktor i showman, a także 
niegdyś uczestnik telewizyjnego reality 
show. Następnie zagrał zespół Fun Fatale, 
czyli duet Marysia Domańska i Maciej 
Pruchniewicz. W koncercie dla seniorów 
pod nazwa �Powróćmy do tamtych lat� 
wystąpiła zaś słynna Eleni, czyli właści-
wie Helena Dzoka (z domu Milopoulu), 
piosenkarka pochodzenia greckiego, która 
na polskiej scenie muzycznej jest już od 
lat 70-tych. Występ współfinansowano ze 
środków samorządu województwa. Póź-
nym wieczorem na płońskim rynku wystą-
piła jeszcze kapela podwórkowa Fakiry.

Najważniejszym dniem obchodów była 
niedziela, kiedy to oficjalnie otwarto zre-
witalizowany plac 15 sierpnia. Dzień roz-
począł się mszą świętą w kościele pw. św. 

Michała Archanioła, a po 
jej zakończeniu korowód 
uczestników, w asyście 
mażoretek i strażaków, 
powędrował na miejsce 
uroczystości, gdzie doko-
nano poświęcenia rynku. 
Kulminacyjnym momen-
tem było wypuszczenie 
balonów - w ten właśnie 
symboliczny sposób 
dokonano otwarcia płoń-
skiego rynku.

Następnie nadeszła 
część oficjalna, podczas 
której powitano uczestni-
ków i zaproszonych gości, 
wśród których część z nich 
mogła wygłosić swoje 
okolicznościowe przemó-
wienia. Na uroczystości, 
obok przedstawicieli 

pozostanie sercem miasta także dla wielu 
przyszłych pokoleń.

W dalszej części uroczystości wszystkie 
osoby i przedstawiciele instytucji zaanga-
żowanych w proces rewitalizacji rynku 
otrzymali z rąk burmistrza podziękowania 
w formie okolicznościowych statuetek. 

Kolejną, równie ważną częścią obcho-
dów Dni Patrona, było wręczenie na ręce 
burmistrza Honorowej Odznaki Rady 
Europy dla miasta Płońska, jako jedne-
go z sześciu uhonorowanych w tym roku 
miast w Europie. Jest to trzeci stopień tzw. 
Nagrody Europy, a przyznawana jest za 
szczególne osiągnięcia w promowaniu 
europejskich ideałów. Nagrodę przekazała 
senator Danuta Jazłowiecka, jako przed-
stawiciel Zgromadzenia Parlamentarnego 
Rady Europy. 

- Niech żyje Płońsk, niech żyje Polska, 
niech żyje Ukraina, niech żyje wspólnota 
europejska! - zakończył tymi słowami bur-

mistrz Pietrasik.
W tej części głos zabra-

li przedstawiciele miast 
partnerskich, a na scenie 
zjawiły się także ukraiń-
skie dzieci, które przeby-
wają z wizytą w ośrodku 
w Goszczycach.

Po zakończeniu części 
oficjalnej nadszedł czas 
na koncert Młodzieżo-
wej Orkiestry Dętej �Con 
Grazia� pod batutą Leszka 
Kalkowskiego i Mażoretek 
MCK Diament, który zgro-
madził dużą publiczność. 

18. Dni Patrona Miasta godnie, głośno i hucznie

Niech żyje Płońsk!

Burmistrz Andrzej Pietrasik Wypuszczenie balonów na otwarcie rynku

Wręczenie Honorowej Odznaki 
Rady Europy

Fontanna

Grzegorz Markocki

Uczestnicy 
koncertu

DJ Wika i DJ Kris

Mażoretki MCK Diament
Jerzy Brzęczek i dzieci biorące udział 
w pięcioboju rodzinnym

Organizatorem pikniku było Stowarzy-
szenie na Rzecz Wspierania Aktywności 

Seniorów �AS�. 
Sobota była Dniem Olimpijskim, 

w ramach cyklu �Mazowsze Zdrowo 
i Sportowo�. Z tej okazji na płońskim 
rynku odbył się pięciobój rodzinny, pod-
czas którego wszyscy uczestnicy mogli 
rywalizować w takich dyscyplinach, jak 
łucznictwo, darts, skok w dal z miejsca, 
rzut do kosza i slalom sportowy/tor 
przeszkód. Rozgrzewkę przed zawodami 
poprowadziła Marta Walczykiewicz, srebr-
na medalistka olimpijska w kajakarstwie. 
W trakcie zmagań rzecznik prasowa Pol-
skiej Agencji Antydopingowej Katarzyna 
Kopeć-Ziemczyk opowiadała o zjawisku 
dopingu w sporcie, a po zawodach odbyło 
się spotkanie ze srebrnym medalistą olim-
pijskim z 1992 r. w Barcelonie � Jerzym 
Brzęczkiem. Zapytaliśmy byłego selek-
cjonera reprezentacji Polski, jakie są jego 
wrażenia z pobytu w Płońsku.

- Bardzo lubię takie małe środowiska, 
ponieważ sam się w takim wychowałem. 
Obecnie nie ma już takich różnic, ale kiedyś 
były zdecydowanie większe i trudniej było 
się przebić, dlatego jestem pod wrażeniem 
tego, co tutaj zostało stworzone. Również 
tego zaangażowania młodych ludzi, którzy 
wbrew stereotypowej opinii chcą upra-
wiać sport. Musimy mieć świadomość, 
my starsi, że okoliczności się zmieniają 
i musimy ich zachęcać. Naszego pokolenia 
nie trzeba było zachęcać, bo nie mieliśmy 
ważniejszych rozrywek, niż sport. Stworzy-
liśmy dzieciakom wiele innych rozrywek, 
ale musimy pamiętać, że wszystko można 
pogodzić. Ruch to zdrowie. Muszą jednak 

miasta, czyli burmistrza Andrzeja Pietra-
sika i przewodniczącego rady miejskiej 
Henryka Zienkiewicza, obecni byli także 
m.in. wicemarszałek Wiesław Raboszuk, 
ks. kan. dr Piotr Grzywaczewski, posło-
wie Marcin Kierwiński, Anna Cicholska 
i Maciej Wąsik, senator Jan Maria Jackow-
ski, przedstawiciele starostwa i okolicznych 
samorządów, przedstawiciele samorządu 
województwa, delegacje z zagranicznych 
miast partnerskich Płońska oraz Związ-
ku Miast Polskich, przedstawiciele firm, 
instytucji, spółek miejskich, a także osoby 
zaangażowane w rewitalizację rynku.

- To dla nas wyjątkowy dzień pełen 
radości � powiedział burmistrz Andrzej 
Pietrasik. - Kończymy jedną z kluczo-
wych inwestycji dla naszego miasta, a tak 
naprawdę ten najważniejszy element, bo 
to jest serce i dusza miastem razem wzięte 
- rynek miasta wraz z przyległymi ulicami 
i terenami.

W swoim przemówieniu burmistrz 
opowiedział o procesie rewitalizacji rynku 
i pozostałych przedsięwzięciach miasta, 
a także podziękował płońszczanom za 
cierpliwość i wyraził nadzieję, że rynek 

Tym akcentem zakończono obchody na 
rynku, a impreza przeniosła się na teren 
pomiędzy MCK i MCSiR, gdzie stanęły 
atrakcje dla dzieci - dmuchańce i tram-
polina, a także strefa gastronomiczna, 
zarówno dla młodszych, jak i starszych. 
Przede wszystkim zaś przyszła kolej na 
zabawę podczas koncertów znanych grup 
muzycznych. Wieczór rozpoczęła pop-roc-
kowa formacja Loka, będąca kontynuacją 
wcześniejszego projektu Rotary. Na kolejny 
występ czekali wszyscy płońszczanie � na 
scenę wyszedł lokalny zespół MIG, który 
odniósł ogólnopolski sukces na scenie 
muzyki disco-polo. Nie mniej znany był 
także kolejny wykonawca, czyli Czado-
man. Na zakończenie, w ramach tzw. Sceny 
Młodych, wystąpił Tribbs, czyli Mikołaj 
Trybulec, znany w środowisku producent 
muzyczny i DJ, współpracujący z wieloma 
różnymi muzykami na polskiej scenie.

Trzeba jeszcze zaznaczyć, że zarówno 
w sobotę, jak i w niedzielę na terenie rynku 
i na przyległych ulicach trwał Jarmark św. 
Michała Archanioła. Na stoiskach można 
było znaleźć lokalne wyroby rzemieślni-
cze, rękodzieło i szeroki wybór produk-
tów gastronomicznych.

Dodajmy jeszcze, że 29 września, także 
w ramach Dni Patrona, swój koncert zagra 
Smolasty.                                                  RK
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Pułtuszczanin uwierzył 
fałszywemu pracownikowi 
banku i stracił przez to 4 tysiące 
złotych. Policjanci apelują 
o ostrożność. 

Do 47-latka zadzwonił mężczyzna, 
który podał się za konsultanta z banku 
i zaczął mu wmawiać, że wynikła potrze-
ba aktualizacji jego danych osobowych, 
co jest niezbędne do transakcji sprzeda-
żowych przez internet. Pułtuszczanin 
wykonał instrukcje przekazane przez 
rzekomego pracownika banku. Jak się 
okazało, ten wyłudził od niego kod 
blik, a następnie wypłacił z bankomatu 
pieniądze w kwocie 4 tysiące złotych. 
Gdy pułtuszczanin zorientował się, że 
to oszustwo, było już za późno. 

Metoda z wykorzystaniem kodu blik 
staje się coraz bardziej popularna wśród 
oszustów. Na czym polega? 

47-letni mieszka-
niec powiatu ciecha-
nowskiego, kierując 
ciągnikiem rolniczym 
z zamontowanym 
opryskiwaczem, 
jechał w kierunku Zie-
lonej. W Kołaczkowie 
potrącił idącego drogą 
młodego mężczyznę. 
20-latek doznał obra-
żeń i trafił do szpitala.

Kierowca ciągnika 
był trzeźwy.

- Policjanci ustalili, 
że ciągnik rolniczy nie 
posiada aktualnego 
przeglądu techniczne-
go oraz ubezpieczenia OC. Sporządzili 
więc informację do Funduszu Gwaran-
cyjnego i zatrzymali dowód rejestracyj-
ny pojazdu � informuje asp. Magda 
Zarembska, oficer prasowy z Komendy 
Powiatowej Policji w Ciechanowie.

 Prawie 14,5 mln zł z rządowego 
Funduszu Medycznego 
dostanie Samodzielny Publiczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej 
w Mławie na modernizację 
i doposażenie szpitalnego 
oddziału ratunkowego (SOR) 
oraz współpracujących z nim 
pracowni diagnostycznych. 

W efekcie ma się poprawić jakość 
i dostępność pacjentów do usług zdro-
wotnych. Tak jest cel ogłoszonego przez 
Ministerstwo Zdrowia konkursu na 
granty na modernizację SOR-ów. 
Resort akurat rozdzielił w sumie blisko 
1,5 mld zł na wsparcie tego zadania. 
Dofinansowanie otrzyma 157 szpitali 
w całym kraju spośród 207, które zło-
żyły wnioski.

Przyznana mławskiemu szpitalowi 
dotacja odpowiada wartości koszto-
rysowej przedsięwzięcia, co oznacza, 
że pełni będzie ono sfinansowane ze 
środków państwowych. 

Łoś wtargnął na jezdnię, wprost przed 
jadące auto, na wysokości Gładczyna 
(gmina Zatory). 
22-letni kierowca 
mazdy nie zdołał 
zatrzymać samo-
chodu i uderzył 
w zwierzę, po czym 
zjechał do przy-
drożnego rowu, 
dachował i uderzył 
w drzewo. Było po 
godzinie 19. 

Młody mężczy-
zna był trzeźwy. 
Na skutek ponie-
sionych obrażeń 

� Przestępca podaje się za znajomego 
w potrzebie i prosi o szybką pożyczkę 
poprzez wygenerowanie kodu do płatno-
ści. Czasem podszywa się pod pracow-
nika banku i przekonuje swoje ofiary, że 
środki na ich koncie są zagrożone, a w 
celu ich ochrony należy je wypłacić i ulo-
kować na innym �bezpiecznym koncie� 
albo po prostu, że należy zweryfikować 
i uaktualnić dane osobowe � wyjaśnia 
kom. Milena Kopczyńska, oficer pra-
sowy KPP w Pułtusku. Dodaje: � I tak 
ofiarą padł mieszkaniec Pułtuska.

Zanim przekażemy inne osobie kod 
BLIK, upewnijmy się, że za prośbą nie 
kryje się próba oszustwa. W przypadku 
podejrzanych telefonów z banku roz-
łączmy się i zweryfikujmy informację, 
zadzwońmy do banku lub udajmy się 
do najbliższej placówki, radzi policja. 
Prosi, by zachować czujność i rozsądnie 
korzystać z internetu.                           

IK

Na podstawie zebranych materia-
łów policjanci będą ustalać przyczyny 
i okoliczności zdarzenia. Apelują do 
wszystkich uczestników ruchu drogo-
wego o rozsądek, stosowanie się do 
przepisów i ostrożność na drodze.

IK

� Trochę się obawialiśmy, że dosta-
niemy mniej pieniędzy niż potrzebujemy. 
Gdyby do tego doszło, musielibyśmy 
szukać brakującej kwoty w innych źró-
dłach � powiedział dyrektor SPZOZ 
Waldemar Rybak.

został przewieziony do szpitala 
w Pułtusku. 

Jak nas poinfor-
mował, niebawem 
powstanie szczegółowy 
program funkcjonalno 
� użytkowy SOR po 
modernizacji i doposa-
żeniu. Na tej podstawie 
zostanie sporządzony 
projekt techniczny. 
Zgodnie z regulaminem 
konkursu, całe zadanie 
powinno być wykonane 
do końca 2025 roku.

Przypomnijmy, że 
tymczasem trwa kom-
pleksowa termomo-
dernizacja głównego 
budynku mławskiego 
szpitala. Kosztem 6,7 
mln zł (w tym 4 mln zł 

stanowi dotacja z Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Województwa 
Mazowieckiego) mają być m.in. wymie-
nione: instalacja centralnego ogrzewania 
i oświetlenie oraz stolarka okienna.

(kj)

� Trasy wędrówek zwierząt bardzo 
często przecinają ciągi komunika-
cyjne � przypomina kom. Milena 
Kopczyńska, oficer prasowy Komen-
dy Powiatowej Policji w Pułtusku. 
� Apelujemy o ostrożność na dro-
gach przy pokonywaniu terenów 
zalesionych. Zderzenie ze zwierzę-
ciem gabarytowym takim jak łoś jest 
bardzo niebezpieczne. Może wyrzą-
dzić szkody nie tylko materialne, ale 
również zdrowotne dla uczestników 
ruchu drogowego.

IK 
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O tym, że palenie jest szkodliwe dla 
zdrowia, wiedzą już chyba wszyscy. 
Niewiele osób jednak zdaje sobie spra-
wę z tego, że szczególnie niebezpieczne, 
nie tylko dla nas, ale i dla naszego oto-
czenia, jest palenie w pojeździe. Wnę-
trze kabiny aut osobowych ma stosun-
kowo małą objętość, przez co wymia-
na powietrza jest bardzo utrudniona. 
Problemu nie rozwiązuje korzystanie 
z otwartych okien czy z uchylonego 
okna dachowego. Wręcz przeciwnie! 
W małej, całkowicie niefiltrowanej prze-
strzeni wnętrza pojazdu, nie tak łatwo 
jest wymienić powietrze, a jeśli palimy, 
to lotne związki potrafią utrzymywać 
się jeszcze długo po zgaszeniu papie-
rosa. Jest to szczególnie niebezpieczne 
dla niepalących współpasażerów, ale 
także dla podróżujących z nami dzieci, 
osób cierpiących na alergie i choroby 
układu oddychania czy osób starszych. 

Oni są szczególnie narażeni na nieko-
rzystny wpływ szkodliwych substancji 
zawartych w papierosowym dymie, 
które utrzymują się jeszcze długo po 
zgaszeniu papierosa. 

Warto także pamiętać o tym, że uży-
wane samochody, w których palono, 
nawet po profesjonalnych zabiegach 
związanych z praniem i czyszczeniem 
tapicerki, sprzedają się znacznie gorzej 
i za ceny dużo niższe niż identyczne 
pojazdy, w których nie palono. Na nic 
zdają się zapachowe preparaty czy 
�choinki�. Paląc w aucie na tapicerce 
osadza się nalot, a ona sama przesiąka 
charakterystycznym zapachem. Palący 
kierowca traci zatem kilka razy. 

Jeśli już ktoś musi zapalić podczas 
podróży samochodem, to najlepiej jest 
po prostu zatrzymać auto, opuścić je 
i dopiero wtedy oddać się nałogowi. 
Taki krótki postój będzie okazją nie 

tylko do zapalenia papierosa, ale także 
odpoczynku czy przewietrzenia pojaz-
du. Będzie także korzystnie wpływał na 
naszych współpasażerów. Oczywiście 
najlepszym sposobem walki z nało-

giem jest próba pozbycia się go. Jak już 
wspomnieliśmy nie jest to ani proste, 
ani szybkie. Dlatego też, jeśli ktoś musi 
już prowadzić i czuje głód nikotyno-
wy, a nie może się zatrzymać, wtedy 

warto rozważyć na przykład saszetki 
nikotynowe, które nie zawierają tyto-
niu. Choć zawierają nikotynę, która, 
jako substancja psychoaktywna, sama 
w sobie jest szkodliwa, to jej uwal-
nianie nie jest związane z najbardziej 
niebezpiecznym dla zdrowia spala-

niem tytoniu. Są one rela-
tywnie nowym produktem 
na polskim rynku, a dla 
ich użytkowników istotny 
może być fakt, że można 
po nie sięgnąć właści-
wie w każdym miejscu. 
Oprócz samochodu może 
to być przecież każdy inny 
środek transportu albo 
miejsce publiczne, jak 
kino czy teatr. Saszetki 
nikotynowe (np. dostęp-
ne w Polsce VELO), różni 
od popularnego w krajach 
skandynawskich snusu 
to, że nie zawierają one 
tytoniu. Wprawdzie coraz 
mniej osób pali w samo-
chodzie, to jednak nadal 
jest wielu takich, którzy 
nie wyobrażają sobie 
jazdy bez dymu z papie-
rosa. A ten nie tylko jest 

uciążliwy, zwłaszcza dla niepalących 
pasażerów, ale także dla najmłodszych 
lub najstarszych osób, które palaczowi 
mogą towarzyszyć w podróży. Dlatego 
warto poznać alternatywy. 

Wiele osób pali z przyzwyczajenia i nawet jeśli próbowali kiedyś 
zrezygnować z papierosów, to bardzo dobrze zdaje sobie sprawę, 
jak trudny i żmudny jest to proces. Dość często palimy także 
w samochodzie, nie tylko chcąc zaciągnąć się tytoniowym dymem, 
ale także by rozładować stres. 

Jak nie palić w samochodzieJak nie palić w samochodzie

Mława 

Duże pieniądze na SOR

Łoś wtargnął na drogę,
kierowca w szpitalu

Stracił pieniądze, 
oszukany metodą na blika

Ciągnik potrącił pieszego

Wejście do pomieszczeń SOR w Mławie. Stan obecny

Obrażenia kierowcy i zniszczony samochód to skutki wtargnięcia 
kilkusetkilogramowego łosia wprost przed samochód osobowy. 
Zdarzenie nastąpiło wieczorem, 20 września na drodze wojewódzkiej 
nr 618 relacji Pułtusk � Wyszków. 

Kierujący ciągnikiem rolniczym potrącił idącego drogą 20-letniego 
mężczyznę. Pieszy z obrażeniami ciała został przewieziony 
do szpitala. Do wypadku doszło 16 września w Kołaczkowie 
(gmina Opinogóra Górna). 
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Ponad 800 schodów 
i 30 pięter - w Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie odbyły 
się mistrzostwa Polski Strażaków 
w Biegu po schodach. 

Impreza pn. �Wieżowiec 2023� odbyła 
się już po raz piąty. W zawodach wzię-
ła udział rekordowa liczba uczestni-
ków - 398 z 199 drużyn z całego kraju. 
W rywalizacji wzięli udział ciechanowscy 
strażacy - kpt. Wojciech Maciejewski 
oraz mł. asp. Piotr Morawski.

- Zawody polegały na biegach dwu-
osobowych drużyn na 30 piętro PKiN 
w pełnym umundurowaniu ochron-
nym, wraz ze sprzętem ochrony ukła-

Podczas ostatniej sesji Sejmiku 
Województwa Mazowieckiego, 
która miała miejsce we wtorek 
19 września, radni województwa 
przyznali środki z budżetu dla 
mazowieckich szpitali i instytucji 
kultury. Wśród beneficjentów 
znalazły się m.in. ciechanowski 
szpital czy oficyna pałacowa 
w Muzeum Romantyzmu w 
Opinogórze.

Blisko 250 tys. zł pozyskał Specja-
listyczny Szpital Wojewódzki w Cie-
chanowie. Od jakiegoś czasu dyrekcja 
placówki sygnalizowała, że w naszym 
szpitalu potrzebna jest przebudowa 

Przemoc domowa to wciąż 
drażliwy temat w naszym 
społeczeństwie. Jak informuje 
ciechanowska policja, coraz 
częściej funkcjonariusze wzywani 
są do tego typu przypadków. 

W ostatnich dniach wydarzyło się to 
w Ciechanowie, gdzie 26-latek od dłuż-
szego czasu znęcał się nad swoją matką. 

du oddechowego. Zawodnicy mieli do 
pokonania około 800 schodów z metą 
na 30 piętrze pałacu - wyjaśnia kpt. 
Damian Kołpaczyński, rzecznik praso-
wy PSP w Ciechanowie. W zawodach, 
które odbyły się w sobotę, 16 września 
brali udział strażacy z państwowych 
i ochotniczych straży pożarnych, a także 
pozostałych jednostek ochrony przeciw-
pożarowej. 

Najszybsze drużyny na pokonanie 30. 
pięter potrzebowały niespełna 5 minut.

- Oczywiście, że były chwile słabo-
ści, ale w tej rywalizacji nie tylko nogi 
i oddech są ważne. Najważniejsza jest 
głowa. Jeśli powie nam stop, dość, nic 
nie zrobimy i po zawodach  � dzielili 
się swoimi wrażeniami strażacy.   erem

poczty pneumatycznej. To system 
szybkiego przesyłania próbek materiału 
biologicznego, leków, krwi czy po prostu 
dokumentów medycznych za pomocą 
rurociągów. Taka poczta może dzia-
łać w obrębie jednego lub nawet kilku 
oddzielnych budynków szpitala. 

Wsparcie dla kultury
W 2024 r. rozpoczną się również 

prace związane z termomodernizacją 
budynku oficyny pałacowej w Muzeum 
Romantyzmu w Opinogórze. Na ten cel 
samorząd województwa przyznał blisko 
1,3 mln zł. Wsparcie uzyskają ponadto 
Europejskie Centrum Artystyczne im. 
Fryderyka Chopina w Sannikach czy 
Muzeum Niepodległości � Muzeum 
Bitwy Warszawskiej 1920 r. w Radzy-
minie. 

erem

Prokuratura postanowiła, że zostanie 
on objęty dozorem policyjnym. Mężczy-
zna ma również zakaz zbliżania się do 
pokrzywdzonej oraz nakaz opuszczenia 

mieszkania, w którym wspólnie miesz-
kają. Grozi mu nawet do 5 lat więzienia. 

W ostatnim czasie mężczyzna uszko-
dził drzwi wejściowe do domu. 

- Zbierając materiał dowodowy w tej 
sprawie kryminalni ustalili, że zatrzy-
many przez nich mężczyzna stosował 
przemoc domową od kilku miesięcy. 
26-latek wszczynał awantury w trak-
cie, których wyzywał matkę, popychał, 
dusił, groził pobiciem i pozbawieniem 
życia. Rzucał w kobietę różnymi przed-
miotami. Ponadto, w trakcie ostatniej 
awantury uszkodził drzwi wejściowe 
do domu � poinformowała asp. Mag-
da Zarembska, rzeczniczka prasowa 
ciechanowskiej policji. 

Sprawca przemocy domowej musi 
przez pięć dni w tygodniu stawiać się 
w komisariacie w Ciechanowie. Jeśli 
zbliży się do ofiary na odległość bliższą 
niż 500 m, policjanci mają prawo go 
zatrzymać. 

Mężczyzna usłyszał już zarzut znę-
cania się nad matką oraz uszkodzenia 
mienia. 

Bicie, krzyki, awantury, znęcanie 
fizyczne i psychiczne - to smutna tajem-
nica w wielu polskich domach. W koń-
cu, �o tym co się dzieje w domach, nie 
powinno się mówić na zewnątrz - to 
wyłącznie sprawy rodzinne�. Niestety 
w naszym kraju i społeczeństwie wciąż 
funkcjonuje takie myślenie. Niejedno-
krotnie bywa tak, że ukrywane przez wie-
le lat tajemnice rodzinne wychodzą na 
światło dzienne dopiero, gdy dochodzi 
tragedii. Przestępstwo �czterech ścian� 
dotyka różne rodziny � zarówno te bied-
ne i patologiczne, gdzie alkohol leje się 
strumieniem, jak i te �dobre�, bogate 
domy, po których nikt by się nie spo-
dziewał.

Tylko w ubiegłym roku policjanci 
w cały kraju mieli styczność z ponad 61 
tys. formularzy �Niebieskich Kart�. Licz-
ba osób, co do których istniało podejrze-
nie, że były dotknięte przemocą wyniosła 
ogółem ponad 71 tys., z czego ponad 
50 tys. stanowiły kobiety, blisko 11 tys. 
osoby małoletnie, zaś 8714 mężczyźni.

erem

Dzień Przedszkolaka 
w Gminnym Przedszkolu 
w Sońsku 20 września to 
wydarzenie niezwykle uroczyste. 

W przedszkolach jest to często dzień 
pełen muzyki, tańca i zabawy na całego. 
Nie inaczej jest w Sońsku, gdzie święto 
obchodzone jest tak już od kilku lat.

Tegoroczny Dzień Przedszkolaka był 
jednak jeszcze bardziej wyjątkowy, 
gdyż w tym dniu odbyło się po raz 
pierwszy w historii przedszkola uro-
czyste nadanie nazw poszczególnych 
grup. I tak, 3-latki zostały ,,Pszczółka-
mi�, 4-latki grupą ,,Kotków�, 4-5 latki 
to ,,Biedronki�, 5-latki ,,Tygryskami�, 
5-6 latki grupą ,,Motylki�, a 6- latki, 
jako najstarsi i najbardziej doświad-
czone przedszkolaki - ,,Sówkami�. 
Dzieci były szczęśliwe i dumne.

Każda z grup zaprezentowała 
swoje kolorowe stroje, a przy dźwię-
kach wesołej piosenki wyskandowała 
przygotowaną wcześniej rymowankę. 
Dyrektor przedszkola Renata Błasz-
kowska po każdej prezentacji wrę-
czyła dzieciom i wychowawczyniom 
plakietkę, które zdobić będą drzwi 
sali z odpowiednim zwierzątkiem. 
Natomiast rodzice otrzymali grupowe 
maskotki. Dodatkowo dzieci otrzyma-
ły dyplomy powitalne oraz słodkiego 
lizaka. Po części oficjalnej nie mogło 
zabraknąć wspólnych zabaw. Opie-
kunowie przygotowały dla swoich 

Zawody strzeleckie 
organizowane przez PCK 
w Ciechanowie mają już swoją 
długoletnią tradycję. 

W środę, 20 września na terenie 
oddziału rejonowego Polskiego Czer-
wonego Krzyża przy ulicy Rzeczkowskiej 
odbyła się 27. edycja imprezy. W tym 
roku o miano najlepszego zespołu wal-
czyło aż 58 drużyn.

Ta popularna impreza organizowana 
jest przede wszystkim z myślą o honoro-
wych krwiodawcach, członkach i opie-
kunach szkolnych kół PCK, wolonta-
riuszach i działaczach Polskiego Czer-
wonego Krzyża. Na 
zawody zapraszane 
są ponadto instytucje 
związane z samorzą-
dem, przedsiębiorcy, 
pracownicy oświaty 
czy służby mundu-
rowe.

-  Organizacja 
przedsięwzięcia słu-
ży promocji powiatu 
ciechanowskiego jak 
również promowa-
nia idei honorowego 
oddawania krwi, któ-
ra jest niezbędna do 
ratowania życia ludzkiego - wyjaśnia 
Bożena Podleńska, dyrektor PCK w Cie-
chanowie.

Czteroosobowe zespoły tradycyjnie 
rywalizowały w trzech kategoriach: 
Honorowych Dawców, Kobiet, Dzia-
łaczy. Zmagania polegały na tym, aby 
strzelając do tarczy z karabinku pneu-
matycznego, zdobyć jak największą 
liczbę punktów.

przedszkolaków balony z helem w kształ-
cie grupowych zwierzątek. Wszystkie 
grupy, nauczycielki, zaproszeni pracow-
nicy przedszkola i rodzice zaśpiewali 
chwytającą za serce piosenkę pt.:,, Bo 
nasze przedszkole to jedna rodzinka�. 
Uroczystość sprawiła wszystkim wiele 
radości i dała początek tradycji nada-
wania nazw grupom. Pośród niezastą-
pionych rodziców jest także fotograf-
ka Katarzyna Dziewiątkowska, która 
uwieczniła piękne, kolorowe chwile na 
zdjęciach.                                             erem

Wyniki: 

Kategoria Honorowych Dawców 
Krwi; 1. HDK Metaltech Ciechanów 
(157 pkt), 2. HDK OSP Glinojeck (152 
pkt), 3. HDK Nadleśnictwo Ciechanów 
(151 pkt); indywidulanie: 1. Mariusz 
Ogrodziński z klubu HDK przy OSP 

Opinogóra Góra 
- 46pkt , 2. Michał 
Kryszczak z klubu 
HDK przy Metaltech 
Ciechanów � 45 pkt, 3. 
Kamil Kocot z Klubu 
HDK przy OSP w Gli-
nojecku - 44 pkt 

Kategoria Kobiet: 
1. Fanar Ciechanów 
- 138 pkt, 2. Zespół 
Szkół Technicznych 
CKU - 137 pkt, 3. 
PCKiSz - 130 pkt; 
indywidualnie: 1. 

Edyta Bojkowska-Kolak 
(PCKiSz w Ciechano-

wie) - 45 pkt, 2. Ewelina Humięcka 
(PUP) - 40 pkt, 3. Ewa Żmijewska (ZST 
CKU) - 40 pkt

Kategoria �Działacze� i osoby 
wspierające honorowe Krwiodaw-
stwo: 1. Stowarzyszenia Emerytów 
i Rencistów Policyjnych w Ciechanowie 
(161 pkt), 2. Powiatowa Stacja Sanitar-
no - Epidemiologiczna w Ciechanowie 
(159 pkt), 3.  I LO im. Zygmunta Krasiń-
skiego w Ciechanowie (158 pkt); indy-
widualnie: 1. Marcin Wojda z Urzędu 
Gminy Opinogóra - 47 pkt, 2. Adam 
Oglęcki z Zespołu Szkół CKR w Gołot-
czyźnie - 46 pkt, 3. Sławomir Cieśliński 
z Sanepid Ciechanów � 46 pkt.

Partnerem wydarzenia był samo-
rząd województwa mazowieckiego. 
Patronat nad zawodami objął starosta 
ciechanowski. Współorganizatorami 
zawodów byli 5 Mazowiecka Brygada 
Obrony Terytorialnej i Liga Obrony 
Kraju w Ciechanowie.

erem
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Bił i znęcał się 
nad własną matką

Samorząd dla szpitali 
i muzeum

Strażacy w wieżowcu

Piotr Morawski (z lewej) 
i Wojciech Maciejewski podczas 

zawodów Wieżowiec 2023

Pszczółki, Tygryski i Sówki zawitały 
do przedszkola

W Dniu Przedszkolaka nie można było się 
nudzić

 Pszczółki...

HDK Metaltech Ciechanów – najlepsza drużyna 
zawodów

Kobiecy zespół PCKiSz 
w Ciechanowie
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* Po raz pierwszy startował pan 
w wojewódzkich eliminacjach tego 
turnieju? 

- Tak, to był mój debiut. Zawody 
odbywały się po raz pierwszy po prze-
rwie spowodowanej pandemią korona-
wirusa, a poza tym dzielnicowym jestem 
od dwóch lat. Wcześniej nie miałem więc 
możliwości sprawdzenia się w tym tur-
nieju.

* Najpierw wygrał pan eliminacje 
powiatowe. 

- Drugie miejsce zajął kolega ze Strze-
gowa, st. sierż. Miłosz Staniszewski. 
Obaj reprezentowaliśmy Komendę 
Powiatową Policji w Mławie na szcze-
blu wojewódzkim.

* Debiut był świetny. 
- Przyznam się, że nie liczyłem na 

wygraną. Jeśli ktoś z góry zakłada, iż 
odniesie sukces, to może mu się nie 
udać. Przygotowując się do eliminacji 
wojewódzkich, myślałem o tym, aby 
wypaść tam przyzwoicie. Zwłaszcza że 
wiedziałem, iż konkurencja będzie duża 
�  56 dzielnicowych z całego Mazowsza.

* Wiem, że zadania nie były łatwe. 
- Obejmowały trzy części. Naj-

pierw rozwiązywaliśmy pisemny test 
z policyjnej wiedzy ogólnej (60 pytań). 
Potem odbył się konkurs strzelania 
z broni osobistej (pistoletu) � zają-
łem tu drugie miejsce. Na zakończenie 
została zaaranżowana scenka sytu-
acyjna: przyjmowania interesantów 
przez dzielnicowego. Sprawdzano 
m. in. nasze umiejętności w zakresie 

komunikacji werbalnej i niewerbalnej 
oraz kulturę osobistą w kontaktach 
z obywatelami, umiejętność analizo-
wania problemów i wyciągania z nich 
wniosków oraz odpowiedniej kwali-
fikacji prawnej zgłaszanych proble-
mów. Słowem, zdawaliśmy egzamin 
z tego, z czym na co dzień się spoty-
kamy. Te scenkę zaliczyłem zupełnie 
dobrze, skoro przyznano mi za nią 
pierwsze miejsce. O ostatecznych loka-
tach zawodników decydowały sumy 
punktów zdobytych przez nich w tych 
trzech konkurencjach.

* Pan się specjalnie przygotowywał 
do zawodów?

- W głównej mierze polegałem na 
posiadanej wiedzy, doświadczeniu 
i umiejętnościach, które na co dzień 
wykorzystuję w służbie. Swoją wiedzę 
odświeżyłem jedynie o aktualne akty 
prawne obowiązujące policję. W policji 
służę od 12 lat.

* Będzie pan reprezentował garnizon 
mazowiecki w finale krajowym zawo-
dów, który zostanie rozegrany w dniach 
17�20 października w Szkole Policji 
w Katowicach. 

- Chciałbym tam wypaść jak najle-
piej, czyli po prostu przyzwoicie. Przed 
startem znowu odświeżę moją wiedzę. 
Szczególnie przemyślę tzw. casusy, czyli 
wyjątkowe - w aspekcie prawnym � przy-
padki, z jakimi my, dzielnicowi, od czasu 
do czasu mamy do czynienia.

* Droga Krzysztofa Grędzińskiego 
do policji? Może pan już jako chłopiec 
marzył o mundurze? 

- Myślałem o pracy w jednej ze służb 
mundurowych. Wujek był policjantem, 
kuzyn � żołnierzem zawodowym, zatem 
tradycje rodzinne pewnie miały wpływ 
na wybór przeze mnie zawodu. Osta-
tecznie postawiłem na policję.

* Dlaczego?
- Bo wiedziałem, że jest to formacja, 

w której nie można się nudzić. Tak czy 
inaczej, uzyskawszy maturę w I Liceum 
Ogólnokształcącym im. Stanisława 
Wyspiańskiego w Mławie, zgłosiłem 
się do miejscowej Komendy Powiatowej 
Policji. Po weryfikacji, którą prowadziła 
Komenda Wojewódzka Policji w Rado-
miu, zostałem skierowany na kurs pod-
stawowy w Szkole Policji w Słupsku. 
Zaraz potem zacząłem służyć w ogni-
wie patrolowo - interwencyjnym KPP 
w Mławie, i tę służbę pełniłem przez 
prawie 10 lat. 

Jednocześnie, za zgodą przełożonych, 
podjąłem pięcioletnie studia w Wyższej 
Szkole Policji w Szczytnie. W tej uczelni 
zdobyłem najpierw licencjat, a potem 
magisterium na kierunku bezpieczeń-
stwo wewnętrzne. Jak już wspomniałem, 
na dzielnicowego awansowałem dwa 
lata temu. Z perspektywy czasu stwier-
dzam, że decyzja o wstąpieniu w szeregi 
policji była słuszna. Służba w policji 
daje możliwość samorealizacji, rozwoju 
i satysfakcji oraz poczucie stabilizacji.

* Jako dzielnicowy ma pan pod kura-
telą gminę Dzierzgowo. Najczęściej 
występujące tu problemy?

- Nieporozumienia międzysąsiedzkie, 
przemoc w rodzinie, kierowanie pojaz-
dami � samochodami i rowerami - przez 

ludzi będącymi pod wpływem alkoholu, 
zakłócanie porządku publicznego. Na 
szczęście nie są to liczne zdarzenia. Na 
podległym terenie cenię sobie dobry kon-
takt z mieszkańcami oraz lokalnymi wła-
dzami na czele z wójtem gminy Dzierz-
gowo panem Rafałem Kucińskim, z któ-
rym współpraca układa mi się nad wyraz 
dobrze. Wójt zawsze chętnie wspiera 
wszelkie działania na rzecz poprawy 
bezpieczeństwa na naszym terenie.

* W aktualnym planie priorytetowym 
policji dla tej gminy (czyli dla dziel-
nicowego) czytam, że idzie zwłaszcza 
o wyeliminowanie negatywnych zja-
wisk, do których dochodzi na przystan-
ku autobusowym w samym Dzierzgowie 
(ul. Jagiellońska). Sęk w tym, że� 

- �tutaj gromadzą się niektórzy 
mieszkańcy w celu konsumpcji napojów 
alkoholowych. W rezultacie zanieczysz-
czają przyległy teren i w ogóle burzą 
porządek publiczny. Postaram się, aby 
tutaj zapanował ład.

* W planie priorytetowym jest rów-
nież passus, który mówi o �nieoby-
czajnych wybrykach� na rzeczonym 
przystanku. To brzmi zagadkowo.

- Jakby to wyjaśnić� Chodzi o to, że 
niektórzy bywalcy tego rejonu Dzierz-
gowa dają powód do zgorszenia dla 
innych mieszkańców choćby przez zała-
twianie swoich potrzeb fizjologicznych 
w miejscu do tego nieprzeznaczonym 
lub przez inne incydenty odbiegające 
od norm społecznych.

* Aaaa� to jest w istocie drobiazg. 
Oby nie dochodziło u was do gorszych 
scen. Pan oczywiście lubi swoją pracę. 

- Potwierdzam. Realizuję to, o czym 
myślałem za młodu. Szczególnie zależy 
mi na tym, aby społeczeństwo nie bało 
się policji. Staram się być jak najbliżej 
ludzi, słuchać ich kłopotów, radzić, 
pomagać. Wyobrażam siebie również 
jako negocjatora (mediatora) między 
zwaśnionymi stronami.

Rozmawiał KRZYSZTOF 
JAKUBOWSKI 
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Stopa bezrobocia powiecie 
mławskim wynosi 5,9 proc. 
i jest nieco wyższa niż średnia 
w kraju i na Mazowszu. Lokalne 
zasoby pracy uzupełniają 
cudzoziemcy: ponad 3 tys. 
z nich zatrudnionych jest na tym 
terenie - wynika z opracowania 
Powiatowego Urzędu Pracy, 
przedstawionego na sesji 
Rady Powiatu.

Na koniec grudnia ub.r. w PUP zare-
jestrowanych było 1.574 bezrobotnych, 
w tym 848 kobiet. Wśród nich jedną 
czwartą stanowiły osoby w wieku 25 � 
34 lata, 22,5 proc. w wieku 35- 44 lata, 
a jedną piąta ci, którzy mieszczą się 
w przedziale 45 � 54 lata. Są to prze-
ważnie ludzie o niskich kwalifikacjach, 
z wykształceniem gimnazjalnym lub 
zasadniczym zawodowym. Ok. 150 
bezrobotnych legitymuje się dyplomem 
wyższej uczelni. 

Ubywa mieszkańców, 
przybywa cudzoziemców 

Na każdy tysiąc mieszkańców powia-
tu mławskiego zawodowo pracuje 410 
osób, czyli w granicach wskaźnika ogól-
nopolskiego. W 2022 roku przeciętne 
miesięczne wynagrodzenie wynosiło  
tu 5. 385 zł brutto, co stanowiło 80 
proc. średniej krajowej. Do danych 

statycznych trzeba wszakże podcho-
dzić z rezerwą, zwłaszcza że zarobki 
są wielce zróżnicowane. Jeden z tutej-
szych hydraulików, pracujący na wła-
sny rachunek, powiedział mi, że jego 
dniówka przekracza tysiąc zł. Z drugiej 
strony znaczna część mieszkańców, 

m.in. zatrudnionych w administracji, 
otrzymuje najniższą pensję. 

Gwoli szerszej informacji, że w ostat-
nich latach systematycznie zmniejsza się 
liczba mieszkańców powiatu, zeszła już 
poniżej 70 tys. Wielu tutejszych mło-
dych, w poszukiwaniu pracy i lepszych 
warunków życia, wyjeżdża do dużych 

miast lub za granicę. Na ich miejsce 
przebywają obcokrajowcy. 

Wśród wspomnianych  3 tys. cudzo-
ziemców są nie tylko Ukraińcy, Biało-
rusini czy Koreańczycy, ale i obywatele 
takich państw, jak Zimbabwe, Rwanda, 
Nepal, Wietnam, Etiopia, Indie, Fili-
piny, Indonezja, Uzbekistan, Kazach-

stan, Turkmenistan, 
Tadżykistan, Kirgi-
stan, Azerbejdżan, 
Bangladesz czy 
Maroko, co widać 
zwłaszcza na uli-
cach w weekendy. 
Rekrutowani głów-
nie przez agencje 
pośrednictwa pra-
cy, zatrudniani są 
przede wszystkich 
w charakterze robot-
ników w fabrykach, 
w magazynach, na 
fermach drobiu, 
w firmach budow-
lanych. Pracują 
głównie na stanowi-
skach, które Polacy 
nie zawsze chcą 
obejmować. 

Z myślą o pomo-
cy dla uchodźców 
wojennych z Ukra-
iny Powiatowy 
Urząd Pracy utwo-
rzył punkt kontakto-

wo-informacyjny. ��pod koniec 2022 r. 
sytuacja się ustabilizowała. Zmniejszył 
się napływ uchodźców, osoby bardziej 
aktywne znalazły pracę na miejscu albo 
wyjechały do większych miast lub do 
innych krajów. Aktualnie do nasze-
go Punktu wciąż zgłaszają się osoby 
poszukujące pracy. Jednak w większości 
są to osoby, którym sytuacja życiowa 

nie pozwala na pracę na pełnym etacie. 
Zgłaszają się emeryci, matki samotnie 
wychowujące dzieci oraz osoby z pro-
blemami zdrowotnymi. Jest to grupa 
szczególnie wymagająca, więc osta-
tecznie ich sukces zawodowy będzie 
w znacznej mierze zależał od elastycz-
ności przedsiębiorców. Coraz częściej 
cudzoziemcy potrzebują informacji 
o kursach językowych czy specjali-
stycznych, które pomogą w znalezieniu 
pracy, lub o możliwościach legalnego 
wydłużenia pobytu na terenie Polski. 
Obywatele Ukrainy szukają u nas 
informacji o możliwości rozpoczęcia 
działalności gospodarczej, kształcenia 
ustawicznego czy poruszania się po 
portalach internetowych � � czytamy 
we wspomnianym opracowaniu. 

10 mln zł na aktywizację 
Na bieżący rok PUP dysponu-

ję prawie 10 mln zł na rożne formy 
aktywizacji bezrobotnych. Dzięki tej 
niebagatelnej kwocie każdy, kto chce 
podjąć pracę, może liczyć nie tylko na 
fachowe doradztwo, ale uzupełnie-
nie czy zdobycie nowych kwalifikacji 
zawodowych. 

Urząd akurat rozpoczął realizację 
pilotażowego projektu pn. �Młodzi 
przyszłością powiatu mławskiego�. 
W rezultacie osoby w wieku do 30 
lat mogą korzystać m.in.  z �doradz-
twa prawnego, psychologicznego, 
z zakresu ochrony zdrowia czy edu-
kacji, a nawet doradztwa w zakresie 
kwestii mieszkaniowych�. Zaplano-
wano dla nich także aktywne formy 
pomocy w zdobywaniu doświadczenia 
i uprawnień zawodowych (np. szkole-
nia i staże). Idea jest taka, aby dotrzeć 
tych młodych, którzy wymagają kom-
pleksowego wsparcia.

K.J. 

Rozmowa z mł. asp. 
Krzysztofem Grędzińskim, 
funkcjonariuszem Komendy Powiatowej 
Policji w Mławie (posterunek w Wieczfni 
Kościelnej), zwycięzcą eliminacji wojewódzkich 
do XIII. Ogólnopolskich Zawodów Policjantów 
Dzielnicowych 
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Młodzieżowa Giełda Zawodów - doroczna impreza organizowana przez mławski 
PUP w Starostwo Powiatowe

Najlepszy dzielnicowy na Mazowszu 

Powiat mławski 

Kolorowy świat pracy
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Policyjne małżeństwo w czasie 
wolnym od służby zatrzymało 
kierowcę dostawczego 
volkswagena, który miał 
w organizmie prawie 
2 promile alkoholu.
Funkcjonariusze zwrócili uwagę 
na pijanego mężczyznę na stacji 
paliw, gdy chwiejnym krokiem 
podszedł do auta, a następnie 
nie zachowując prostego toru 
jazdy, wyjechał na drogę.

- W niedzielę rano (17.09) policyjne 
małżeństwo wybrało się na zakupy. Po 
drodze skręcili na jedną ze stacji paliw 
na terenie gm. Baboszewo. W czasie 
tankowania swojego auta funkcjonariu-
sze zwrócili uwagę na dwóch mężczyzn, 
którzy chwiejnym krokiem podeszli do 

36-latek z powiatu płońskiego 
padł ofiarą fałszywych doradców 
finansowych. Stracił w ten 
sposób ponad 60 tys. zł. 

- Kilka lat temu 36-latek korzystał 
z internetowej platformy inwestycyjnej. 
Niedawno telefonicznie skontaktowała 
się z nim osoba podająca się za kon-
sultanta tej platformy i zapewniała, 
że mężczyzna zarobił na inwestycjach 
12,5 tys. dolarów. Do wypłaty tej kwoty 
konieczne było zainstalowanie na kom-
puterze konkretnej aplikacji i wejście 
w przesłany przez �doradcę� link. Po 
wykonaniu tych czynności 36-latek na 
ekranie zobaczył swoje dane i informację 
potwierdzającą, że ma do wypłacenia 
wskazaną wcześniej kwotę. Wykonując 
dalsze polecenia konsultanta, mężczy-
zna zalogował się do bankowości inter-
netowej, dając w ten sposób dostęp do 
swojego konta oszustom. Wykonali oni 
kilka transakcji � wpłat i wypłat, w kon-
sekwencji czego pokrzywdzony stracił 

dostawczego volkswagena i do niego 
wsiedli. Kierowca tego auta szybko 
ruszył z miejsca, skierował do wyjaz-
du ze stacji paliw, a następnie skręcił 
na główną drogę. Miał wyraźny pro-
blem z zapanowaniem nad pojazdem 
i zachowaniem prostego toru jazdy. 
Podejrzewając, że kierujący autem 
mężczyzna jest nietrzeźwy, policjanci 
pojechali za nim. Gdy ich auto zrów-
nało się z samochodem dostawczym 
dali kierowcy znak do zatrzymania. 
Od siedzącego za kierownicą mężczy-
zny oraz pasażera czuć było alkohol. 
Funkcjonariusz uniemożliwił pijane-
mu kierowcy dalszą jazdę, zabierając 
natychmiast kluczyki od volkswagena. 
W tym czasie jego żona zawiadomiła 
dyżurnego płońskiej komendy o zaist-
niałej sytuacji � przekazała kom. Kinga 
Drężek-Zmysłowska z KPP w Płońsku.

ponad 63 tys. zł � przekazała kom. Kinga 
Drężek-Zmysłowska z KPP w Płońsku.

Policja ostrzega, że internetowe oferty 
szybkiego i dużego zysku, zawsze powin-
ny wzbudzać czujność. Często wygląda 
to w ten sposób, że z osobami, które 
w odpowiedzi na znalezioną w sieci 
reklamę wysłały swoje dane w formu-
larzu kontaktowym, kontaktuje się osoba 
podająca się za doradcę finansowego, 
oferując pomoc w bezproblemowym 
przejściu całego procesu inwestycji. 
Oszuści dbają o to, aby brzmieć wiary-
godnie, co może uśpić czujność ofiary 
(np.: operują liczbami i prognozami 
zysków), a następnie, używając technik 
manipulacyjnych, namawiają rozmów-
cę na zainstalowanie na komputerze 
odpowiednich programów, które mają 
ułatwić komunikację z doradcą podczas 
inwestowania. Tymczasem są to progra-
my umożliwiające przestępcy zdalne 
korzystanie z komputera ofiary, w tym 
podgląd do logowania do bankowości 
internetowej.                                         RK

Okazało się, że kierowca, 52-letni 
mieszkaniec powiatu płońskiego, posia-
da czynny zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych, zaś przeprowadzone 
badanie wykazało, że w organizmie miał 
ponad 1,7 promila alkoholu. Za kiero-
wanie samochodem w stanie nietrzeź-
wości grozi mu grzywna, ograniczenie 
wolności albo więzienie do 2 lat, nato-
miast niestosowanie się do orzeczonych 
środków karnych zagrożone jest karą 
nawet 5 lat pozbawienia wolności.

Policja informuje też, że zgodnie z art. 
243 Kodeksu Postępowania Karnego, 
każdy ma prawo ująć osobę na gorącym 
uczynku przestępstwa, lub w pościgu 
podjętym bezpośrednio po popełnieniu 
przestępstwa, jeżeli zachodzi obawa 
ukrycia się tej osoby lub nie można usta-
lić jej tożsamości. Ujętą osobę należy 
niezwłocznie przekazać policji.       RK

21 września oficjalnie otwarta 
została hala sportowa przy 
Zespole Szkół nr 1 im. Stanisława 
Staszica w Płońsku, która 
zostanie częścią Powiatowego 
Centrum Sportu. Wydarzenie 
miało bardzo uroczysty 
charakter, a swoją obecnością 
uświetniły je gwiazdy sportu.

Obiekt otwarty został nieco inaczej 
niż zwykle, nie została bowiem przecięta 
symboliczna wstęga. Zamiast tego były... 
pierwsze strzały na bramkę.

- Każda inwestycja ma swój początek 
i koniec, jest czas wbicia pierwszego szpa-
dla i czas przecięcia przysłowiowej wstęgi. 
W tym przypadku i szpadel był przysło-
wiowy i wstęgi nie będzie � powiedziała 
starosta Elżbieta Wiśniewska.

Podczas części oficjalnej starosta 
oraz członek zarządu Robert Adam-
ski wręczyli statuetki i podziękowania 
wszystkim zaangażowanym w budowę 
nowej hali. Zjawił się również minister 
Kamil Bortniczuk.

Płoński szpital uzyskał ponad 
9 mln złotych dofinansowania 
na doposażenie Szpitalnego 
Oddziału Ratunkowego, 
w ramach wniosku złożonego 
w konkursie prowadzonym przez 
Ministerstwo Zdrowia. Zakup 
sprzętu ma zostać zrealizowany 
do 30 czerwca przyszłego roku.

Wniosek złożony został w ramach 
ministerialnego programu inwestycyj-
nego w zakresie zadań polegających na 
modernizacji, przebudowie lub doposa-
żeniu SOR-ów w ramach subfunduszu 
modernizacji podmiotów leczniczych. 

Pozostała część wydarzenia poświę-
cona była młodzieży, która mogła 
uczestniczyć w zawodach sportowych, 
oraz specjalnym gwiazdom, które przy-
były z tej okazji. Wśród nich byli m.in.:

- Iga Baumgart-Witan, lekkoatlet-
ka specjalizująca się w biegu na 400 
metrów, mistrzyni olimpijska w sztafe-
cie mieszanej 4 × 400 metrów, wicemi-
strzyni olimpijska w sztafecie 4 × 400 
metrów, srebrna i brązowa medalistka 
mistrzostw świata oraz mistrzyni Europy 
w sztafecie 4 × 400 metrów; 

- Natalia Kaczmarek, lekkoatletka - 
bieg na 400 metrów, mistrzyni olimpijska 
w sztafecie mieszanej 4 × 400 metrów, 
wicemistrzyni olimpijska w kobiecej 
sztafecie 4 × 400 metrów, rekordzistka 
Polski na 400 m w hali, w 2021 została 
odznaczona Krzyżem Oficerskim Orde-
ru Odrodzenia Polski;

- Tadeusz Michalik, zapaśnik, brązowy 
medalista olimpijski z Tokio, brązowy 
medalista Mistrzostw Europy z 2016 roku; 

- Kajetan Duszyński, lekkoatleta spe-
cjalizujący się w biegu na 400 metrów, 
mistrz olimpijski w sztafecie mieszanej 
4 × 400 metrów; 

Zaakceptowanie wniosku oznacza 
dokładnie 9 360 333 zł przyznanych 
środków (100%). 

Szpital planuje wykorzystać zaku-
piony sprzęt w obszarach segregacji 
medycznej - resuscytacyjno-zabie-
gowym, terapii natychmiastowej, 
obserwacji, konsultacyjnym i zapleczu 
administracyjno-gospodarczym, a także 
w pracowniach współpracujących, jak 
Zakład Diagnostyki Obrazowej i Pra-
cownia Badań Endoskopowych. 

Zakupione zostaną m.in. centrala 
monitorująca, zestaw pomp, łóż-
ka szpitalne, gastroskop zabiegowy, 
wieża endoskopowa, wielorzędowa 
tomografia komputerowa oraz wiele 
innych urządzeń specjalistycznych. Jak 
informuje starostwo, lista sprzętu oraz 
wyposażenia koniecznego do zakupu 
w ramach projektu sporządzona została 
na podstawie dokonanej przez SPZZOZ 
analizy potrzeb SOR. Uznano, że do 
jego prawidłowego funkcjonowania 
niezbędne jest doposażenie w nowocze-
sny sprzęt medyczny, gdyż intensywna 
eksploatacja infrastruktury powoduje 
jej szybkie zużywanie się. Realizacja 
planowanych działań pozwolić ma 
na zwiększenie efektywności systemu 
ratownictwa i wpłynąć na całokształt 

- Michał Podlaski, kolarz szosowy, 
medalista mistrzostw Polski.

Zjawiła się również drużyna rugby 
Orkan Sochaczew i piłkarze ręczni 
Zepter KPR Legionowo. Wszyscy oni 
byli do dyspozycji młodych sportow-
ców, można było z nimi porozmawiać, 
zrobić sobie zdjęcie, a nawet wspól-
nie zagrać.

Obiekt, którego budowa rozpoczęła 
się w połowie 2021 roku, jest pełno-
wymiarową i w pełni wyposażoną halą 
sportową, z możliwością rozgrywa-
nia zawodów siatkówki, koszykówki, 
tenisa itp. z zachowaniem regulacji 
umożliwiających przeprowadzenie 
rozgrywek rangi mistrzowskiej lub 
ogólnopolskiej. Całkowity koszt 
wybudowania hali to niemal 14,2 
mln zł, z czego ponad 6,6 mln to 
środki własne powiatu, 4,5 mln dofi-
nansowanie ze środków Funduszu 
Rozwoju Kultury Fizycznej w ramach 
Programu �Sportowa Polska � Pro-
gram rozwoju lokalnej infrastruktury 
sportowej� � edycja 2020, a ponad 3 
mln to środki Funduszu Przeciwdzia-
łania COVID-19 w ramach Rządowe-
go Funduszu Inwestycji Lokalnych.

RK

jakości opieki medycznej. Nowy sprzęt 
zwiększy dostępność do świadczeń, 
poprawi ich jakość i komfort leczenia 
pacjentów oraz usprawni prace per-
sonelu. Ponadto dzięki nowoczesnym 
technologiom w diagnostyce i terapii 
możliwe będzie skrócenie czasu hospi-
talizacji.

- Bardzo się cieszę, że będziemy dys-
ponować sprzętem, który pozwoli nam 
zdecydowanie lepiej i sprawniej leczyć 
pacjentów � powiedział dyrektor SPZ-
ZOZ Marcin Waśko podczas konferencji 
prasowej zorganizowanej 20 września 
w budynku administracji szpitala.

- Możemy za te pieniądze kupić nowy 
endoskop, nową tomografię, kardio-

monitory na SOR, sprzęt chirurgiczny, 
nowy stół operacyjny, respiratory, dodat-
kowe sprzęty � wymieniła ordynator 
SOR Justyna Sieklucka. - Tego brakuje 
w codziennej praktyce i myślę, że bardzo 
usprawni to pracę nie tylko SOR, ale 
i innych oddziałów.

- Cieszymy się, że udało się dostać te 
pieniądze � stwierdziła starosta Elżbieta 
Wiśniewska. - Jak trudne to było zada-
nie, najlepiej wie pan doktor Achciński, 
który pełnił wtedy funkcję dyrektora 
[wniosek złożono w lutym � przyp. red.] 
i pani Paulina Adamiak, która z ramienia 
starostwa pisała ten wniosek.

Starosta Elżbieta Wiśniewska zazna-
czyła, że w grze są też kolejne wnioski 
o dofinansowanie, choćby na zakup 
rezonansu magnetycznego (niemal 5 
mln zł), czy też doposażenie budynku 
E szpitala (6,5 mln zł).

- Może pan dyrektor będzie mógł 
trochę odetchnąć i zacząć wydawać 
� dodał doktor Witold Achciński. - 
Zawsze stara się negocjować, aby jak 
najtaniej kupić sprzęt dobrej jakości. 
Wierzę, panie dyrektorze, że wszystko 
się powiedzie i będzie super. Cieszymy 
się wszyscy.

RK 
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Ponad 9 mln zł dla szpitala

SPZZOZ w Płońsku

Uroczyste otwarcie hali przy ZS nr 1

Stracił ponad 60 tys. zł 
przez fałszywych doradców Zatrzymany przez policyjne 
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Liceum Ogólnokształcące 
im. Piotra Skargi, Zespół 
Szkół Zawodowych im. Jana 
Ruszkowskiego, Miejski Klub 
Sportowy i Pułtuska Grupa 
Rekonstrukcji Historycznej 
13 Pułku Piechoty w Pułtusku 
zostali wyróżnieni medalami 
�Za zasługi dla Miasta Pułtuska�. 
Uchwały w tej sprawie podjęli 
jednogłośnie radni miejscy 
podczas uroczystej sesji w Sali 
Maneż Domu Polonii w sobotę, 
16 września. 

Medale �Za zasługi dla miasta Pułtu-
ska� to najwyższe odznaczenie Miasta 
Pułtusk nadawane od 2004 r. przez Radę 
Miejską w drodze uchwały szczegól-
nie zasłużonym dla miasta osobom, 
organizacjom i instytucjom. Podjęcie 
uchwał poprzedziły obrady Komitetu ds. 
honorowego wyróżnienia i odznaczenia 
Miasta Pułtusk, który na posiedzeniu 
31 sierpnia br. pozytywnie zaopiniował 
wnioski o nadanie medali i wystąpił do 
Rady Miejskiej o ich nadanie.

� Wyróżnimy dwie placówki oświato-
we i dwie organizacje, które wpisały się 
na stałe w życie naszego miasta � pod-
kreślił Ireneusz Purgacz, przewodniczą-
cy Rady Miejskiej w Pułtusku podczas 
uroczystej sesji, którą poprzedził hejnał 
Pułtuska zagrany na trąbce przez Ana-
stazję Gemzę z Miejskiej Młodzieżowej 
Orkiestry Dętej.

Ponad 580-letnie Liceum 
Ogólnokształcące         
im. Piotra Skargi

Jedną z trzech najstarszych szkół 
w Polsce rekomendował radny Sławo-
mir Krysiak, od 48 lat absolwent liceum 
Skargi. Opisał w skrócie dzieje szkoły: 
założona w 1440 r. przez biskupa płoc-
kiego Pawła Giżyckiego, dzięki stara-
niom biskupa Andrzeja Noskowskiego 
stała się pierwszym w Koronie kolegium 
jezuickim, po likwidacji zakonu jezu-
itów pełniła funkcję szkoły wojewódzkiej, 
włączonej w sieć szkół KEN, a  w 1781 
r. została przekazana benedyktynom, 
w 1915 r. oficjalnie przekształcono rzą-
dowe rosyjskie gimnazjum klasyczne 
w polskie siedmioklasowe gimnazjum 
filologiczne, którego patronem został 
Piotr Skarga, natomiast po zakończeniu 
II wojny światowej rok szkolny rozpoczął 
się już 12 marca 1945 r. Napomknął, 
że nauczyciele i uczniowie brali udział 
w zrywach narodowowyzwoleńczych, 
walczyli w czasie I i II wojny światowej, 
a w 1905 r. uczniowie zorganizowali 
strajk, żądając wprowadzenia lekcji 
w języku polskim. 

� Chociaż szkoła ma już ponad 580 
lat, dalej jest zakorzeniona w przeszłości, 
ale również sięga w przyszłość (�) � 
zauważył Sławomir Krysiak. Wymienił 
atuty pułtuskiego liceum, realizowane 
przez nie przedsięwzięcia, organizowane 
wydarzenia, co ma wpływ na wizerunek 
miasta. Podkreślił, iż uczniem gimna-
zjum był Wiktor Gomulicki, jeden z naj-
wybitniejszych przedstawicieli pozy-
tywizmu, poeta, eseista, pisarz, który 
upamiętnił swoje dzieciństwo spędzone 
w Pułtusku w powieści �Wspomnienia 
niebieskiego mundurka�. Nawiązaniem 
do niej jest rzeźba obrazująca woźne-
go i dwóch uczniów wybiegających ze 
szkoły, usytuowana przy bramie, która 

stanowi atrakcję turystyczną. Zwrócił 
uwagę na fakt, że liceum zostało uho-
norowane medalem �Pro Masovia�, 
przyznanym przez samorząd wojewódz-
twa mazowieckiego oraz zaczęło przy-
znawać tytuł �Honorowego Przyjaciela 
Liceum Skargi�.

75-letni Zespół Szkół 
Zawodowych im. Jana 
Ruszkowskiego

Rekomendację szkoły z tradycja-
mi, jaką jest Ruszkowski, przedstawił 
zastępca burmistrza Mateusz Miło-
szewski, jej absolwent. Przypomniał 
historię szkoły: powstała ona w 1947 
r. jako trzyklasowa koedukacyjna 
Publiczna Średnia Szkoła Zawodo-
wa o kierunku odzieżowym, w 1950 r. 
nastąpiła restrukturyzacja kierunków 
kształcenia i zmiana nazwy na Zasad-
niczą Szkołę Metalowo-Odlewniczą, 
w 1960 zmiana nazwy na Zasadniczą 
Szkołę Zawodową, w r. 1963 dokonano 
podziału ZSZ na dwie placówki: ZSZ 

� Szkoła od początku swojego ist-
nienia rozwijała i rozwija się prężnie, 
dlatego też cieszy się dużym zaintere-
sowaniem młodzieży, wykształciła wie-
lu absolwentów, ma znakomite grono 
pedagogiczne, wielu zasłużonych 
i odznaczonych Medalem �Za zasłu-
gi dla Miasta Pułtuska� nauczycieli, 
wprowadza nowe kierunki kształcenia, 
cyklicznie organizuje zjazdy absolwen-
tów, które również cieszą się dużym 
zainteresowaniem � podsumował 
Mateusz Miłoszewski. Wcześniej powie-
dział o sukcesach szkoły i jej uczniów, 
grupowych i indywidualnych, w tym 
z ostatnich lat, a także o kojarzących się 
ze szkołą: Szkolnym Klubie Sportowym 
�Zryw�, Pułtuskiej Drużynie Żeglarskiej 
oraz Szkolnej Orkiestrze Dętej.

35-letni Miejski Klub 
Sportowy 

� MKS to klub amatorski, który zrze-
sza młodych ludzi chcących uprawiać 
daną dyscyplinę sportu, niekoniecznie 

na bardzo wysokim poziomie, a jego 
ideą jest to, aby był dostępny dla każ-
dego, niezależnie od tego, czy ma talent, 
ponieważ krzewienie kultury fizycznej 

jest sprawą ważniejszą � reko-
mendował powstały 22 listo-
pada 1988 r. Klub Mariusz 
Osica, wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej, trener. � Mło-
dzieżowy Klub Sportowy roz-
począł swoją działalność od 
prowadzenia szkoleń w zakresie 
judo dziewcząt. Po kilku latach 
dołączyła lekkoatletyka, a od 
kilku lat także pięciobój nowo-
czesny i tenis stołowy. Wymier-
nym dowodem bardzo dobrej 
pracy szkoleniowej są medale 
Mistrzostw Polski. Klub, szko-
ląc w zasadzie tylko młodzików 
i juniorów młodszych, zdobył 
46 medali, w tym 15 złotych, 
19 srebrnych i 12 brązowych 
w trzech dyscyplinach: lekka 
atletyka (42 medale), judo (3 

medale) i dwubój nowoczesny (medal). 
Wychowankiem klubu jest dwukrotny 
olimpijczyk Paweł Wiesiołek. Czwór-
ka innych zawodników uczestniczyła 
w finałach Mistrzostw Świata i Europy 
w różnych kategoriach wiekowych, zaj-
mując miejsca w pierwszych ósemkach. 

Oprócz sportu wyczynowego, inne 
kierunki rozwoju MKS, który w 2017 r. 
w ogólnopolskim współzawodnictwie 
sportowym dzieci i młodzieży uplasował 
się na 313 miejscu w Polsce na prawie 
3700 klubów sklasyfikowanych i ponad 
14 tysięcy istniejących, to: kolonie i obo-
zy sportowe oraz organizacja imprez 
sportowych. I o jednych, i o drugich 
mówił Mariusz Osica, podkreślając, że 
nawet w 2020 r. w czasie epidemii Klub 
zorganizował niewielki turnus kolonij-
ny w górach, czyli prowadzi od 1992 r. 

nieprzerwaną działalność jako orga-
nizator obozów i kolonii. Wizytówką 
MKS są imprezy sportowe: czwartki 
lekkoatletyczne, halowy mityng wójtów 
w skoku wzwyż, biegi Ireny Szewińskiej 
(od 2004 r.) czy zawody lekkoatletyczne 
Szkolnego Związku Sportowego, ale też 
wspiera innych organizatorów. 

11-letnia Grupa 
Rekonstrukcji 
Historycznej 13 Pułku 
Piechoty 

� Pomysł na stworzenie grupy naro-
dził się po wielu spotkaniach ze śp. 
Edwardem Malinowskim, kolekcjo-
nerem, a zarazem można powiedzieć 
kustoszem historii 13 Pułku Piecho-
ty � GRH 13 PP zaprezentował rad-
ny Michał Kisiel. � Kiedy pojawiły się 
obawy, co się stanie ze sztandarem 13 
Pułku, ponieważ wszyscy jego żołnierze 
odeszli już na wieczną wartę, należało 
przejąć tradycję i pamiętać o tym poko-
leniu żołnierzy. I tak na początku 2012 
roku z inicjatywy Leszka Topólskiego 
powstała grupa �pocztu sztandaro-
wego�, której z pomocą przyszło wiele 
osób m.in. Andrzej Dolecki, były sta-
rosta pułtuski. (�) Leszek Topólski po 
namowach kolegów ze służby wojsko-
wej 1 Pułtuskiego Batalionu Saperów 
stworzył człon grupy rekonstrukcyjnej. 
(�) Następnie z pomocą przyszli: ks. 
Dariusz Multon i ks. Tadeusz Kowal-
czyk, a po dwóch latach działalności 
grupy władze samorządowe miasta Puł-
tusk zakupiły pierwsze repliki mundurów 
historycznych 13 Pułku Piechoty. Do 
tego przedsięwzięcia dołączył Urząd 
Gminy w Obrytem, który przekazał 
kolejny mundur. Tak powstał również 
pomysł angażowania młodzieży w tę 
działalność. 

� Obecnie Pułtuska Grupa Rekon-
strukcji Historycznej 13 Pułku Piechoty 
liczy 46 członków i każdego roku bierze 
udział w kilkudziesięciu uroczystościach 
patriotycznych na terenie nie tylko 
miasta i powiatu pułtuskiego, ale także 
północnego Mazowsza � podsumował 
Michał Kisiel. Zaznaczył, że do gru-
py należy wielu uczniów, szczególnie 
z CN-B Feniks, a połowa członków to 
kobiety. Młodzież wspierają samorządy 
miasta i powiatu, które kupują kolejne 
mundury i akcesoria wojskowe, osoby 
i firmy. Radny dodał: � Do grupy należą 
osoby, którym jest bliska pamięć histo-
ryczna i kultywowanie tradycji histo-
rycznej, dlatego też robią wszystko, aby 
zapewnić oprawę uroczystości.

Medale � uhonorowanie 
działalności i zasług

Nadane przez Radę Miejską w dowód 
uznania za znaczące osiągnięcia na 
rzecz miasta Pułtuska i jego mieszkań-
ców medale �Za zasługi dla Miasta 
Pułtuska� wręczyli przewodniczący 
Rady Miejskiej Ireneusz Purgacz i bur-
mistrz Wojciech Gregorczyk, absolwenci 
Skargi. Odebrali je: Anna Majewska, 
dyrektor Liceum Ogólnokształcącego 
im. Piotra Skargi, Anna Kmiołek-Gizara, 
dyrektor Zespołu Szkół Zawodowych 
im. Jana Ruszkowskiego, Waldemar 
Łuszcz, sekretarz Miejskiego Klubu 
Sportowego (w sesji uczestniczył prezes 
Sławomir Krysiak, radny) oraz st. chor. 
sztab. rezerwy Leszek Topólski, dowód-
ca Grupy Rekonstrukcji Historycznej 13 
Pułku Piechoty i Artur Samsel. W imie-
niu wyróżnionych podziękowała Anna 
Majewska. Leszek Topólski opowiedział 
o służbie kobiet, a jedna z rekonstruk-
torek zaprezentowała mundur histo-
ryczny Ochotniczej Ligi Kobiet okresu 
1918-1922. 

Muzyczną dedykacją samorządu 
gminy Pułtusk dla wyróżnionych był 
koncert sopranistki Izabelli Jaszczułt-
-Kraszewskiej, której towarzyszył pia-
nista i organista Andrzej Ambroziak, 
dyrektor Państwowej Szkoły Muzycznej 
I stopnia w Pułtusku.

Uroczysta sesja Rady Miejskiej jak co 
roku wpisała się Dni Patrona Pułtuska 
Św. Mateusza.

IK
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Medale �Za zasługi dla Miasta Pułtuska�

Wyróżnili szkoły, klub sportowy 
i rekonstruktorów

Przedstawiciele wyróżnionych szkół, klubu i grupy rekonstrukcji 
z przewodniczącym RM Ireneuszem Purgaczem (po prawej) i burmistrzem 
Wojciechem Gregorczykiem

Członkowie GRH 13 PP z radnym Michałem Kisielem

Dla wyróżnionych i gości zaśpiewała Izabella Jaszczułt-Kraszewska, 
a akompaniował jej Andrzej Ambroziak

nr 1 � przeniesiono ją do budynku przy 
Tysiąclecia i ZSZ nr 2 � została przy 
ul. T. Kościuszki, poza tym powstała 
pierwsza szkoła techniczna � Techni-
kum Radiowe, dzięki której Pułtusk stał 
się znanym na Mazowszu i w Polsce 
ośrodkiem kształcenia techników elek-
troników. W kolejnych latach powsta-
wały nowe kierunki, zmieniały się 
nazwy szkoły, powstała filia Technikum 
Radiowego w Zegrzu Północnym (ist-
niała trzy lata). W 1974 r. Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Warszawie pod-
jęło decyzję o połączeniu Technikum 
Radiowego, Technikum Mechanicz-
nego, Liceum Zawodowego i Zasadni-
czej Szkoły Zawodowej Nr 1 w Zespół 
Szkół Zawodowych, a 15 czerwca 1985 
r. odbyła się uroczystość nadania szkole 
imienia Jana Ruszkowskiego. 

Rekonstruktorka zaprezentowała strój 
Ochotniczej Ligi Kobiet, a opowiedział 
o służbie kobiet Leszek Topólski
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Uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej w Rostkowie 
wzięli udział w akcji 
�Sprzątanie świata�. W tym 
roku prowadzona jest ona pod 
hasłem �Sprzątanie świata 
łączy ludzi�.

Miejsce, które młodzi ludzie objęli 
akcją jest wyjątkowe. Jest to bowiem 
teren wokół Sanktuarium św. Stanisła-
wa Kostki i położony nieopodal park 
dydaktyczny. W parku znajduje się 
murowany dworek z XIX wieku, w któ-
rym obecnie mieści się szkoła. Wokół niej 
- dawne podworskie założenie parkowe 
z okazami starych lip i dębów. Przy alei 
umiejscowiono pomniki osób zasłużo-
nych dla kraju i regionu. Park powstał 
przed kilkunastu laty dzięki staraniom 
Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Przasny-
skiej przy wsparciu władz gminnych. 

Przasnyskie dyktando 
zorganizowane zostało przez 
Miejską Bibliotekę Publiczną 
po raz czwarty. Odbyło się pod 
patronatem burmistrza Łukasza 
Chrostowskiego. 

Wzięło w nim udział 16 osób - piętna-
ście uczestniczek i jeden uczestnik. Tekst 
przygotował Tomasz Gajewski � pra-
cownik oddziału dla dorosłych biblio-
teki głównej. Jego treść nawiązywała 
do przasnyskich wydarzeń, jakie miały 
miejsce w bieżącym roku, nie należała do 
łatwych i zaczynała się od słów:

 �W przasnyskiej kawiarni na rynku, 
jak zwykle o tej porze dnia panował 
wzmożony ruch. Pewien smukły, lekko 
muskularny i nieco przyprószony już 
siwizną mężczyzna zajął wolne miejsce. 
Następnie złożył zamówienie na swój 

Lokalna Grupa Działania  
�Północne Mazowsze� 
zorganizowała w Bogatem 
warsztaty z przetwórstwa owoców 
pod nazwą �Mazowieckie Dobre 
Praktyki i Tradycje Kulinarne � 
przetwórstwo owoców�. 

Szkolenie wsparł samorząd woje-
wództwa mazowieckiego. Odbyło się 
ono w siedzibie biblioteki, przy ścisłej 
współpracy z Gminą Przasnysz. Uczest-
niczkami spotkania były panie z Kół 
Gospodyń Wiejskich z terenu gminy. 

Wzdłuż alei stanęły pomniki: Stanisława 
Żórawskiego, Tadeusza Kicińskiego, 
Mikołaja Dzierzgowskiego, Stanisława 
Chełchowskiego, Jadwigi Milewskiej, 
Kazimierza Chełchowskiego, Arseniu-
sza Jermolińskiego i  Alfreda Borkow-
skiego, Adama Bartosiewicza. Autorem 
monumentów jest nieżyjący już Jan 
Stępkowski � rzeźbiarz ze  Strzegowa. 

ulubiony przaśny trunek. Czekając na 
powrót żwawej kelnerki, usłyszał rap-
townie jowialne zapytanie: - �Czy to pan 
we własnej osobie? Naprawdę? Oczom 
po prostu nie wierzę��. Dżentelmen 
uprzejmie skinął twierdząco głową, co 
też oznaczało przyzwolenie na przyja-
cielską dysputę z adwersarzem�.�. Tyle 
fragment, zaś cały tekst dostępny jest na 
stronie internetowej biblioteki.

W komisji zasiedli Tomasz Gajew-
ski (przewodniczący) oraz członkowie 
Julia Chmielińska i Iwona Robakow-
ska, którzy po sprawdzeniu prac wyło-
nili mistrza i wicemistrzów ortografii. 
Mistrzem Ortografii została Anna 
Sobieska � Jażdżyk, wicemistrzyniami 
Beata Grzybowska i Anna Banaszkie-
wicz. Mistrzyni otrzymała statuetkę 
oraz bon podarunkowy, laureatki dwóch 
kolejnych miejsc pamiątkowe dyplomy 
i także bony podarunkowe.         ESKA

Dariusz Koroś z firmy Cydr Chylicz-
ki zapoznał uczestniczki warsztatów 
z kierunkami przerobu owoców z wła-
snych gospodarstw, ze szczególnym 
uwzględnieniem wykorzystania wszel-
kiego rodzaju owoców w tym jabłek do 
produkcji soków oraz napojów. Zagad-
nienia prezentowane na szkoleniu doty-
czyły zarówno właściwych dla produkcji 
cydru odmian jabłek, jak i procesu jego 
otrzymywania. Każda z uczestniczek 
przygotowała butelkę z napojem, który 
będzie gotowy do degustacji dopiero po 
kilku tygodniach.                           Eska

Ta urokliwa wioska znana jest przede 
wszystkim jako miejsce urodzenia świę-
tego Stanisława Kostki. 

Inicjatywę dzieci z Rostkowa poprze-
dziły zajęcia w szkole, podczas których 
nauczyciele długo przed finałem akcji 
inspirowali i motywowali uczniów do 
działania oraz uczyli poprawnego segre-
gowania odpadów.                         ESKA
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Jak powstaje cydr?

Dyktando 
po raz czwarty

18 września br. w godzinach 
popołudniowych 38-letni 
mężczyzna prowadził prace 
remontowe na balkonie bloku 
wielorodzinnego przy ulicy 
Sosnowej w Przasnyszu. Używał 
do tego drabiny. 

Ze wstępnych ustaleń policji wyni-
ka, że stojąc na drabinie na wysokości 
3 metrów mężczyzna przytrzymał się 
metalowych elementów konstrukcyj-
nych, które oderwały się, w wyniku czego 
zachwiał się i spadł. Z ciężkimi obraże-
niami trafił do szpitala. 

Jak się okazało był pod wpływem 
alkoholu. Badanie wykazało 0,8 pro-
mila. Pomimo stosunkowo niewielkiej 
wysokości, mężczyzna doznał wielo-
odłamowych złamań kości kończyn 
dolnych i czeka go długotrwałe lecze-
nie. 

Spadł 
z drabiny 
i balkonu

Eko wrzesień, eko dzieciaki

W sobotę, 16 września, do 
Rostkowa i Przasnysza przybyły 
rzesze młodych ludzi, aby wziąć 
udział w dorocznej pielgrzymce 
do miejsc związanych ze św. 
Stanisławem Kostką. 

W tym roku, w 41. pielgrzymce �Rost-
kowo młodych� powędrowało 3,5 mło-
dych ludzi. Jej hasłem przewodnim było 
�Zbudujmy dom na skale�. Św. Stani-
sław Kostka, patron dzieci i młodzieży 
oraz główny patron diecezji płockiej 
urodził się w 1550 roku w Rostkowie 

właśnie, zaś ochrzczony został w Prza-
snyszu. Zmarł w wieku 18 lat w Rzymie.

Są to właściwie dwie pielgrzym-
ki. Pierwsza z nich obejmuje dzieci 
młodsze, które pielgrzymują przed 
południem. Druga - to popołudniowe 
spotkanie młodzieży.

Pielgrzymka dzieci (klasy 1-7) rozpo-
częła się na placu przy kościele farnym 
w Przasnyszu � w miejscu chrztu św. 
Stanisława Kostki. Mszy św. przewod-
niczył biskup płocki Szymon Stułkowski. 
Potem dzieci przeszły pieszo w piel-
grzymkowych grupach (ok 6 km) do  
miejsca urodzenia św. Stanisława Kost-
ki do Rostkowa. Tam dotykały miejsc 
związanych ze świętym - między innymi 
kamienia, na którym miał zachować się 
ślad stopy świętego i modliły się w Sank-
tuarium św. Stanisława Kostki, a po 
modlitwach wzięły udział w festynie. 

Druga grupa pielgrzymkowa z udzia-
łem młodzieży starszej (uczniów klas 8 
szkół podstawowych i szkół średnich) 
spotkała się po południu w Rostkowie, 
miejscu urodzenia świętego. Potem 
młodzi pieszo przeszli do Przasnysza, 

gdzie dotarli na modlitwę do kościoła 
farnego, miejsca chrztu św. Stanisława 
Kostki, po czym przeszli na halę spor-
tową. Tam odprawiona została msza 
święta, której przewodniczył bp Szymon 
Stułkowski. Na zakończenie pielgrzymki 
odbył się koncert ewangelizacyjny Pawła 
Chustaka �Chustiego�. 

W czasie obu mszy pielgrzymkowych 
śpiewy wykonywała schola �Perełki� 
z parafii pw. św. Urbana w Baboszewie.

Organizatorami wydarzenia był 
wydział duszpasterski Kurii Die-
cezjalnej Płockiej oraz Diecezjalne 
Duszpasterstwo Młodzieży �Studnia� 
w Płocku. W organizację wydarzenia 
włączyły się samorządy, m.in. gmina 
Czernice Borowe oraz organizacje, 
instytucje, społeczność lokalna, 
wolontariusze z ruchów i wspól-
not religijnych.

Młodzi pielgrzymują
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W czwartek 31 sierpnia, Powiat 
Pułtuski podpisał umowę na 
przebudowę drogi powiatowej 
nr 3421W w miejscowości 
Pniewo od km 0+000 do 
km 0+495. Wartość inwestycji 
wynosi 265 166,59 zł brutto. 

Wykonawcą zadania jest firma 
Marzanna Zofia Kucińska BLIŹNIA-
CZEK z miejscowości Cichawy. Samo-
rząd Powiatu Pułtuskiego otrzymał na 
ten cel dotację ze środków finansowych 
budżetu Województwa Mazowieckiego 
na zadanie z zakresu budowy i moder-
nizacji dróg dojazdowych do gruntów 
rolnych w kwocie 132 583,29 zł.

Uroczystość rozpoczęcia roku szkolnego w Specjalnym Ośrodku Szkolno-
Wychowawczym im. Anny Karłowicz w Pułtusku stała się idealną okazją 
do wręczenia aktów nadania stopnia awansu zawodowego nauczycielom 
szkół, których organem prowadzącym jest Powiat Pułtuski. W poniedziałek 
4 września awansujący nauczyciele złożyli ślubowanie, którego treść 
określa ustawa � Karta Nauczyciela i odebrali z rąk Wicestarosty 
Pułtuskiego Beaty Jóźwiak akty nadania.

Dobiegła końca długo wyczekiwana drogowa 
inwestycja w Powiecie Pułtuskim pn. 
�Przebudowa drogi powiatowej nr 2422W� 
na odcinku Strzegocin-Szyszki-Begno. 
W poniedziałek 11 września, w Strzegocinie 
(gmina Świercze), dokonano odbioru drogi. 
W spotkaniu wzięli udział przedstawiciele 
władz Powiatu Pułtuskiego � Starosta Jan 
Zalewski, Wicestarosta Beata Jóźwiak, Członek 
Zarządu Powiatu Wojciech Żukowski, ponadto 
wójtowie gmin, przez które przebiega droga 
� Świercze � Adam Misiewicz i Gzy � Cezary 
Wojciechowski, dyrektor Zarządu Dróg 
Powiatowych Marek Kamiński, Inspektor 
Nadzoru Przemysław Woźniak, przedstawiciel 
wykonawcy firmy �Drogi i Mosty� Jana 
Kaczmarczyka � Marcin Kaczmarczyk oraz 
kierownik budowy Sławomir Wiśniewski.

Piątek 1 września był dniem, w którym w Powiatowym Urzędzie 
Pracy w Pułtusku uroczyście otwarto Punkt Doradztwa dla Młodzieży, 
będącego częścią pilotażowego projektu pn. �w Punkt 3w1. Punkt 
doradztwa dla młodzieży�, finansowanego ze środków Rezerwy 
Funduszu Pracy. W otwarciu udział wzięli przedstawiciele Powiatu 
Pułtuskiego � Starosta Jan Zalewski, Wicestarosta Beata Jóźwiak, 
Przewodniczący Rady Powiatu Tadeusz Nalewajk oraz Skarbnik 
Powiatu Renata Krzyżewska. Koszt inwestycji � remontu powierzchni 
użytkowej na potrzeby punktu � wyniósł 70 000 zł i w całości 
został sfinansowany ze środków Samorządu Powiatu Pułtuskiego. 
Uczestników uroczystości powitał dyrektor Powiatowego Urzędu 
Pracy w Pułtusku Witold Chrzanowski.

Kolejną umową, podpisaną 
w czwartek 31 sierpnia, była 
umowa na opracowanie 
dokumentacji projektowo 
� kosztorysowej na budowę mostu 
wraz z rozbudową/przebudową 
drogi powiatowej nr 3415W 
w miejscowości Pobyłkowo Małe. 

Powołane przez Zarząd Powia-
tu Komisje Egzaminacyjne, skła-
dające się z dwóch ekspertów 
z listy Ministra Edukacji i Nauki, 
dyrektora szkoły, przedstawicie-
la organu sprawującego nadzór 
pedagogiczny oraz przedstawi-
ciela organu prowadzącego, jako 
przewodniczącego, obradowa-
ły od 19 do 20 lipca br. W tych 
dniach awans na stopień nauczy-
ciela mianowanego uzyskali:

nauczyciele Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wychowawcze-
go im. Anny Karłowicz w Pułtu-
sku � Izabela Rolińska, Natalia 
Jóźwiak, Monika Olszewska, 
Natalia Frejlich.

nauczyciele Zespołu Szkół 
Zawodowych im. Jana Ruszkow-
skiego w Pułtusku � Małgorzata 
Duło i Szymon Śladowski.

Celem, jaki przyświecał pod-
jęciu tej inicjatywy, było kom-
pleksowe wsparcie i informacja  
z obszarów aktywizacji zawo-
dowej i poradnictwa zawodo-
wego, pomocy społecznej oraz 
doradztwa psychologicznego 
dla osób w wieku 18-30 lat, 
zamieszkujących na terenie 
powiatu pułtuskiego � tzw. 
�3w1�.

Przedsięwzięcie zrealizowa-
no w ramach projektu pilotażo-
wego pn. �w Punkt 3w1. Punkt 
doradztwa dla młodzieży�. 
Wartość projektu: blisko 1,5 
mln zł � w całości finansowana 
ze środków Rezerwy Fundu-
szu Pracy.

Wykonawcą dokumentacji jest 
firma PYLON Sp. z o.o. ze Star-
gardu. Wartość podpisanej umowy 
wynosi 173 430 zł. Opracowanie 
dokumentacji projektowo-koszto-
rysowej w całości finansowane jest 
ze środków własnych Powiatu Puł-
tuskiego.
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Otwarcie Punktu 
Doradztwa dla Młodzieży 
w Powiatowym Urzędzie Pracy

Podpisanie umowy na przebudowę 
drogi powiatowej w Pniewie

Budowa mostu wraz z rozbudową 
drogi powiatowej w Pobyłkowie 
Małym � podpisanie umowy 
na opracowanie dokumentacji

Awanse zawodowe nauczycieli 
szkół Powiatu Pułtuskiego

Kolejna przebudowana droga 
w Powiecie Pułtuskim oddana do użytku

Realizacja inwestycji możliwa była dzięki dofi-
nansowaniu, jakie Samorząd Powiatu Pułtuskie-
go otrzymał w ramach Rządowego Funduszu 
Polski Ład: Program Inwestycji Strategicznych 
w kwocie 9 500 000,00 zł, wsparciu finansowe-
mu z budżetu Województwa Mazowieckiego, 
w ramach Instrumentu wsparcia zadań ważnych 
dla równomiernego rozwoju województwa mazo-
wieckiego w kwocie 700 000,00 zł oraz z budżetu 
Powiatu Pułtuskiego. Całkowita wartość robót 
budowlanych wyniosła 12 299 999,99 zł.

Zadanie pn. Budowa, przebudowa dróg 
powiatowych w Powiecie Pułtuskim oraz 
Przebudowa drogi powiatowej nr 2422W 

współfinansowano ze środków Województwa 
Mazowieckiego

Zadanie pn. „Przebudowa drogi powiatowej nr 2422W” 
dofinansowano ze środków Rządowego Funduszu Polski Ład: 

Program Inwestycji Strategicznych

inf. Wydział Rozwoju i Promocji 
Starostwa Powiatowego w Pułtusku

eprasa.pl 6ca1620d75



eprasa.pl 6ca1620d75



BUDOWLANE

LEKARSKIE

MOTORYZACYJNE

Sprzedam Opel Insignia kombi 2,0; 

2011, 130KM. 515 867 084
SM-147

Sprzedam Toyotę Yaris, rocznik 

2006, stan bardzo dobry. 

605 173 213
NS-94

Skoda 105l 983. 660 744 936
SU-48

Sprzedam KIA SOUL , 2013. 

662 241 612
NS-98

NIERUCHOMOŚCI

Wynajmę mieszkanie emerytowi. 

23 671 64 34, 692 754 155
PC-00924/23

Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 

38 m2 z balkonem, parter. 

Ciechanów, ul. Armii Krajowej. 

Cena do uzgodnienia. 697 101 575.
FC-0673/23

Kawalerka do wynajęcia 

w Ciechanowie. 604 960 574
PC-00860/23

Wynajmę garaż blaszany. 

512 746 773
PC-00906/23

Wynajmę kawalerkę. 508915129
M00934-72880

PRACA

Zatrudnię do starszej osoby 2/3 

godziny, Ciechanów. 609 100 373
FC-0759/23

Przyjmę do pracy brukarzy 

i pomocników. 690 188 885
SM-140

Zatrudnię w gospodarstwie, 

zakwaterowanie i wyżywienie. 

500 270 610
SP-11

Z zamieszkaniem, niepijącego, 

ubezpieczonego w NFZ, ew. z żoną 

do dozorowania prywatnej posesji 

wiejskiej koło/N. Miasta, obsługi 

pieca C.O., karmienia psa, drobnych 

napraw; możliwość krótkich urlopów. 

603 768 911
NS-95

Fundacja zleci osobie szybko 

piszącej na klawiaturze, głównie 

zdalnie, przepisywanie nagrań 

z AUDIO na tekst. 603 768 911
NS-96

ROLNICZE

Sprzedam 7 żarłaków, wiek 

4 miesiące. 603 502 876
FC-0741/23

Sprzedam 3 źrebice i ogierka. 

603 502 876
FC-0741/23

Sprzedam ziemniaki jadalne białe 

i żółte. 603 047 142
FC-0758/23

Sprzedam cebulę, gmina Opinogóra. 

781 740 225
PC-00903/23

Sprzedam łąkę, Sońsk. 660 528 598
PC-00904/23

Sprzedam siano, kiszonkę w belach. 

Gmina Sońsk. 23 676 00 32
PC-00905/23

Sprzedam bele słomy i zbiornik do 

mleka 420 l, Gołymin. 501 220 837
PC-00907/23

Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 

i wycinak do kiszonki. 505 864 632

PC-00909/23

Sprzedam młode kury nioski. 

510 147 497
PC-00913/23

Wezmę ziemię w dzierżawę. 

572 678 394
PC-00915/23

Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 

5 ha i słomę w belach. Humięcino. 

889 811 599
PC-00916/23

Sprzedam ziemniaki jadalne Vineta 

i Catania. 511 935 487
PC-00919/23

Sprzedam ziemię rolną 9 ha, 

Chruszczewo. 603 630 013
FC-0777/23

Sprzedam wysłodki buraczane. 

788 644 185
FE-55

Przyjmę w dzierżawę grunty rolne 

z terenu gminy Winnica 

i Pokrzywnica.  606 260 744
M000908-83520

Sianie zboża tradycyjnie i w strip-

tillu, koszenie kukurydzy na ziarno, 

mielenie i pakowanie w rękaw. 

507 113 478, 508 341 899
NS-91

Sprzedam kombajn ziemniaczany. 

513 079 082
SM-146

Sprzedam jałówki wysokocielne. 

510 983 522
SM-149

Sprzedam 3 tony pszenicy jarej. 

603 136 686
NS-93

Przyjmę łąki i ziemię w dzierżawę. 

516 842 130
M00929-27355

Sprzedam słomę i owies. 

691 039 828
SM-153

Sprzedam ciągnik C330, 

ciągnik C360, siewkę nawozową, 

brony 3, 4, 5; prasę kostkującą, 

kosiarkę rotacyjną, siewnik, 

talerzówkę, agregat uprawowy, 

przyczepę wywrotkę, przyczepę 

sztywną, rozrzutnik, kopaczkę, 

przetrząsaczo-zgrabiarkę, 

opryskiwacz, kultywator, 

wał i inne. 

660 744 936
SU-47

Cięcie kukurydzy na ziarno 

z możliwością transportu. 

690 657 040
NS-97

Sprzedam przyczepę wywrotkę 

3,5 tony. 

501 456 615
SŁ-26

Przyjmę łąki i ziemię w dzierżawę. 

516 842 130
M00929-27355

Sprzedam gospodarstwo rolne 8,8ha 

lub siedlisko-Przemiarowo. 

502 610 783
M00939-90176

Naprawa silników ciągnikowych. 

513 574 201
M00944-23683

OGŁOSZENIA 
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SKLEP & SERWIS Hubert Malinowski
OFERUJEMY:

  myjki nowe i używane: 
KARCHER i KRANZLE
  urządzenia czyszczące myjące
  akcesoria, chemię profesjonalną
  serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
  odzież i obuwie robocze, artykuły BHP

Sklep:  Ciechanów, ul. Wojska Polskiego 32, 
tel. 509 274 870

Serwis:  Przybyszewo 3 k. Regimina, 
tel. 501 444 220

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT
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Ubojnia 
�ZARĘBA�

Michał Zaręba

Skup Skup 
i ubój i ubój 
bydłabydła

  Odbiór bydła poddanego 
ubojowi z konieczności

  Odbiór towaru z gospodarstw 
własnym transportem

  Możliwość ATRAKCYJNYCH 
ROZLICZEŃ na żywą wagę 
lub WBC

Tel. 23 691 41 70, 504 004 029
e-mail: ubojniazareba@tlen.pl

michal.zareba@vp.pl
Skórznice 32, 06-120 Winnica

Kupię ciągnik Zetor, Ursus, MTZ, 

Farmtrac, New Holland, Case, T 25, 

C-360, C-360 3p, C-330, C-328. 

603 502 876
FC-0742/23

Kupię ciągnik rolniczy C330, C360, 

Zetor MTZ i inne. 698 282 939
FC-0742/23

RSP Rykaczewo sprzeda ciągnik 

rolniczy MTZ80, opryskiwacz Pilmet 

2018+prasa zwijająca Warfama 

Z5433, rozsiewacz nawozów za- 

wieszanych N039, ładowność 1,2 T, 

siewnik S074 z agregatem U767/2, 

mieszalnik pasz sypkich H037/1, 

brona talerzowa ciężka-szerokość 

3,4 m-produkcja Ukraina. 

507 140 444
FC-0775/23

Sprzedam nasiona trawy Tymotki. 

506 253 698
PC-00840/23

Sprzedam 100 rolek siana. 

798 622 303
PC-00844/23

Sprzedam słomę, siano, kiszonkę 

i siewnik do kukurydzy. 692 350 269
PC-00876/23

Sprzedam klacze zimnokrwiste 

źrebne i źrebówki. 504 652 931
PC-00899/23

Sprzedam wał hydrauliczny 

rozkadany z włóką. 504 652 931
PC-00900/23

Sprzedam silnik 7,5 KW na wózku 

i spawarkę transformatorową na siłę 

z rozruchem. 505 786 100
PC-00911/23

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M00836-92681

 PSYCHOTECHNIKA. 665 762 111

SU-36

AUTOKASACJA
604 534 590

FC-0665/22

SKUP SAMOCHODÓW
513 552 226

FC-0027

Noclegi, pomieszczenia biurowe 

- Ciechanów. 602 385 465
FC-0539/23

Wynajmę lokal. 690 549 534
PC-00922/23

Kupię mieszkanie bezpośrednio. 

508 003 099
PC-00825/23

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!
Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl F
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Zatrudnię do pracy na tartaku 

i spawacza. 602 663 478
FC-0706

Wywóz obornika Fliegl 20 t 

z załadunkiem ładowarką, 

beczka 20 tys. l. 513 705 855
FC-0121/23

Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog
Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

F
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lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F
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Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności
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Zatrudnię kierowcę kat. C+E 

od zaraz. Praca na miejscu. 

502 172 250
FC-0774/23

Poszukiwany kierowca kat. 

C+E, więcej informacji udzielę 

telefonicznie. 792 485 249
PC-00908/23

Kupię lub wydzierżawię grunty 

rolne, gmina Regimin. 

516 697 717 FC-0227/23

Koszenie kukurydzy na kiszonkę 

i na ziarno. 698 259 260
FC-0684/23

eprasa.pl 6ca1620d75



Produkcja Produkcja 
i sprzedaż wyrobów i sprzedaż wyrobów 

powroźniczychpowroźniczych
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK

 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
0500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
C
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Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C
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Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F

C
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Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

tel. 723 067 443tel. 723 067 443

Alternatory, 
rozruszniki

Ciechanów, 
Zbyszka i Danusi 14 
(rondo przy Gostkowskiej)

Tel. 784 734 960 F
C

P
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OFERUJE
-  kotły c.o. na drewno 

metrowej długości, 
trocinę, zrębki, węgiel 
i nie tylko,

- rębaki do gałęzi,
- drewno opałowe,

Gumowo 68, 600 306 637
www.arcisz.net arcisz@arcisz.net

MEBLE NA WYMIAR
602 663 478

RÓŻNE

Kupię topolę, sosnę i olchę. 

509 042 402
FC-0590/23

Sprzedam las. 510 450 963
PC-00824/23

Sprzedam sprawny piec centralnego 

ogrzewania z podajnikiem na 

ekogroszek, rok produkcji 2011, 

19 kW, sprawny wraz z instalacją 

pompową, możliwość sprawdzenia 

instalacji. 662 411 580
PC-00880/23

Sprzedam przyczepę kempingową 

i kupię mały domek na wsi. 

795 242 754
PC-00920/23

Sprzedam szczeniaki owczarka 

niemieckiego. 783 976 144
FE-59

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 39O G Ł O S Z E N I A20 26 września 2023 r.
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508 869 814, 789 478 714508 869 814, 789 478 714

- Faktura- Faktura
- Gotówka- Gotówka
- Wyrejestrowanie- Wyrejestrowanie

Kupię BydłoKupię BydłoKupię BydłoKupię Bydło
PourazowePourazowe
PozaklasowePozaklasowe

Prasę Rolującą Metal-Fach, Claas 
Rollant 42,44,46,62,66,250, 
Arobale, Welger, John Deere, 

Krone, Deuzh-Fahr, Vicon, 
Greenland, Carraro, 

Kombajn Ziemniaczany Anna, 
Bolko, Sortownik, 

Prasę Kostkującą Sipma Z224/1, 
Welger, John Deere, Famarol

Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230

K U P I Ę
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8TOWARZYSKIE

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-00249/23

Praca dla pań - zakwaterowanie. 

733 028 016
PC-00448/23

Mam 50-60 lat. Jesteś wolna? 

Przedzwoń po 20. 782 217 883
PC-00888/23

Atrakcyjna brunetka, domowa, cicha 

atmosfera, gwarantowana dyskrecja. 

791 409 697
FC-0776/23

Poznam Panią 28-50 lat. 

518 450 522
SM-151

Fajny Pan pozna fajną Panią do lat 

45, dyskretny. 537 187 058
NS-92

Poznam Panią. 513 719 311
SM-152

USŁUGI

Malowanie. 

609 078 723
PC-00514/23

Remonty i poddasze. 

609 088 723
FC-0687/23

Autonaprawa, spawanie, 

lakierowanie. 695 775 817
FC-0728/23

OBWIESZCZENIE
WOJEWODY MAZOWIECKIEGO

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U.
z 2023 r., poz. 162)  zawiadamia   w dniu 7 sierpnia 2023 r.,  
pos powanie w sprawie zezwolenia na r  inwestycji drogowej pn.:
�Rozbudowa drogi wojewódzkiej Nr 563 od km 35+519,57 do km 35+616,58

Inwestorem przeds w  jest Zar d Województwa Mazowieckiego
ul. Jagiell a 26, 03-719 Warszawa, reprezentowany przez p nomocnika

Inwestycja zlokalizowana jest na terenie   gm. Krasnosielc,

-  w   dr  dr   r 563 w 
r r : 

r : 
- d  w r   dr  drog  z  r 563,

 ow   cz  do   c  (w nawiasach
numery d k po podziale - ustym drukiem numery d k przeznaczone do

  r :  nr ewidencyjny:  (275/5,   1294
( 3,  143 ( 3,  1528 ( ,   380 ( 3,

- d  z  r   dr  drog  z ,
     r    

z  z r      2  d (w nawiasach numery d k po podziale
-  drukiem numery  przeznaczone do  pod  innych

r : 275/6
- d  z  r   dr  drog  z ,

     r    
z  z r      2  d (w nawiasach numery d k po podziale
-  drukiem numery  przeznaczone do  pod  innych

  r :  nr ewidencyjny: 1528 ( ,  
- d  zl  z   dr  drog  z  r 563

        
  s  zbr  r   c   d  d

  r :  nr ewidencyjny: (z   143),
(z   380), , , , , (z  

1294), 275/7 (z pod u d ki 275 2), /5 (z pod u d ki 1528), 275/5

Stronami  w sprawie  wnioskodawca,  y

 zawiadamia   na podstawie art. 123 ustawy z dnia 14 czerwca
1960 r., Kodeks  administracyjnego (Dz. U. z 2023 r., poz. 775 ze zm.)
oraz art. 35 ust. 3 ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. Prawo budowlane (Dz. U. z 2023 r.,
poz. 682 ze zm.), Wojewoda Mazowiecki  dniu  3 sierpnia 2023 r. wyda
postanowienie Nr 898 SAA 2023, w którym n o y  na inwestora obow k

  i braków w dokumentacji projektowej, w terminie
60 dni.

Akta sprawy do wg du znajdu  s  w Wydziale Infrastruktury i Rolnictwa
Mazowieckiego Ur du Wojewódzkiego w Warszawie Delegatura � Placówka
Zamiejscowa w  (ul. Gen. Augusta Emila Fieldorfa  15, 07� 410

 pokój nr 35, w godzinach  13-16 oraz czwartek 8-12) gdzie
  ewentualne uwagi i wnioski do czasu wydania orzeczenia w sprawie.  

Informacja ta ma na celu jedynie przedstawienie aktualnego stanu 
Podczas jej trwania strony nie uzysk  informacji o planowanym terminie

Czas przeznaczony na zapoznanie  z aktami wynosi do 30 min i nie  zosta
y. 

Zgodnie z art. 49 ustawy Kpa, dor nie uw  s  za dokonane po up ywie

Jednocze ie informu ,  strony pos powania b d  informowane w drodze
publicznych  zgodnie z art. 49 Kpa. �§ 1  przepis szczególny tak
stanowi, zawiadomienie stron o decyzjach i innych  organu administracji
publicznej mo  nas p  w formie publicznego obwieszczenia, w innej formie
publicznego og oszenia zwyczajowo przy  w danej miejsc ci lub przez
udos pnienie pisma w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej

r

r
FCP-16
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Goździe 12, 06-406 Opinogóra Górna

PILNE WYDATKI?  
GOTÓWKA w 10 min!  

515 459 414
M00898-06763

SPRZEDAM LAS.
513 148 896

M00922-92772

Ostrzenie, szrankowanie pił 

taśmowych do traka borazonem, 

szrankowanie WOOD-MIZER.

602 663 478
FC-0706

Sprzedam używane maszyny 
tartaczne i stolarskie np. traki, 
suszarnie, strugarki, piły, ostrzałki 

itp. Tel. 602 594 120
FC-0625/23

Kupię topolę, każdy rodzaj 

drzewa opałowego. 602 663 478
FC-0706

Drewno opałowe, obladry, 
węgiel, kora. 

602 663 478, 600 306 637
FC-0706

Firma wykona dla państwa
wszelkie remonty, 

mieszkania, biura, domy. 

798 098 051
PC-00698/23

Naprawa lodówek, zamrażarek, 
lad chłodniczych, schładzalników 
do mleka. 697 342 132

FC-0383/23

Pisanie pism urzędowych 

i wniosków o restrukturyzację. 

517 211 227
PC-00923/23

Klepanie lemieszy. 511 892 197
PC-00791/23

eprasa.pl 6ca1620d75
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Usługi koparką. 501 393 325
PC-00895/23

Hydraulik. 570 188 332
PC-00912/23

OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY KRASNE
o wyłożeniu do publicznego wglądu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Krasne dla obsza-

rów położonych w obrębach geodezyjnych Milejewo-Szwejki, Bartołdy, Krasne-Elżbiecin, Krasne i Zalesie � etap nr 1

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 Ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i  zagospodarowaniu przestrzennym (tekst jednolity 
Dz. U. z 2023 r. poz. 977 z późn. zm.) oraz art. 39 ust. 1 pkt 2 � 5 i art. 40 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko 
(tekst jednolity Dz. U. z 2023 r. poz. 1094 z późn. zm.) oraz w wykonaniu Uchwały Nr II/15/2022 Rady Gminy Krasne z dnia 30 
marca 2022 roku w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Krasne 
dla obszarów położonych w obrębach geodezyjnych Milejewo-Szwejki, Bartołdy, Krasne-Elżbiecin, Krasne i Zalesie � etap nr 1

Zawiadamiam
O wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Krasne dla 

obszarów położonych w obrębach geodezyjnych Milejewo-Szwejki, Bartołdy, Krasne-Elżbiecin, Krasne i Zalesie � etap nr 1 
w dniach od 03.10.2023 r. do 31.10.2023 r. w siedzibie gminy � Urzędzie Gminy Krasne, ul. Adama Mickiewicza 23, 06-408 
Krasne, w godzinach urzędowania. Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu rozwiązaniami odbędzie się 
w dniu 27.10.2023 r. o godz. 14.00 w siedzibie Urzędu Gminy Krasne, ul. Adama Mickiewicza 23, 06-408 Krasne, w Sali nr 10, 
Zgodnie z art. 18 ust.1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i  przestrzennym (tekst jednolity Dz. U. z 2023 r. poz. 977 
z późn. zm.), art. 39 ust. 1 pkt 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 
udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (tekst jednolity Dz. U. z 2023 r. poz. 
1094 z późn. zm.), każdy, kto kwestionuje ustalenie przyjęte w projekcie planu miejscowego i prognozie, może wnieść uwagi. 
Uwagi mogą być wnoszone:

- w formie pisemnej na adres Urzędu Gminy Krasne, ul. Adama Mickiewicza 23, 06-408 Krasne 
- za pomocą poczty elektronicznej na adres e-mail: ug_krasne@krasne.pl
- w formie ustnej do protokołu składanych wniosków w Urzędzie Gminy Krasne, ul. Adama Mickiewicza 23, 06-408 Krasne, 

pok. nr 1 z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga 
dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 24.11.2023 r.

Wójt Gminy Krasne
mgr Michał Szczepański

Informacja o przetwarzaniu danych osobowych w toku sporządzania projektu planu miejscowego
Na podstawie art. 17a w zw. z art. 8 ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz.U. z 2023 r. poz. 977 z późn zm.), dalej 

jako �ustawa� informuję, że:
- Administratorem Państwa danych osobowych jest Wójt Gminy z siedzibą w Krasnem, ul. Adama Mickiewicza 23, 06-408 Krasne, zwany dalej Administratorem; Admi-

nistrator prowadzi operacje przetwarzania Państwa danych osobowych;
- z Inspektorem Ochrony Danych mogą się Państwo kontaktować drogą elektroniczną wysyłając wiadomość na adres email: ankarodo@gmail.pl;
- zawarte we wnioskach dotyczących planu miejscowego Państwa dane osobowe będą przetwarzane przez Administratora w celu sporządzenia planu lub dokonania w nim zmian.
- Administrator będzie przetwarzał Państwa dane osobowe na podstawie rozporządzenia Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 17 grudnia 2021 r. w sprawie wymaganego 

zakresu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, dalej jako �rozporządzenie�.
- Przetwarzanie jest niezbędne do wypełnienia ciążącego na administratorze obowiązku prawnego - art. 6 ust 1 lit. c rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady 

(UE) Nr 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich 
danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych) (Dz.U.UE.L.2016.119.1), dalej jako �RODO�;

- Państwa dane osobowe będą udostępniane osobom, z którymi administrator podpisze umowę na sporządzanie planu zagospodarowania przestrzennego. 
- Państwa dane osobowe nie będą przekazywane do państwa trzeciego lub organizacji międzynarodowej;
- Państwa dane osobowe będą przechowywane przez Administratora wieczyście;
- posiadają Państwo prawo do żądania od Administratora dostępu do swoich danych osobowych, ich sprostowania, usunięcia lub ograniczenia przetwarzania lub wnie-

sienia sprzeciwu wobec przetwarzania;
- posiadają Państwo prawo do wniesienia skargi do organu nadzorczego, którym jest Prezes Urzędu Ochrony Danych Osobowych (na adres Urzędu Ochrony Danych 

Osobowych, ul. Stawki 2, 00-193 Warszawa);
- Państwa dane osobowe nie będą podlegały zautomatyzowanemu podejmowaniu decyzji, w tym profilowaniu;
- podanie danych osobowych jest wymogiem wynikającym z rozporządzenia. Jesteście Państwo zobowiązani do ich podania. Konsekwencją niepodania danych będzie 

brak możliwości rozpatrzenia wniosków składanych w procedurze uchwalania lub zmiany planu miejscowego.
Ponadto informuję, że w związku z przetwarzaniem przez administratora Państwa danych osobowych, uzyskanych w toku prowadzenia postępowań dotyczących spo-

rządzania planu zagospodarowania przestrzennego, w przypadku wystąpienia na podstawie art. 15 RODO, z żądaniem dostępu do danych osobowych, prawo do uzyskania 
dostępu do informacji o ich źródle przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano, zgodnie z przepisem art. 8a ust 1 ustawy.

Usługi dekarskie. 798 204 524
SU-33

Usługi hydrauliczne. 508 491 711
SM-144
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FCP-294

WÓJT GMINY GRUDUSK
i n f o r m u j e 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Grudusk oraz na stronie internetowej 
www.bip.grudusk.com  na okres 21 dni licząc od dnia 26 września 2023 r. 
podano do publicznej wiadomości:

- wykaz nieruchomości przeznaczonych do użyczenia tj.: budynek niemiesz-
kalny (świetlica wiejska) usytuowana na działce nr 21/1, obręb Humięcino.

- wykaz nieruchomości do oddania w dzierżawę tj.: działka nr 67/2, obręb 
Rąbież Gruduski.

FCP-293

Zarząd Spółdzielni 
/-/

Działdowo, dnia 26.09.2023 r.

OGŁOSZENIE
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 

Lokatorsko�Własnościowej
w Działdowie, ul. Nidzicka 17

tel. (23) 697-97-92,  (23) 697-99-01

ogłasza przetarg nieograniczony na remont balkonów 
w budynkach mieszkalnych wielorodzinnych przy 

ul. Nidzicka 9 i 13, będących w zasobach SML-W w Działdowie.

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotu przetargu określa SIWZ, 
którą należy odebrać w SML-W, ul. Nidzicka 17 lub pobrać ze strony inter-
netowej � www.smlw-dzialdowo.pl, zakładka Ogłoszenia i przetargi. Oferty 
w zaklejonych kopertach, z dopiskiem �Remont balkonów � Nidzicka 9 
i 13� należy składać do dnia 10.10.2023 r. do godz. 11.00 w sekretariacie 
Spółdzielni. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10.10.2023 r. o godz. 11.30 
w Sali Konferencyjnej w Spółdzielni.

Oferenci przystępujący do przetargu muszą spełniać warunki określone 
w specyfikacji. Wysokość wadium oraz warunki jego zwrotu lub utraty określono 
w SIWZ. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofert oraz 
odwołania lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

FCP-289 FCP-290

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA PRZETARGU WYCIĄG Z OGŁOSZENIA PRZETARGU
WÓJT GMINY LIPOWIEC KOŚCIELNY

ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż:
niezabudowanej działki nr 140, ob. 0014, o pow. 0,07 ha,
niezabudowanej działki nr 715, ob. 0004, o pow. 0,05 ha

WÓJT GMINY LIPOWIEC KOŚCIELNY
ogłasza I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż:

oraz zabudowanej działki nr 639/3, ob. 0004, o pow. 0,3541 ha,
niezabudowanej działki nr 137, ob. 0014, o pow. 0,29 ha

WÓJT GMINY
Jarosław Goschorski

WÓJT GMINY
Jarosław Goschorski

sporządzony zgodnie z § 6 ust. 5a Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów 

oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. U. z 2021 r., poz. 2213, j.t.)

eprasa.pl 6ca1620d75
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Beniaminek z Ciechanowa 
znakomicie rozpoczął sezon 
na zapleczu Superligi. W Łodzi 
drużyna Juranda odniosła trzecie 
zwycięstwo. W tabeli ustępuje 
jedynie Śląskowi Wrocław. 

Łódzka Anilana to dobrzy znajomi 
ciechanowskich szczypiornistów. Do 
niedawna obie drużyny rywalizowały 
na poziomie pierwszej ligi. Obie drużyny 
wywalczyły awans rok po roku. Teraz, 
przynajmniej przez najbliższy sezon, 
przyjdzie im mierzyć się w lidze cen-
tralnej.

Goście od pierwszych momentów 
meczu sprawiali wrażenie zespołu 
znacznie bardziej zdeterminowanego. 
Celne dwa rzuty Wojdaka, ponadto 
bramki Kosika i Urbańskiego dały im 
prowadzenie 4:1. Łodzianie odpowie-
dzieli, a remis utrzymywał się mniej 
więcej do 25 minuty meczu. Końcówka 
pierwszej części zdecydowanie należa-
ła do przyjezdnych. Ponownie błysnął 
Wojdak, a chwilę później celne strzały 
oddali Patryk Dębiec i Dominik Mierz-
wicki. Do przerwy goście prowadzili 
sześcioma bramkami.

Po przerwie gracze Anilany odrobi-
li częściowo straty, a kwadrans przed 
zakończeniem meczu udało im się 
zmniejszyć dystans do jednej bramki. Na 
szczęście podopieczni Jakuba Olszew-
skiego opanowali nerwy, a w końcówce 
zaczęli punktować rywali. W ostatnich 
akcjach skuteczni pod bramką gospoda-

rzy byli Piotr Wiszowaty oraz Mateusz 
Fuksiński. 

Najskuteczniejsi w szeregach benia-
minka z Ciechanowa byli Damian Rut-
kowski � 9 bramek (7 z rzutów karnych), 

Bartosz Wojdak � 7 bramek oraz Domi-
nik Mierzwicki � 5 bramek. W 4. kolejce 
Jurand zagra na wyjeździe w Gorzowie 
ze Stalą.

3. kolejka: Zagłębie Sosnowiec � 
AZS Biała Podlaska 26:34 (13:20), 
Pogoń Szczecin � SMS Kielce 
34:29(18:14), Śląsk Wrocław � Stal 

Gorzów 20:19 (7:8), Anilana Łódź � 
Jurand Ciechanów 25:30 (10:16), Olim-
pia Piekary Śląskie � Stal Mielec 30:26 
(15:14), Miedź Legnica � Nielba Wągro-
wiec 30:25 (15:13), Wieluń � Żukowo 
28:37 (15:16)

4. kolejka 30 września: Nielba � 
Wieluń, Stal Mielec � Miedź Legnica, 
Anilana� Olimpia Piekary Śląskie, Stal 
Gorzów � Jurand, SMS Kielce � Śląsk 
Wrocław, AZS AWF Biała Podlaska 
� Pogoń Szczecin, Padwa Zamość � 
Zagłębie Sosnowiec

Anilana Łódź � Jurand Ciechanów 
25:30 (10:16) 

Jurand: Tomasz Wiśniewski, Adam 
Mirzejewski � Andrzej Kosik 1, Piotr 
Wiszowaty 1, Damian Rutkowski 9, Piotr 
Budzich 2, Piotr Ruszkowski, Marcin 
Smolarek 1, Wiktor Urbański 1, Patryk 
Dębiec 1, Mateusz Fuksiński 2, Dominik 
Mierzwicki 5, Jakub Olszewski, Bartosz 
Wojdak 7

lew

Michał Kolanowski ma za sobą 
debiut w roli trenera pierwszej 
drużyny Mławianki. 
W wyjazdowej konfrontacji 
z Concordią Elbląg bohaterem 
okazał się Norbert Florczak. 
Po raz drugi z rzędu bramkarz 
Mławianki zdołał zachować 
czyste konto.

Kontuzje wyłączyły z sobotniej 
rywalizacji dwóch pomocników gości. 
Wychowanek klubu Aleksander Olczak 
narzekał na ból kolana, natomiast Sta-
nislava Hrebena wyłączył z sobotniej 
batalii uraz mięśnia. W efekcie nowy 
opiekun mławian zmuszony był do 
szukania nowych rozwiązań. Spotkanie 
z Elblągu w linii środkowej rozpoczął 
Ivan Hurenko (dotychczas występował 
głównie na środku defensywy).

Premierowa odsłona przyniosła 
w zasadzie tylko jedną klarowną okazję. 
W 44. minucie groźny atak wyprowadzili 
gospodarze. Florczak nie ograniczył się 
tylko do jednej skutecznej interwencji. 
Najpierw zatrzymał Joao 
Augustro, a potem odbił 
strzał dobijającego.

Po zmianie stron sytuacji 
z obu stron nie brakowało. 
Sytuacja na murawie zmie-
niała się jak w kalejdoskopie 
� brakowało jedynie sku-
teczności, 

Florczak dwoił się i troił. 
Sprzyjało mu też szczęście, 
gdy chociażby piłka odbi-
ła się od słupka. Mógł też 
liczyć na wsparcie kolegów 
z defensywy. W krótkim 
odstępie czasu Mateusz 
Markowicz wybił futbolów-
kę z linii bramkowej.

Podopieczni Kolanow-
skiego atakowali rzadziej, 
ale również potrafili zagro-
zić. W 78. minucie Joao 

Juniorzy młodsi ciechanowskiego 
Juranda, podopieczni Damiana 
Tobolskiego na inaugurację 
nowego sezonu wygrali z KS 
OTM Lesznowola. 

Zwycięstwo nie przyszło łatwo, 
przyjezdni postawili naszym juniorom 
twarde warunki gry. Dopiero w ostatniej 
minucie pierwszej połowy gospodarzom 
udało wypracować większą przewagę 
(8:5). Po wznowieniu gry gracze Juranda 
dorzucili dwie kolejne bramki i uzyskali 
cztery bramki przewagi. W 45. minucie 
wszystko wróciło do stanu pierwotne-
go i na tablicy widniał remis - po 11. 
W tym momencie młodzi ciechanowia-
nie odpowiedzieli trzema bramkami. 
Piłkę do siatki posłali Jakub Lisowski i, 

Odillin strzelił minimalnie nad bramką. 
Aktywny w ofensywie okazał się Huren-
ko. Przebiegł z futbolówką kilkanaście 
metrów, uderzył w górny róg bramki, 
ale kapitalną interwencją popisał się 
miejscowy golkiper.

dwukrotnie, Cezary Abramowicz. Na 10 
minut do zakończenia spotkania Jurand 
uzyskał trzy bramki przewagi, a mecz 
zakończył celnym strzałem z rzutu kar-
nego Maciej Stryjewski. 

Jurand Ciechanów � OTM Lesz-
nowola 20:16 (8:5)

Jurand: M. Macfałda, Ł. Mączyński, 
T. Dobrzyniecki, M. Kania, M. Maślan-
ka, D. Piątkowski, Sz. Szymański, B. 
Cepek, K. Margel, C. Abramowicz 6, M. 
Stryjewski 1, A. Herner, O. Olszewski, 
Sz. Komorowski 4, J. Lisowski 9, A. 
Olszewski 

Wyniki 1. kolejki: Agrykola Warsza-
wa � Agrykola II Warszawa 44:16 (17:7), 
Jurand Ciechanów � OTM Lesznowola 
20:16 (8:5), Mazur Sierpc � Orlen Wisła 
Płock 18:33 (8:19

lew

Concordia Elbląg � Mławianka 
Mława 0:0

Mławianka: Florczak -  Kurowski,  
Komorowski, Szczerbowski,  Marko-
wicz, Masalov (60. Karwowski),  Pra-
gacz (85. Stefański), Hurenko,  Tworek, 
Karol (79. Tunkiewicz), Odillon

Pozostałe wyniki IX kolejki: (22-
24 września): GKS Wikielec � Lechia 
1:1, Legionovia � Warta 1:0, Jagiellonia 
II � Victoria 2:2, GKS Bełchatów � ŁKS 
Łomża 5:1, Olimpia � Pogoń 3:3, Legia 
II � Unia 2:1, Pelikan � Pilica 3:1, Broń 
� Świt 0:0

Zaległy mecz VII kolejki (20 wrze-
śnia): Jagiellonia II � Pogoń 2:2

10. kolejka (30 września � 1 paź-
dziernika): Lechia � Mławianka (sobo-
ta. godz. 16), Świt � Concordia, Pilica 
� Broń, Pogoń � Legia II, LKS Łomża 
� Olimpia, Victoria � GKS Bełchatów, 
Warta � Jagiellonia II, GKS Wikielec � 
Legionovia, Pelikan � Unia

GP

1. Lechia Tomaszów Maz. 9 22 21:10
2. GKS Bełchatów 9 20 21:11
3. Pogoń Grodzisk Maz. 9 18 22:10
4. Victoria Sulejówek 9 17 14:8
5. Legia II Warszawa 8 15 18:9
6. Pelikan Łowicz 9 14 15:8
7. Świt Nowy Dwór Maz. 8 14 13:7
8. Unia Skierniewice 9 12 16:15
9. ŁKS 1926 Łomża 9 10 13:19
10. Broń Radom 9 10 8:13
11. GKS Wikielec 9 9 10:13
12. Mławianka Mława 9 9 11:18
13. Legionovia Legionowo 9 9 9:19
14.Jagiellonia II Białystok 9 8 16:16
15. Warta Sieradz 9 8 9:16
16. Concordia Elbląg 9 8 8:16
17. Olimpia Zambrów 9 7 13:16
18. Pilica Białobrzegi 9 6 9:22

26 września 2023 r. TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 3922

1. Śląsk Wrocław 3 9:0 69:59
2. Jurand Ciechanów 3 8:1 83:77
3. AZS AWF Biała Podlaska 2 6:0 58:48
4. Miedź Legnica 3 6:3 96:88
5. Autoinwest Żukowo 3 6:3 107:101
6. Pogoń Szczecin 3 6:3 91:87
7. Olimpia Piekary Śląskie 3 6:3 87:84
8. Stal Gorzów 3 5:4 80:75
9. Padwa Zamość 2 3:3 58:55
10. Nielba Wągrowiec 3 3:6 80:81
11. SMS ZPRP Kielce 3 3:6 96:98
12. Stal Mielec 3 1:8 73:83
13. Zagłębie Sosnowiec 3 1:8 84:100
14. Anilana Łódź 3 0:9 71:84
15. MKS Wieluń 2 0:6 50:63

Rycerze Juranda na fali

Damian Rutkowski - Jurand

Zwycięstwo 
juniorów

Trzecia liga

Mateusz na ratunek

eprasa.pl 6ca1620d75
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ry. Choć PAF musiała sobie radzić od 
35.minuty w osłabieniu (czerwona 
kartka) to zdołała wywalczyć korzystny 
wynik. Dzięki temu płońszczanie opuści-
li ostatnią lokatę w tabeli. Cztery trafie-
nia dla gospodarzy zaliczył niezawodny 
Michał Dzięgielewski. W obozie konku-
rentów dwie bramki wpadły na konto 
Damiana Duszyńskiego.

W Ciechanowie MKS podejmował 
Nadnarwiankę Pułtusk. Po serii porażek 
ciechanowianie pilnie szukają punk-
tów. Braki kadrowe, kontuzje i absen-
cje z powodu kartek dają znać o sobie 
z tygodnia na tydzień. Po pierwszej 
bezbramkowej połowie, po zmianie 
stron do głosu dość doszli zawodnicy 
Nadnarwianki. W 49. minucie nie-
zdecydowanie miejscowej defensywy 
wykorzystał Paweł Jabłoński. Gdy 
dwadzieścia minut później, po czer-
wonej kartce, z boiska wyleciał stoper 

miejscowych Jarosław Żebrowski 
sytuacja gospodarzy jeszcze bardziej 
skomplikowała się. Ale właśnie grając 
w osłabieniu, zespół Mariusza Mikłow-

Odejście Piotra Piotrowskiego 
z Mławianki było zaskoczeniem 
letniego okienka transferowego. 
Początkowo bramkarz ten 
przechodził testy w Broni 
Radom, by ostatecznie 
wylądować w Przasnyszu 
Z miejsca stał się jednym 
z najważniejszych filarów MKS-u.

W sobotniej rywalizacji przeciwko 
Makowiance po raz czwarty w sezonie 
zachował czyste konto. Momentami 
doprowadzał napastników Makowianki 
do frustracji. Pewny na przedpolu nie 
stronił tradycyjnie od dalekich wykopów 
(w trzecie lidze potrafił nawet zaliczyć 
dwie asysty w jednym meczu). A jego 
koledzy z boiska zdołali wyprowadzić 
decydujący cios. Odnieśli siódme zwy-
cięstwo z rzędu. Zwycięską bramkę dla 
gospodarzy zdobył wprowadzony po 
przerwie Marcin Kraska. 

Miano niepokonanego, oprócz 
lidera tabeli, zachowuje jeszcze Żbik 
Nasielsk. W kolejnym starciu na swoim 
boisku okazał się lepszy od konkuren-
tów z Wołomina. O losach konfron-
tacji z Huraganem przesądziła jedna 

1. MKS Przasnysz 7 21 31:4
2. Narew Ostrołęka 7 16 17:10
3. Makowianka Maków Maz. 7 13 12:4
4. Nadnarwianka Pułtusk 7 15 19:8
5. Żbik Nasielsk 7 15 12:5
6. Świt Staroźreby 7 12 20:17
7. Polonia II Warszawa 7 11 19:16
8. Mazur Gostynin 7 11 14:12
9. Amator Maszewo 7 11 17:17
10. Drukarz Warszawa 7 9 16:9
11. Wkra Bieżuń 7 7 11:25
12. MKS Ciechanów 7 6 8:20
13. Huragan Wołomin 7 4 8:16
14.  Unia Warszawa 7 3 10:24
15. PAF Płońsk 7 3 8:24
16. Okęcie Warszawa 7 2 6:17

1. Wkra Żuromin 7 19 29:7
2. Opia Opinogóra 7 19 17:7
3. Sona Nowe Miasto 7 17 19:9
4. GKS Strzegowo 7 16 20:8
5. Kryształ Glinojeck 7 13 15:13
6. Ostrovia Ostrów Maz. 7 12 16:16
7. ULKS Ołdaki 7 10 17:17
8. Rzekunianka Rzekuń 7 9 17:18
9. Konopianka Konopki 7 7 21:19
10. Kurpik Kadzidło 7 7 12:21
11. Wymakracz Długosiodło 7 6 14:14
12. Wkra Radzanów 7 6 12:23
13. Wkra Sochocin 7 6 7:19
14. GKS Gumino 7 6 13:27
15. Korona Szydłowo 7 5 9:13
16. Mazur Ojrzeń 7 4 11:17

Nawet bez kontuzjowanego 
Mariusza Kopeckiego lidera ze 
Słoszewa nie zamierza zwolnić 
tempa w rozgrywkach A klasy. 
W derbach powiatu płońskiego 
odpowiedzialność za strzelanie 
bramek rozłożyło się na czterech 
zawodników Gladiatora.

Spotkanie zaczęło się idealnie dla 
gospodarzy. Korona Karolinowo otwo-
rzyła wynik już w 5. minucie, czy kom-
pletnie zaskoczyła przyjezdnych. Kamil 
Bednarski znalazł sposób na pokonanie 
swojego imiennika Kalinowskiego. 

Goście otrząsnęli bardzo szybko. 
Dziesięć minut później był już remis. 
Rosły Michał Kowalski wykorzystał 
precyzyjne dośrodkowanie z rzutu roż-
nego. To rozpędziło faworytów � na listę 
strzelców wpisali się Piotr Wypszyński 
i Dawid Dębkowski (oba gole po stałych 
fragmentach gry).

Słoszewianie nie wypuścili prze-
wagi, choć lokalni konkurenci mocno 
naciskali. W ostatecznym rozrachunku 
triumfowali 4:3. Ostatnie trafienie dla 
zwycięzców dołożył Piotr Majrzchak.

Sześć zwycięstw z rzędu ma na swoim 
koncie także wicelider z Różana. Tym nie 
dał żadnych szans ekipie z Krasnosielca. 
Już po kwadransie miejscowi prowadzili 
4:0. Ostatecznie zatrzymali się dopiero 
po zaliczeniu ośmiu goli. Przyjezdni 
z powiatu makowskiego zdołali odpo-
wiedzieć tylko dwa razy.

Miano niepokonanych zachowały 
rezerwy Mławianki. W niedzielne przed-

Lider z Żuromina nie miał żadnej 
litości dla swojej imienniczki z 
Radzanowa. Gracze z powiatu 
mławskiego pozwolili sobie 
wbić aż osiem goli. Nie zwalnia 
tempa beniaminek z Opinogóry. 
Z kolei GKS Strzegowo wrócił na 
zwycięski szlak.

Prym w strzelaniu w obozie gospo-
darzy wiedli Tomasz Kamiński i Kamil 
Skolmowski. Obaj zakończyli pojedynek 
z hat-trickami na koncie.

Kolejne wielkie emocje towarzyszyły 
rywalizacji Opii. Wyjazdowa batalia 
przeciwko Ostrovii zaczęła się idealnie. 
Już w 8. minucie celnym uderzeniem 
popisał się Sebastian Tabaka. Tuż po 
zmianie stron gospodarze wyrównali 
(rzut karny). Na dodatek parę chwil 
później druga żółta, a w konsekwen-
cji czerwoną kartkę obejrzał Szymon 
Janakakos. Nie przeszkodziło to pod-
opiecznym Krzysztofa Kopcińskiego 
w przechyleniu szali na swoją korzyść. 
W końcówce dwa ciosy zdołał wypro-
wadzić Adrian Kaczorek.

Po dwóch meczach bez wygranej 
komplet punktów wpadł na konto ekipy 
ze Strzegowa. Kolejne trafienie zaliczył 
Michał Pocieżnicki. Warto, że napastnik 
GKS-u strzelał gola w każdym meczu, 
w który wystąpił.

południe zanotowali kolejną wysoką 
wygraną. Konkurentom z Baranowa 
zaaplikowali aż dziewięć goli. Hat-
-trick skompletował Oleh Katushynksyi, 
dublet dorzucił inny gracz z szerokiej 
kadry pierwszej drużyny Robert Tun-
kiewicz.                                                    GP

6. kolejka (23-24 września): Koro-
na � Gladiator 3:4, Orzeł � Wąsewo 8:0, 
FC Różan � GUKS Krasnosielc 8:2, 
Bartnik � GKS Łyse 3:3, Żak � GKS 
Pokrzywnica 3:2, Mławianka II � Świt 
9:1, Narew II � KS Pniewo 4:1

Zaległy mecz III kolejki (20 września): 
Korona � Mławianka II 1:1 

7. kolejka (30 września � 1 paź-
dziernika): KS Pniewo � Korona, 
Świt � Narew II, GKS Pokrzywnica � 
Mławianka II, GKS Łyse � Żak, GUKS 
Krasnosielc � Bartnik, Wąsewo � FC 
Różan, Gladiator - Orzeł

Wysoka przegrana na boisku 
w Wieczfni Kościelnej nie 
wytrąciła z równowagi rezerw 
ciechanowskiego MKS-u. Powrót 
na własne boisko był okazją do 
przełamanie. W starciu z drugim 
zespołem PAF gospodarze 
sięgnęli po komplet punktów.

Pierwszego gola płońszczanie wbili 
sobie sami. Samobójcze trafienie ustawi-
ło przebieg rywalizacji. Miejscowi mogli 
się skupić na wyprowadzeniu składnych 
akcji. Jedna z nich przyniosła ostateczne 
rozstrzygnięcie. Na listę strzelców wpisał 
się Łukasz Sepczyński.

Wieczfnianka tym razem okazała 
się lepsza od drugiej ekipy Opii. Prym 
w strzelaniu wiedli bracia Beneccy - 
Dominik i Mateusz zaliczyli aż trzy 
trafienia. Czwarte dorzucił niezawodny 
weteran Sławomir Gołębiewski.

Korzystająca gościnnie z boiska 
w Szreńsku Boruta Kuczbork przedłu-
żył serię wygranych do czterech z rzędu. 
Losy rywalizacji z Gryfem rozstrzygnę-
ły się w zasadzie w premierowej partii. 
Gospodarze wyprowadzili dwa ciosy. 
Pierwszy zadał Dominik Stańczak, drugi 
Przemysław Klimek.

Po spadku z A klasy zespół z Dzierz-
gowa nie może ustabilizować formy. 

Dobre zawody przeplata fatalnymi. 
Choć w Nasielsku strzeliła trzy gole, to 
nieszczelna defensywa przepuściła aż 
cztery uderzenia miejscowych futboli-
stów.                                                        GP

5. kolejka (23-24 września): MKS 
II � PAF II 2:0, Opia II � Wieczfnianka 
2:4, Wkra � GKS Świercze 5:0, Żbik II � 
Tamka 4:3, Boruta  - Gryf 2:0, Jutrzenka 
� Orlęta 0:3

6. kolejka (30 września � 1 paź-
dziernika): PAF II � Orlęta Gryf 
� Jutrzenka Tamka � Boruta, GKS 
Świercze � Żbik II, Wieczfnianka � Wkra, 
MKS II � Opia II

1. Gladiator Słoszewo 6 18 41:5
2. FC 2012 Różan 6 18 36:7
3.Mławianka II Mława 6 16 30:5
4. Orzeł Sypniewo 6 13 19:6
5. Narew II Ostrołęka 6 12 24:12
6. GKS Pokrzywnica 6 9 15:25
7. GUKS Krasnosielc 6 7 5:22
8. Korona Karolinowo 6 7 10:13
9. KS Pniewo 6 6 8:30
10. Świt Baranowo 6 4 8:21
11. GKS Łyse 6 5 8:14
12. Bartnik Myszyniec 6 4 10:24
13. KS Wąsewo 6 0 0:21
14. Żak Szreńsk 6 3 8:20

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 39 2326 września 2023 r.

1. Wkra Cieksyn 5 12 19:8
2. Boruta Kuczbork 5 12 14:6
3. MKS II Ciechanów 5 12 15:11
4. Wieczfnianka 5 10 18:11
5. PAF II Płońsk 5 9 13:10
6. Żbik II Nasielsk 5 9 13:10
7. Gryf Kownaty Żędowe 5 9 12:11
8.  Tamka Dzierzgowo 5 6 16:11
9. Orlęta Baboszewo 5 6 14:13
10. Jutrzenka Unieck 5 3 5:16
11. Opia II Opinogóra 5 3 8:22
12. GKS Świercze 5 0 7:25

Piąta liga

Piotrowski 
po raz czwarty

akcja. Wszystko rozpoczął grający trener 
nasielszczan Mateusz Bramowicz, który 
�sklepał� piłkę z Jackiem Lewandow-
skim, by chwilę później strzelić decy-
dującego gola. 

Niesamowite spotkanie rozegrano 
w Bieżuniu. Beniaminek ligi nie zamie-
rzał kalkulować w zderzeniu z graczami 
z Płońska. Ostatecznie padło aż osiem 
goli � każda ze stron zaliczyła po czte-

Liga okręgowa

Wkra na dziesięć
W poprzednim sezonie Rzekunian-

ka walczyła o awans do piątej ligi. Ten 
uciekł dopiero na finiszu � m.in. za 
sprawą przegranego bezpośredniego 
pojedynku z Wkrą Bieżuń. Teraz forma 
wyraźnie gdzieś uciekła. W sobotnie 
popołudnie została kompletnie zasko-
czona przez niżej notowaną Konopian-
kę. Gracze prowadzeni przez Rafała 
Brzozowskiego przegrywali po premie-
rowym kwadransie 0:2. Szybko jednak 
odrobili straty z nawiązką. Ostatecznie 
triumfowali 6:3. Do siatki pocelowali 
nie tylko doświadczony Artur Gawęda, 
ale ku radości trenera młodzieżowcy - 
Fabian Pawlicki (dublet) i Miłosz Gra-
bowski.                                                   GP

7. kolejka (23-24 września): Krysz-
tał � GKS Gumino 4:2, GKS Strzegowo 
� ULKS Ołdaki 4:1, Ostrovia � Opia 1:3, 
Wymakracz � Korona Szydłowo 2:0, 
Wkra Żuromin � Wkra Radzanów 8:2, 
Konopianka � Rzekunianka 6:3, Mazur 
� Kurpik, Sona � Wkra Sochocin 2:0

8. kolejka (30 wrze-
śnia � 1 październi-
ka): GKS Gumino 
� Wkra Sochocin, 
Kurpik � Sona, Rzeku-
nianka � Mazur, Wkra 
Radzanów � Konopian-
ka, Korona Szydłowo 
� Wkra Żuromin, Opia 
� Wymakracz, Ołdaki 
� Ostrovia, Kryształ � 
GKS Strzegowo

Piłkarze z Opinogó-
ry wywieźli trzy punkty 
z Ostrowi Mazowieckiej

A klasa

Liderzy bez hamulców
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Bramkarz MKS Przasnysz Piotr 
Piotrowski to pewny punkt 
przasnyskiej drużyny

skiego doprowadził do wyrównania. 
Skutecznie z rzutu karnego kopnął 
Damian Matusiak. Przewaga jednego 
zawodnika, którą miała Nadnarwianka, 
dała o sobie znać w końcówce meczu. 
Najpierw Nico Wouters, a ostatecznie 
Paweł Jabłoński wyprowadzili decydu-
jące ciosy, które dały pułtuszczanom 
wygraną.                                                GP

7. kolejka (20-23 września): Żbik 
� Huragan 1:0, MKS Ciechanów � Nad-
narwianka 1:3, Narew � Polonia II 2:3, 
MKS Przasnysz � Makowianka 1:0, 
Mazur � Okęcie 3:2, Wkra � PAF 4:4,  
Amator � Drukarz 3:2, Świt � Unia 3:1

8. kolejka (29 września � 1 paź-
dziernika): Huragan � Unia, Drukarz 
� Świt, PAF � Amator, Okęcie � Wkra, 
Makowianka � Mazur, Polonia II � MKS 
Przasnysz, Nadnarwianka � Narew, Żbik 
� MKS Ciechanów

Piłkarze Wieczfnianki ograli na wyjeździe drugi zespół Opii Opinogóra

B klasa

Boruta straszy

eprasa.pl 6ca1620d75



Czwartkowy wieczór w Klubokawiarni W18 
w Ciechanowie był pełnym niezwykłych 
artystycznych doznań. 

Grupa, którą od lat w �domku nad wodą� (COEK 
STUDIO) prowadzi Ula Michalska (inicjatorka i instruk-
torka) zaprezentowała owoce swojej wielomiesięcznej 

artystycznego progresu, jaki dokonała 
grupa w ciągu ostatnich miesięcy. 

- To bardzo cieszy - mówiła Ula 
Michalska, dokonując prezentacji auto-
rek dzieł, - gdy na wernisażu, tak jak 
dziś, pojawi się sporo ludzi. Bo dla każ-
dego artysty pokazanie tego co robi jest 
napędem do dalszej pracy. Nasza grupa 
powstała 7 lat temu, zaczynaliśmy od pię-
ciu osób. Jest nas w tej chwili siedem, od 
dłuższego czasu w tym samym składzie. 
Obserwuję dziewczyny i ich prace bardzo 
uważnie. Inspiruje ich to, co gdzieś znaj-
dą, zafascynuje ich i natychmiast poszu-
kują własnego rozwiązania. Nasze rzeźby 
to rzeźby z papieru. Jest to oczywiście 
technika znana w sztukach plastycznych. 

W tym roku pierwszy raz zaczęliśmy mielić papier 
na masę i nadawać kształty. Myślę, że reszta pań 
szybko zarazi się tą metodą, chociaż jest ona bar-
dzo pracochłonna i wymagająca. Wszystkie prace, 

które powstają w naszych dłoniach także wymagają 
dużego nakładu pracy. Nie powstają w jeden dzień. 
Mam też taką nadzieję, że artystki dojrzały już do 
tego, żeby zacząć projektować własne pomysły, 
realizować je i nie będą się tego bały. Patrząc na te 
prace, mogę z całą pewnością powiedzieć, że jest 
w nich odbicie ich energii i ich własnych osobowości.

Rzeźby z papieru, które możemy oglądać na 
wystawie przybrały rozmaite formy - od surreali-
stycznych, przez baśniowe, po współczesne. Są koty, 
psy, słonie. Jest słynna Marilin Monroe, jest mały 
elfik i dziewczyna zaczytana w książce. Są baśnio-
we wzgórza i niezwykłe szkice Jolanty Ciurysek. 
Swoją twórczość zaprezentowały: Beata Bogdan, 
Ewa Baryła, Jola Ciurysek, Ewa Janowska, Jola 
Kownacka, nasza koleżanka Ewa Stangrodzka oraz 
Urszula Michalska.

Wernisaż uświetniło wykonanie �Dance Me to 
the End of Love� Leonarda Cohena przez rodzinne 
trio: Magdalenę Jabłońską, Annę Bogdan i Wojtka 
Bogdana.                                                                 Ekst
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Książka
dla Ciebie

Wojciech Lada

Bereza
Nikt nie był bezpieczny. O dowolnej porze 

dnia i nocy, każdy obywatel Polski mógł zostać 
aresztowany i bez podania powodu pozbawio-
ny wolności na trzy miesiące - choć w praktyce 
okres ten mógł być wydłużany w nieskończoność. 

W połowie 1934 roku 
powstał obóz w Berezie 
Kartuskiej, do którego 
władze kierowały według 
własnego uznania, bez 
śledztwa i wyroku, osoby 
uznane za potencjalne 
zagrożenie dla systemu. 
Za murami nie obowiązy-
wało żadne prawo. Więź-
niowie byli torturowani 
fizycznie i psychicznie, 
zdarzały się wypadki 
zakopywania żywcem 

w odchodach, a także śmierci w wyniku pobicia 
pałkami. Ekstremalne ćwiczenia i wykonywane 
prace doprowadzały czasem do samobójstw, a już 
niemal zawsze do trwałej utraty zdrowia nawet 
najmłodszych i najsilniejszych. Samobójstwa 
popełniali zresztą również niektórzy policjanci, 
nie wytrzymujący stężenia panującej tu brutal-
ności. �Bereza bezsprzecznie była mordownią� 
- przyznał ówczesny Komendant Główny Policji 
Państwowej, gen. Kordian Zamorski.

Obóz działał przez pięć lat i z każdym rokiem 
reżim tylko się zaostrzał, na co największy wpływ 
miał nadzorujący jego funkcjonowanie Wacław 
Kostek-Biernacki. �W Polsce matki straszą mną 
dzieci� - mówił bez choćby cienia wstydu. �Cho-
robliwy sadysta� - ocenił go krótko Stanisław Cat-
-Mackiewicz, który odczuł to na własnej skórze. 
Podobnie jak około trzech tysięcy innych Polaków, 
Żydów, Ukraińców, Białorusinów i Niemców, 
którzy przewinęli się przez Berezę. 

Igor Kaczmarczyk

We władzy 
szejka

Polski konsul Tomek trafia do pogrążonego 
w chaosie muzułmańskiego Jemenu, gdzie szerzy 
się rebelia, a Al-Kaida znajduje bezpieczną przy-
stań. Ma z ogarniętego wojenną pożogą terenu 
ewakuować polsko-jemeńskie rodziny, ale przy 
okazji wplątuje się w niebezpieczne wydarzenia 
z udziałem radykalnych islamistów i pięknych, 

lecz perfidnych kobiet.
�We władzy szejka� to 

miłosna epopeja, która 
zaczyna się w okresie ist-
nienia brytyjskiego Pro-
tektoratu Adenu, a kończy 
w czasie krwawych walk 
z Al-Kaidą Półwyspu 
Arabskiego i buntowni-
kami ruchu Huti. Tym 
razem nieprzewidziane 
komplikacje zaważą na 
związku Ślązaczki Zosi 
i Jemeńczyka Samira.

A kim okaże się tytuło-
wy szejk? Bogaczem czy plemiennym przywódcą?

Powieść �We władzy szejka� jest oparta na 
osobistych przeżyciach autora. To druga część 
serii �Kulisy zakazanych związków� (pierwsza 
nosiła tytuł �Islamskie fatum�). Autor ukazuje 
życie w krajach muzułmańskich oczami pol-
skiego konsula.

Igor Kaczmarczyk jest absolwentem arabisty-
ki na Uniwersytecie Jagiellońskim i stosunków 
międzynarodowych i współczesnej dyplomacji 
na Uniwersytecie Warszawskim. Pracował jako 
tłumacz w Libii, a następnie dyplomata w polskich 
placówkach w Trypolisie, Rijadzie i Dżakarcie � 
w funkcji konsula RP oraz radcy politycznego 
i radcy ekonomicznego. Długoletni zastępca 
szefów placówek. Mieszkał ponad dwadzieścia 
pięć lat w krajach muzułmańskich, w tym w Libii 
i Arabii Saudyjskiej, a następnie w Indonezji. 
W 2018 roku zakończył dyplomatyczną karierę 
i wrócił do Polski. Jego pasją są podróże, kuchnia 
bliskowschodnia i zdrowy styl życia. Uwielbia 
spędzać czas w wąskiej grupie przyjaciół, a jego 
panaceum na wszelkie problemy jest bieganie, 
od którego jest uzależniony.

Ciechanów

Koty, słonie i elfy � w W18
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pracy. Ekspozycja pod nazwą �WE   ART� składa 
się z 23 prac siedmiu artystek, na którą składają się 
rzeźby z papieru (Papier mache) oraz rysunki. Są to 
nie tylko najnowsze prace zespołu, ale też pokazanie 

W Muzeum Pozytywizmu 
w Gołotczyźnie podczas uroczy-
stości jubileuszowych  50 � lecia 
Muzeum Szlachty Mazowieckiej 
w Ciechanowie zdjęto wstęgę 
z odrestaurowanej rzeźby pomni-
ka jednego z czołowych przed-
stawicieli pozytywizmu w Polsce, 
Aleksandra Świętochowskiego.

Obiekt powstał w 1968 r. 
z okazji 30-lecia śmierci Alek-
sandra Świętochowskiego sta-
raniem członków Towarzystwa 
Miłośników Ziemi Ciechanow-
skiej.b Aleksander Świętochowski 
nazywany �Posłem Prawdy� był 
pisarzem, filozofem, publicystą, 
działaczem społecznym a także 
współzałożycielem szkół rolni-
czych dla młodzieży wiejskiej 
w Gołotczyźnie. Jego popiersie 
stworzył wybitny polski rzeźbiarz 
prof. Tadeusz Łodziana. Rzeź-
ba jest elementem zabytkowego 
parku, należącego do Muzeum 
Pozytywizmu w Gołotczyźnie, 

La Bombe
W poniedziałek, 
9 października br. o godz. 
19.00 w Powiatowym 
Centrum Kultury i Sztuki 
w Ciechanowie będzie 
można obejrzeć spektakl 
teatralny wg Caroli Greep 
�La Bombe� 
w reż. Sambora Czarnoty.

To prawdziwie wystrza-
łowa komedia, wspaniali 
aktorzy, piękna sceneria, 
muzyka, kostiumy i sceny, 
które wywołują u widzów 
śmiech do łez.

Caroline i Stéphane, mał-
żeństwo od dwunastu lat, 
trójka dzieci, wyjeżdżają na 
Korsykę do swojego wakacyj-
nego domu� zdeterminowa-
ni, by odpocząć i zakochać 

Przedstawiciele niemal 
dziesięciu grup z Pułtuska, 
Przasnysza i Ciechanowa, 
należących do Studia Tańca 
SWAG Olgi Nitkowskiej-
Brejnak zaprezentowali 
się w Amfiteatrze im. 
Krzysztofa Klenczona 
Domu Polonii w Pułtusku. 
Taneczne show odbyło się 
15 września. 

Oddziału Muzeum 
Szlachty Mazo-
wieckiej w Ciecha-
nowie.

Projekt dofinan-
sowano ze środków 
programu własne-
go Centrum Rzeź-
by Polskiej w Oroń-
sku pn. �Rzeźba 
w przestrzeni 
publicznej dla nie-
podległej 2023�,  
pochodzących 
z budżetu Ministra 
Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego.

Wystąpili: grupy Swag Pułtusk, 
Scandal, Scandal Mini, Adhd, Swag 
Przasnysz, Bestie Junior, Bestie, Swag 
Ciechanów i Wataha oraz soliści: Jan 
Biesiekierski, Kacper Ogrodowczyk, Maja 
Figurska, Aleksandra Pietrak, Klaudia 
Żuk, Maria Waszkiewicz, Nikola Bonius. 
Wszystkie grupy prowadzi Olga Nitkow-
ska-Brejnak, założycielka Studia Tańca 
SWAG, choreografka i instruktorka. 

Przybyła do amfiteatru publiczność 
chwaliła dynamiczne układy taneczne 

i zgranie grup na scenie oraz ich pasję 
i okazywane sobie nawzajem przez 
grupy wsparcie. 

Oldze Nitkowskiej -Brejnak podzię-
kowali za występy w Pułtusku i pro-
mocję miasta i gminy w całym kraju, 
i wręczyli bukiet w barwach miasta bur-
mistrz Pułtuska Wojciech Gregorczyk 
i zastępca burmistrza Mateusz Miło-
szewski.

� Rozsadziliście scenę � zwrócił się 
żartobliwie do tancerzy Mateusz Miło-

szewski, który, żeby dopasować się bar-
dziej do sytuacji, zdjął krawat. Wspo-
mniał o odbywającym się wcześniej V 
Ogólnopolskim Konkursie Piosenek 
Polskich Wykonawców lat 60. i 70. XX 
w., wokalistach i zespołach, dzięki któ-
rym na scenie zrobiło się gorąco, ale 
tancerze rozgrzali ją jeszcze bardziej. 

Show taneczne Studia Tańca SWAG 
stało się jednym z punktów programu 
obchodów XXVI Dni Patrona Pułtuska 
św. Mateusza                                        IK 

Studio Tańca SWAG

Dynamicznie w pułtuskim amfiteatrze

Jedna z grup dziewczęcych Dziewczęta i chłopcy na scenie

Choreografka Olga Nitkowska-Brejnak 
z burmistrzami Wojciechem Gregorczykiem 
i Mateuszem Miłoszewskim (z mikrofonem) 

się w sobie ponownie po urodzeniu 
najmłodszego dziecka.

Jednak to nie będzie łatwe�
Grają: Katarzyna Glinka, Wojciech 

Błach, Sambor Czarnota, Maria Wie-
czorek.

Świętochowski odnowiony

_________
�Rzeźba w przestrzeni publicznej dla Niepodległej� 

to pierwszy w Polsce program dotacyjny przeznaczony 
na inwestycje w zakresie realizacji form rzeźbiarskich 
w przestrzeni publicznej. Jego celem jest podniesienie 
jakości przestrzeni publicznej w Polsce poprzez usytu-
owanie w niej większej liczby dzieł o wysokim poziomie 
rzeźbiarskim oraz próba dokonania zmiany myślenia 
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ukończenia jej. Dodajmy tylko, że nasz 
bohater bardzo docenia ten czas, który 
pozwolił mu na odpowiednie poukłada-
nie sobie swojej wiedzy oraz poszerzenie 
umiejętności czytania nut, czy naukę gry 
na fortepianie.

Pierwsze poważne występy były 
z Piotrem Bukartykiem, dzięki zaan-
gażowaniu wspomnianego wcześniej 
Krzysztofa Kawałko.

- Występowaliśmy w Trójce, graliśmy 
trochę koncertów. Od razu na głęboką 
wodę � stwierdza Krzysztof. - Począt-
kowo miałem z tym ogromny problem, 
bo to był wielki stres. Ja, chłopak ze wsi, 
który dopiero co grywał sobie w domu, 
a teraz nagle na wielkiej scenie.

Potem były koncerty z uczestniczką 
�The Voice of Poland� Marzeną Ugorną, 
podczas których poznał Macieja Gołyź-
niaka, perkusistę Moniki Brodki, czy 
Natalii Nykiel, z którą to wkrótce wyru-
szył w trasę, sygnowaną przez Red Bull.

- Jeździliśmy starym autobusem, na 
dachu którego była scena, gdzie graliśmy 
koncerty. To było super. To był moment, 
kiedy zacząłem być kojarzony w środo-
wisku � mówi.

Sideman
Zaczął pojawiać się w coraz więk-

szej ilości projektów muzycznych. Grał 
m.in. z Johnem Porterem, Beatą Kozi-
drak, Natalią Przybysz, Krzysztofem 
Zalewskim, Krystyną Prońko, Majką 
Jeżowską, Natalią Nykiel, Piotrem 
Bukartykiem, Dawidem Kwiatkowskim, 
Piotrem Ziołą, Ralphem Kamińskim, 

opanowaniu materiału � uważa Krzysz-
tof. - Artyści, z którymi występowałem, 
często poruszali się w zupełnie różnych 
gatunkach, co ostatecznie jest bardzo 
rozwijające. Należy przystosować się 
do sytuacji, poznać materiał, a dzieje 
się to często w bardzo krótkim czasie. 
Ostatecznie postrzegałem się przede 
wszystkim jako twórca, ktoś, kto pisze 
muzykę i do tego dążyłem.

Blues
To muzyka, z którą Krzysztof Zaga-

jewski się utożsamia i brzmienie, które 
go ukształtowało.

- To bardzo pierwotna muzyka � 
twierdzi. - Jest to �call and response�, 
czyli myślenie frazą, na zasadzie pytania 
i odpowiedzi. Najbliższy jest mi blues 
i rock and roll z okresu lat 60. i 70.

Wśród swoich inspiracji wymienia 
całą rzeszę wybitnych gitarzystów, jak 
Jimi Hendrix, Stevie Ray Vaughan, Jim-
my Page, Muddy Waters, Derek Trucks, 
Warren Haynes, John Scofield, Scott 
Henderson, Frank Zappa, Mark Knop-
fler, Rory Gallagher, a także Ryszard 
Sygitowicz, czy Jerzy Styczyński, które-
go zresztą miał okazję poznać podczas 
ostatniego pobytu w Stanach Zjedno-
czonych, w Chicago.

Grając z Markowskimi
Pomimo swojego autorskiego pro-

jektu, o czym będzie mowa poniżej, 
Krzysztof nadal wykonuje �sidemańską� 
robotę, choć, jak mówi, udało mu się to 

- Mamy nagrywać płytę na początku 
przyszłego roku � informuje. - Wystę-
puję ze świetnymi muzykami: Radek 
Owczarz na perkusji, Adrian Szczot-
ka na basie, Krzyś Siewruk na gitarze, 
Marcin Koczot na klawiszach i wokalu. 
Wychodzę z tymi ludźmi i od pierwszego 
dźwięku czuję to. Wszystko jest bardzo 
profesjonalne. Na koncerty przychodzi 
mnóstwo ludzi, którzy śpiewają co drugi 
utwór. Każdy koncert to duże wyda-
rzenie. I różni się od tego, co słyszy się 
na płycie, koncerty są zdecydowanie 
bardziej gitarowe.

Ekscytującym wydarzeniem było 
właśnie dla Krzysztofa wspomniane na 
wstępie wykonanie �Kołysanki dla nie-
znajomej� wspólnie z Grzegorzem Mar-
kowskim.

- To niesamowita postać � uważa. - 
Do tego jest złotym człowiekiem. I ja sta-
nąłem z nim na tej samej scenie. To było 
dla mnie wspaniałe przeżycie. Historia 
zatoczyła koło.

Krzysztof przyjaźni się też z gitarzystą 
Perfectu, Dariuszem Kozakiewiczem, 
z którym poznał się w dosyć zabaw-
nych okolicznościach.

- Zadzwonił do mnie podczas mojej 
podróży metrem, w Barcelonie � opo-
wiada. - Słabo słyszałem i tak napraw-
dę zbyłem go, nie zdając sobie sprawy, 
ze to on. Zadzwonił jeszcze raz, a ja 
myślałem, że to jakiś żart. Od razu go 
polubiłem. Zaproponował mi wtedy 
współpracę z Natalią Sikorą.

To było tuż przed pandemią, kiedy 
Perfect miał zagrać swoją ostatnia tra-

Wszyscy ciechanowianie wiedzą, 
że 23 czerwca podczas Dni 
Ciechanowa na zamkowych 
błoniach zaśpiewał Grzegorz 
Markowski. Mało kto jednak 
wie, że na scenie towarzyszył 
mu pewien gitarzysta, który 
pochodzi z� Baboszewa. 
Ów gitarzysta nazywa się 
Krzysztof Zagajewski i jest 
obecnie członkiem zespołu 
Patrycji Markowskiej oraz 
współzałożycielem autorskiego 
projektu o nazwie Rusty Pine 
(razem z siostrą Kasią).

Z 
bohaterami naszej opowieści 
spotykamy się w klimatycznej 
włoskiej restauracji w War-
szawie. To właśnie w stolicy 

mieszkają obecnie Krzysztof i Katarzy-
na Zagajewscy.

- Muzyka jest w naszej rodzinie 
zakorzeniona od zawsze � mówi nam 
Krzysztof. - Pradziadek, Jan Zagajewski, 
był wybitnym akordeonistą, tata bardzo 
sprawnie grał na gitarze basowej i aku-
stycznej. Usypialiśmy przy dźwiękach 
Nalepy, Perfectu, czy Maanamu. Mimo 
to dość późno sięgnąłem po gitarę, bo 
w wieku 15 lat. Kasia była pierwsza, ale 
to ja zostałem przy gitarze, a ona zaczęła 
śpiewać. Wciągnęło mnie do tego stop-
nia, że stało się moim stylem życia.

Z Baboszewa                    
w wielki świat

Zamieszkiwanie w małej miejscowo-
ści wiąże się jednak z pewnymi ogra-
niczeniami, jeśli chodzi o spełnianie 
swoich dziecięcych marzeń.

- W Baboszewie nie miałem więk-
szych możliwości, by dzielić się tą 
pasją z rówieśnikami, gdyż mało kto 
podzielał moje zainteresowania � mówi. 
- W gimnazjum próbowaliśmy trochę 
grać w piwnicy mojego kolegi Piotrka, 
którego ojciec miał zespół weselny, więc 
korzystaliśmy z jego sprzętu. Nieco bar-
dziej profesjonalnie granie zaczęło się 
w liceum.

Zaznaczmy, że rodzeństwo Zagajew-
skich uczyło się w tym samym liceum 
� płońskim I LO im. Henryka Sienkie-
wicza.

- Był tam już wtedy zespół, który 
nazywał się Buczące Rysie � śmieje 
się Krzysztof. - Dyrektorem był pan 
Buczyński, stąd po części nazwa. 
Mieliśmy swojego opiekuna, graliśmy 
koncerty, rozwijaliśmy się. Czekaliśmy 
jednak do 18. roku życia, by po prostu 
ruszyć w świat.

Tym wielkim światem była oczy-
wiście Warszawa. Zanim jednak do 
tego doszło, musiał nastąpić w życiu 
Krzysztofa Zagajewskiego punkt zwrot-
ny w postaci... niespodziewanej wizyty.

- Do naszego domu w Baboszewie 
przyszedł człowiek, który szukał muzyka 
do zespołu weselnego � mówi. - Spodo-
bała mu się moja gra, ale stwierdził, że 
szuka basisty. W tej sytuacji� kupiłem 
bas. Byłem bardzo zdeterminowany, 
by zarobić na moją wymarzoną gitarę.

Tą gitarą był Ibanez, instrument, na 
którym grał jeden z ówczesnych idoli 
naszego bohatera � Joe Satriani.

- Byłem wtedy fanem sprawnych 
gitarzystów, jak Satriani, Steve Vai, czy 
Yngwie Malmsteen � wspomina. - Kie-
dyś siedząc w domu �zrobiłem� całą pły-
tę Satrianiego �Surfing with the alien�.

Zbieżność 
nieprzypadkowa

Wtedy właśnie w życiu Krzysztofa 
pojawił się... Radosław Zagajewski, basi-
sta grający m.in. z Edytą Bartosiewicz, 
czy Eweliną Flintą. Zbieżność nazwisk 
jest w tym przypadku zupełnie nieprzy-
padkowa.

- Nie mieliśmy wcześniej za bar-
dzo kontaktu, ale nawiązała go moja 
mama, informując go, że szukam gitary 
� uśmiecha się Krzysztof. - Telefonicz-
nie poinformowałem Radka o nabyciu 
Ibaneza S470, a po rozmowie wysłałem 
mu przez MySpace kilka swoich kom-
pozycji. Zadzwonił po kilku dniach, że 

muszę przyjechać do Warszawy, bo ktoś 
chce mnie poznać.

Tym kimś był Krzysztof Kawałko, 
gitarzysta występujący mi.n. z Piotrem 
Bukartykiem, Wojciechem Mazolew-
skim, czy też z Bovską.

- Miałem wtedy 18 lat � mówi nasz 
bohater. - Co dwa-trzy miesiące jeździ-
łem na spotkania z nim, słuchałem jego 
wykładów i razem ćwiczyliśmy. Dało mi 
to potężnego kopa i nabrałem pewno-
ści siebie.

Krzysztof zdecydował wtedy o pod-
jęciu nauki w szkole muzycznej. Po 
kilku latach uznał, że nie ma potrzeby 

Wojciechem Mazolewskim i wieloma 
innymi. Uczestniczył także w nagraniach 
studyjnych, choćby z Anną Rusowicz, 
czy Martą Zalewską. Tym sposobem 
na długie lata został sidemanem, czy-
li muzykiem występującym z różnymi 
zespołami, nie będąc jednocześnie żad-
nego z nich formalnym członkiem.

- Grałem z wieloma artystami, zagra-
łem mnóstwo koncertów. I to jest super 
doświadczenie, ale trzeba też zdawać 
sobie sprawę z pewnego rodzaju trudu, 
wynikającego miedzy innymi z zaanga-
żowania emocjonalnego czy fizycznego, 
nie wspominając już o perfekcyjnym 

wszystko zbalansować. Jesienią planuje 
trasę z Anną Rusowicz zapowiadającą 
jej nową płytę. Jest też w trakcie nagry-
wania płyty z Martą Zalewską, co jest 
o tyle interesującym projektem, iż ma 
to być poezja Mickiewicza w rockowej 
aranżacji. Dodajmy, że Krzysztof współ-
pracę z Martą Zalewską bardzo sobie 
ceni, gdyż jak twierdzi, to właśnie z nią 
zaczął grać w swój najbardziej autor-
ski sposób.

Tymczasem w lutym tego roku nie-
spodziewanie dołączył do zespołu Patry-
cji Markowskiej.

sę koncertową, którą Krzysztof miał 
z Natalią Sikorą supportować. Do tra-
sy ostatecznie nie doszło, ale w lutym 
zdążyli jeszcze zagrać jako support 
na wypełnionym po brzegi warszaw-
skim Torwarze. Choć Perfect niedługo 
potem przestał koncertować, znajomość 
zaprocentowała między innymi wspól-
nym wykonaniem �Kołysanki� kilka lat 
później. 

- Wracając do telefonu od Darka, 
dodam jeszcze, że podróżowałem wtedy 
autostopem z Warszawy do Barcelony 
i był to nasz pierwszy dzień w tym mie-
ście i pierwszy przejazd metrem. Szalony 
i inspirujący czas - wspomina.

Rusty Pine
I tu wracamy do siostry Krzysztofa, 

nauczycielki języka angielskiego, któ-
rej drogi z bratem tak naprawdę nigdy 
się nie rozeszły i przez całą ich historię 
niechybnie zmierzały ku ich wspólnemu 
projektowi. Idea Rusty Pine, czyli projek-
tu rodzeństwa Zagajewskich powstała 
już 8 lat temu.

- Od 15 roku życia cały czas pisaliśmy 
muzykę i graliśmy razem � mówi Krzysz-
tof. - Na początku były to bardziej aku-
styczne, balladowe utwory, ale w miarę 
rozwoju mojej kariery zacząłem zbliżać 
się do mojego obecnego stylu i ukształ-
towało się nasze ostateczne brzmienie. 
To było jakieś 6-7 lat temu, kiedy prze-
aranżowaliśmy nasze dotychczasowe 
utwory na bardziej gitarowe, bluesowe, 
w sznycie z lat 60.

- Wokalnie dobrze czułam się w aku-
stycznym repertuarze, więc te zmiany 
były dla mnie wyzwaniem � wspomina 
Kasia, która jest także autorką tekstów.

Kiedy brat coraz śmielej poruszał się 
w świetle reflektorów, Kasia pracowała 
nad doskonaleniem swoich umiejętności 
wokalnych. Od niedawna także współ-
pracując z różnymi artystami, jak np. 
Klaudia Magica. Poza tym pisała tak-
że swoje utwory, które potem wspólnie 
z bratem odpowiednio modyfikowali.

Zespół to obecnie czterech człon-
ków, obok rodzeństwa Zagajewskich 
� perkusista Tomek Zagórski, grający 
(obecny w zespole od początku) niegdyś 
m.in. z Marylą Rodowicz, czy Dawidem 
Kwiatkowskim, w zespole pełniący tak-
że funkcję managera, a także basista 
Tomasz Gąsowski, współpracujący m.in. 
z Piotrem Bukartykiem. Muzycy długo 
pracowali nad swoim obecnym stylem 
i materiałem, który pozwolił im oficjalnie 
zadebiutować. W listopadzie ubiegłego 
roku zarejestrowali swój autorski mate-
riał w studio, a 26 czerwca 2023 roku do 
wszystkich kanałów streamingowych 
trafił ich debiutancki singiel �Dziew-
czyno�. Jest to pierwszy singiel z pla-
nowanej do wydania w przyszłym roku 
debiutanckiej płyty. 29 czerwca zagrali 
zaś swój pierwszy koncert w warszaw-
skim klubie VooDoo Club, kiedy to swo-
ją obecnością na scenie wsparł ich sam 
Dariusz Kozakiewicz. Grupa planuje 
promować płytę (która będzie zapewne 
wydana na winylu) za pomocą wyda-
wanych kolejno singli. Kolejny ujrzymy 
na przełomie października i listopada. 
Jednocześnie planowane są kolejne kon-
certy, choćby w styczniu przyszłego roku 
z� Darkiem Kozakiewiczem.

- Trudno znaleźć w Polsce zespół 
podobny do naszego, który gra w takim 
surowym bluesowo-rockandrollowym 
klimacie � uważa Krzysztof. - Trio 
instrumentalne plus wokal Kasi to nasza 
główna forma brzmienia.

- Nie wiem, skąd między nami ten 
flow. Czy to dlatego, że jesteśmy tro-
jakami? - zastanawia się Kasia Zaga-
jewska. - W każdym razie jest między 
nami ta nić porozumienia, która spra-
wia, ze muzycznie czujemy się razem 
bardzo dobrze.

Mamy nadzieję, że Rusty Pine na 
dobre zagości na polskiej scenie muzycz-
nej, a kariera Krzysztofa Zagajewskiego 
nie zatrzyma się i jeszcze wiele o nich 
usłyszymy. Paradoksalnie ich rozpo-
znawalność zdaje się większa na scenie 
ogólnopolskiej niż w naszym regionie, 
a nawet w ich rodzinnej miejscowości. 
Liczymy, że to się zmieni, a pomoże 
w tym ten artykuł.

RADOSŁAW KOWALSKI
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Bluesmani
z Baboszewa
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Ta historia zaczęła się pod koniec 
listopada albo na początku grudnia. 
Pewna rodzina szukała mieszkania 
w jednym z naszych powiatowych 
miast. Lokale do wynajęcia przeważnie 
są dostępne od nowego roku albo od 
pierwszego września czy października. 
A tu późna jesień, nietypowo i nieko-
rzystnie, zarówno dla właściciela miesz-
kania, jak i dla osoby chcącej je wyna-
jąć. Szukanie ogłoszeń w prasie, choć 
wcześniej dawało efekt, wtedy nie dało. 
Żona i matka udała się na uczelnię (tu 
zawęża się liczba miast, gdzie dzieje się 

Granica

Iza 
i przeciw

Nie wybierałem się na film �Zielona gra-
nica� Agnieszki Holland już pierwszego 
dnia projekcji. 

Ale szybko zmieniłem zdanie i popę-
dziłem najszybciej jak było możliwe, już 
w dniu ogólnopolskiej premiery. A to przez 
hałaśliwą promocję, jaką zrobili filmowi 
czołowi politycy partii rządzącej. Nie było 
dnia, żeby (pytani czy nie) nie wyrażali 
publicznie swojej opinii: prezydent, pre-
mier, wicepremierzy, ministrowie. �Filmu 
nie widziałem i oczywiście nie mam zamiaru 
oglądać, ale uważam, że jest to paszkwil, 
film antypolski, kłamliwy...

Ja obejrzałem film i� jestem zawiedzio-
ny, a może słabo rozgarnięty. Nic takiego, 
o czym mówili politycy nie zobaczyłem. Nie 
słuchajcie państwo wynurzeń polityków! 
Pójdźcie, popatrzcie, pomyślcie samo-
dzielnie.

�Recenzje� polityków szczególnie przy-
brały na sile i przekroczyły wszelkie granice 
przyzwoitości gdy film �Zielona granica� 
został wyróżniony na europejskim festiwalu 
filmowym w Wenecji.

Najpierw prezydent. Przyznał, że swoje 
zdanie czerpie z oświadczenia dowódz-
twa Straży Granicznej. Wynika z niego 
(a prezydent się z tym zgadza), że obraz 
Agnieszki Holland oczernia Straż Gra-
niczną i żołnierzy poprzez pokazanie ich 
jako sadystów. Nie dziwi się więc pan 
prezydent, że funkcjonariusze SG użyli 
hasła �tylko świnie siedzą w kinie�, znane-
go z czasów okupacji hitlerowskiej, kiedy 
w kinach w czasie okupacji pokazywano 
�propagandowe filmy hitlerowskie�. Pan 
prezydent z wielką przyjemnością zacytował 
powiedzenie o świniach.

Premier z kolei twierdzi, że ten film to 
�zbiór bezczelnych kłamstw, niemożliwych 
do szybkiego zweryfikowania przez zagra-
nicznych widzów, którzy niewiele wiedzą 
o naszym kraju. Jego rolą jest kompromi-
towanie nas na zachodzie i odwrócenie 
uwagi od chwalebnej i kluczowej roli Polski 
w pomocy walczącej Ukrainie�. 

Premier nie byłby też sobą, gdyby nie 
wspomniał o opozycji i Donaldzie Tusku, 
a do tego �Zielona granica� nadaje się jak 
najbardziej: �Nasi przeciwnicy w oparciu 
o ten film chcą rozpętać festiwal pogardy. 
Chcą splugawić polski mundur, zbezcześcić 
honor polskiego żołnierza i polskiego funk-
cjonariusza�.

Skazana na�  
Mocne? To dodajmy jeszcze ministra 

oświaty i wiceministra kultury, którzy 
porównują film do �Mein Kampf� Adolfa 
Hitlera. 

I oczywiście prezes. Jego słów nie będę 
cytował, bo nawet na tle tych nieprawdzi-
wych i niemądrych opinii prezydenta i pre-
miera są obrzydliwe, bo dotykają nie tylko 
personalnie Agnieszkę Holland, ale również 
jej nieżyjącego ojca.

Pisząc te słowa zastanawiam się czy 
dobrze zrobiłem poświęcając w tekście tyle 
miejsca �twórczości recenzenckiej� nasze-
go rządu. Zdaje sobie sprawę, że wybory 
tuż, tuż, że trzeba walczyć o popularność, 
pokazać się, przypodobać, rozhuśtać emo-
cje społeczne. Ale w ten sposób? Zgnoić 
twórcę (pisarza, filmowca, publicystę), 
który �nie jest z nami�? tedy może zyska 
się w oczach swojego wiernego elektoratu, 
kolegów, partii... 

O czym opowiada �Zielona Granica�? 
Przytoczę dwie opinie ludzi, którzy nie są 
politykami partii rządzącej, ani opozycyj-
nych, nie biorą udziału w wyborach. 

Jeden z nich to recenzent ogólnopol-
skiego tygodnika, drugi profesor historii.

Aha, i obaj byli w kinie.
�Film, wbrew temu, czego chcieliby jego 

najwięksi przeciwnicy, nie opowiada o złu 
drzemiącym w funkcjonariuszach Straży 
Granicznej i żołnierzach skierowanych do 
ochrony granicy między Polską i Biało-
rusią. �Zielona granica� to film o ludz-
kim dramacie, o cierpieniu, znieczuleniu 
oraz o uprzedmiotowieniu, odbierającym 
resztki człowieczeństwa i nadziei. To dzieło 
opowiadające o zinstytucjonalizowanej 
dehumanizacji.� (Wprost)

[Film] �jest zwierciadłem, w którym 
wiele osób może się przejrzeć. Pokazuje 
straszne rzeczy, których dopuścili się wobec 
uchodźców strażnicy graniczni, ale też 
wspaniałe postawy ludzi, którzy pomagają 
uchodźcom. Daje też przykład strażników, 
którzy ostatecznie uchronili swoje człowie-
czeństwo w tej niezwykle trudnej dla nich 
sytuacji. W ogóle dyskusja na temat tego, 
czy film jest propolski, czy antypolski, nie 
powinna mieć w tym przypadku miejsca, bo 
dzieło Agnieszki Holland nie jest publicysty-
ką, tylko dziełem sztuki dotykającym spraw 
uniwersalnych, tego, czym jest człowieczeń-
stwo, zdolność do czynienia zarówno zła, 
jak i dobra.� (Polityka)

 RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA

akcja) z myślą, że tam można znaleźć 
najwięcej ofert i nadzieją, iż jeszcze ktoś 
szuka najemców. 

Nadzieja nie okazała się płonna. Na 
lokatorów czekało dwupokojowe miesz-
kanie z kuchnią i łazienką, na piętrze, 
skromnie, ale klasycznie urządzone, 
z ładną kolorystyką, klimatem i duszą. 
Rodzina przyjęła je z dobrodziejstwem 
inwentarza, czyli z jego niedogrzaniem, 
bo w lokalu przez lata paliło się w piecu, 
potem miało zostać założone central-
ne (chyba założono je tylko w jednym 
pokoju, a może wcale, pamięć zaciera 
szczegóły), i wprowadziła się przed 
świętami. Gdy nowi domownicy zajrzeli 
na pawlacz, omal nie wysypały się z nie-
go książki, głównie techniczne i żeglar-
skie, zeszyty, widokówki i czarno-białe 
zdjęcia. Na fotografiach powtarzała się 
twarz mężczyzny z wąsem. Żeglarza 
i harcerza, a właściwie harcmistrza. 
Nauczyciela i wychowawcy pokoleń 
uczniów i samych nauczycieli. Legen-
darnego organizatora żeglarstwa 
(tu liczba miast jeszcze bardziej się 
zawęża), pasjonującego się również 
fotografią, filmowaniem i rysunkiem. 
Twarz znana z portretu wiszącego na 
korytarzu jednej ze szkół. Twarz Jana 
Ruszkowskiego. Jak się okazało, to do 
niego i jego żony należało to miesz-
kanie, a odziedziczyli je córki i wnuki. 
Ogłoszenie na uczelni dał wnuk Bar-
tłomiej, który wyróżniał się fryzurą 
(dredy ma do dziś), wspominał o sio-
strze o oryginalnym imieniu Delfina. 
Jak wnikliwy czytelnik zapewne się 
domyślił, rzecz się działa w mieście 
nad Narwią, w Pułtusku, a rodziną, 
która szukała mieszkania, była moja 
rodzina. Tak jak dobrze odnalazłam 
się w mieszkaniu po �Dziadku�, jak był 
nazywany Jan Ruszkowski, tak dobrze 
mi się współpracowało z kilkoma 
panami dyrektorami, a obecnie panią 
dyrektor (pierwszą kobietą pełniącą tę 
funkcję) oraz nauczycielami  pozna-
łam też poprzednich dyrektorów, w tym 
legendarnego Władysława Piotrowskie-
go, i zacne grono nauczycieli emerytów. 
Poza tym wielu moich znajomych, kole-
gów i koleżanek (w różnym wieku) czy 
przyjaciół to absolwenci Ruszkowskie-
go. Podczas zjazdów przez jedną czy 
drugą klasę jestem witana jak �swoja�. 
Do Ruszka, jak mówi młodzież, cho-
dził nasz bratanek, a wcześniej dwóch 
braci mojego męża. Mąż, gdyby nie 
wybrał klasy matematyczno-fizycznej 
w Skardze, też pewnie by tam trafił. 
Poza tym nigdy się tak nie wytańczyłam 
na zjazdach, nawet mojego Krasiniaka, 
jak z absolwentami Ruszkowskiego. 
To nie koniec. Wieloletni fotoreporter 
�TC� Bolesław Prus, z którym jeździ-
łam �w patrolu�, znał i cenił Ryszarda 
Staronia, świetnego fotografika, który 
uczył właśnie w pułtuskim ZSZ. Obecny 
współpracownik Tygodnika Zdzisław 
Smardzewski rozwijał swoje pasje, grał 
w orkiestrze, należał do harcerstwa, 
zaczął fotografować właśnie jako uczeń 
Ruszkowskiego, a dziś jako absolwent 
wspomina dawną kadrę z wdzięcz-
nością, sympatią i szacunkiem. Tak 
się złożyło, że mój syn uzyskał patent 
żeglarski i żeglowanie stało się jego 
pasją jak �Dziadka� i jego uczniów. 
A mieszkanie? Nie było moim jedynym 
w Pułtusku. Z niego wraz z rodziną 
przeniosłam się do małego domku, któ-
ry należał do brata byłego dyrektora 
Ruszkowskiego, nauczyciela i trenera. 

I jak tu nie rzec: skazana na Rusz-
kowskiego, co zauważyła jedna 
z nauczycielek tej szkoły.
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W 
miniony piątek z okazji 
odbywającego się już po 
raz piąty Victor Young Jazz 
Festival przybyli do Mławy 

trzej goście z Izraela: dwaj muzycy � 
Arnon Palty i Hagai Amir oraz Rina 
Benari, której rodzina pochodziła z Mła-
wy. Poza występami muzyków, a także 
oficjalnym spotkaniem w ratuszu, był 
również czas na rozmowy i wspomnienia 
oraz spacer śladami dawnych żydow-
skich mieszkańców Mławy. Między inny-
mi oglądaliśmy miejsce po synagodze 
przy nieistniejącej już ulicy Koziej, po 
dawnym gimnazjum żydowskim przy 
ulicy Sienkiewicza oraz miejsce, gdzie 
przed wojną stała przy Starym Rynku 
kamienica Pereca, w której mieściła się 
szkoła początkowa dla dziewcząt �Jaw-
ne�, a w której uczył dziadek Riny Bena-
ri, Simcha Murżan. Podczas oficjalnego 
spotkania w ratuszu burmistrz Sławomir 
Kowalewski pokazał gościom oprawioną 
w ramy kopię pisma (ozdobnego listu), 
który w 1925 r. z okazji założenia Uni-
wersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie 
wysłali z Mławy nauczyciele i uczniowie 
gimnazjum żydowskiego. Kopia ta jest 
darem, który w 2008 r. przywiózł do 
Mławy profesor Aaron Ciechanower, 
światowej sławy naukowiec i laureat 
Nagrody Nobla w dziedzinie chemii, 

którego ojciec był z pochodze-
nia mławianinem. I właśnie 
o mazowieckich korzeniach 
rodziny Ciechanowerów 
chciałem dziś trochę napisać. 
Ale zacznijmy najpierw od 
przypomnienia postaci nobli-
sty z 2004 r., czyli profesora 
Aarona Ciechanowera.

Choć jego związki z Pol-
ską są żywe od lat, również te 
związane z Mławą, to należy 
on już do pokolenia, które uro-
dziło się w Izraelu. Przyszedł 
bowiem na świat w Hajfie 1 
października 1947 r. jako syn 
Izaaka Ciechanowera i Blu-
my Lubaszewskiej. Po ukoń-
czeniu studiów z biochemii 
i medycyny na Uniwersytecie 
Hebrajskim w Jerozolimie, 
rozpoczął studia doktoranc-
kie z zakresu biochemii na 
politechnice w Hajfie, gdzie 
w 1981 r. obronił swoją pracę 
doktorską i od 1986 r. został 
zatrudniony na stanowi-
sku profesora. W 2004 r. za 
odkrycie, jaką rolę spełniają 
ubikwityny w degradacji białek 
� co miało ogromne znaczenie 
w badaniach nad chorobami 

nowotworowymi � razem z Irwinem 
Rose oraz Avramem Hershko otrzymał 
nagrodę Nobla w dziedzinie chemii. 
Kilkakrotnie gościł w Polsce, w tym rów-
nież w Mławie. W czasie wizyty w 2012 
r. otrzymał aż cztery doktoraty honoris 
causa � Uniwersytetu Warszawskiego, 
Politechniki Warszawskiej, Uniwersytetu 
Łódzkiego oraz Uniwersytetu Medycz-
nego w Łodzi. Jak wynikało z rozmo-
wy z Riną Benari, jego bliską znajomą 
(razem działają w Stowarzyszeniu Mła-
wian w Izraelu), w przyszłym roku ma 
odwiedzić kolejny raz kraj jego rodziców, 
z którym czuje się mocno związany.

Jak już wspomniałem ojciec przyszłe-
go noblisty � Izaak Ciechanower � uro-
dził się w Mławie i był z wykształcenia 
prawnikiem. Z kolei jego matka, Bluma 
Lubaszewska, urodziła się w Warszawie, 
i pracowała jako nauczycielka angiel-
skiego. Oboje na początku lat trzy-
dziestych wyemigrowali do Palestyny 
i osiedli w Hajfie, w dzielnicy Hadar Ha 
Carmel, gdzie w 1933 r. urodził się star-
szy brat noblisty, Joseph Ciechanower, 
doktor filozofii i judaistyki Uniwersyte-
tu Bostońskiego, długoletni pracownik 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Izraela. Wiele osób słysząc nazwisko 
Ciechanower dziwi się, że rodzina nobli-
sty związana była z Mławą, a nie z Cie-

chanowem. Warto tu jednak dodać, że co 
prawda już od końca XIX wieku rodzina 
ta mieszkała w nadgranicznej Mławie, 
to jednak przodkowie dziadka noblisty, 
czyli Judy Lejba Ciechanowera, pocho-
dzili właśnie z Ciechanowa. Można więc 
powiedzieć, że była to rodzina mławsko-
-ciechanowska, ale i to nie byłoby do 
końca precyzyjne, gdyż jedna z gałęzi 
Ciechanowerów znana jest również 
z Makowa Mazowieckiego. Stąd właśnie 
pochodził �dacharz z Birkenau�, czyli 
Mordechaj Ciechanower, który w 1942 
r. wraz z rodziną został wysiedlony do 
getta w Mławie, a następnie trafił do 
obozu w Oświęcimiu-Brzezince, skąd 
przez Stutthof i kilka innych obozów 
dostał się do obozu w Bergen-Belsen 
i tam doczekał szczęśliwie wyzwolenia. 
Najlepiej więc podsumować, że Ciecha-
nowerowie to po prostu rodzina żydow-
ska związana korzeniami z północnym 
Mazowszem, która ciągle czuje bliskie 
więzi z ziemią swoich przodków.

MAZOWIECKIE  IMPRESJE  HISTORYCZNE
LESZEK 

ZYGNER

Mazowieckie korzenie 
izraelskiego noblisty

IMPRESJE PRZEKORNEDANIEL 
KORTLAN

Od demiurga
do cyborga

Aaron Ciechanower

Izaak (Icek) Ciechanower - zdjęcie z okresu 
mławskiego

W 
gorącym czasie kampanii 
wyborczej odezwała się 
moja przekorna natura 
w zaskakujący sposób, 

albowiem zaczęły mierzić mnie wszelkie 
skrajne opinie i bójki polityków, bardziej 
zaś zaczęły mnie interesować sprawy 
globalne, a jeśli polskie to takie tylko któ-
re w ujęciu socjologicznym i holistycz-
nym rzucają światło na świat w którym 
żyjemy, na naszą epokę. Jako człowiek 
�po przejściach� odczuwam widocznie 
potrzebę rozejrzenia się w danych oko-
licznościach przyrody.

I to nie tylko w wymiarze geograficz-
nym,  także historycznym. Bo przecież, 
jak głosi nauka, zarówno czas jak i prze-
strzeń tworzy jedność - czasoprzestrzeń. 
I tak było zawsze od początku świata, 
z tym że był ruch, ewolucja i ona nie koń-
czy się na obecnych wyborach w Polsce, 
tylko będzie nas prowadzić po wertepach 
postępu na kolejne rozdroża.

Miliony lat żyły sobie różne odmiany 
praczłowieka, tak zwani hominidzi. Nie 
wykształcili żadnej szczególnej kultury 
czy cywilizacji, bo im się mózg nie roz-
winął. A gdy to wreszcie nastąpiło, z woli 
Najwyższego Demiurga (kimkolwiek on 
jest), powstał gatunek homo sapiens, 
zwany obecnie phono sapiens, bo już tak 
bardzo jesteśmy nierozłączni z naszymi 
komórkami. Widzę to za każdym razem 
gdy podróżuję warszawskim metrem.

Podróżując można podglądać ludzi 
i ich zwyczaje. Różne refleksje napływają 
do głowy, u mnie głównie przekorne.�

Dwieście tysięcy lat już podróżujemy 
w czasie jako homo sapiens. Mózgi nam 
się rozwinęły od ogromu wiedzy którą 
pochłaniamy, zaś postęp techniczny 
dostarczył nam mnóstwo ułatwiających 
życie gadżetów. W dalszym ciągu jednak 
nie nauczyliśmy się rzeczy podstawo-
wych, takich jak cywilizowana dyskusja. 
W dodatku większość wypowiadają-
cych się w mediach �gadających głów� 
obwieszcza poglądy skrajne, wierząc 
zapewne że w ten sposób trafi do sze-

rokich rzesz.  Zrobił nam się ogromny 
kociokwik w całym świecie. Bo to nie 
dotyczy tylko Polski. Wszędzie gdzie 
spojrzeć dominują spory, które wydają 
się nierozwiązywalne. 

Polaryzacja. To ładne i często używane 
słowo skrywa wielkie napięcia społeczne, 
na każdym dosłownie szczeblu. Weźmy 
Amerykę. Mieszkałem tam kiedyś kilkana-
ście lat i wydawało mi się, że jest to ostoja 
demokracji, postępu i praw człowieka. 
Dziś wszystko wskazuje że jest zgoła ina-
czej. Ludzie są zmęczeni polityką. Zale-
dwie 10% wiąże z polityką jakiekolwiek 
nadzieje. Dwie trzecie nie widzi w ogóle 
żadnego dobrego kandydata na prezyden-
ta. Najprawdopodobniej w przyszłorocz-
nych wyborach zmierzą się ci sami dwaj 
starsi panowie co poprzednim razem. 
Panowie około osiemdziesiątki, z wyraź-
nymi już zaburzeniami w mózgu. Ludzie 
nie wierzą w demokrację, bo w Ameryce 
wszystko załatwia pieniądz. Nie jest jed-
nak tak jak często pisze prasa prawico-
wa (szczególnie �Nasz Dziennik�), że 
w Ameryce jest marksizm. Prawica każdy 

przejaw liberalnej postawy etykietkuje jako 
lewactwo i marksizm.

Gdzie indziej też nie jest lepiej. Chiny 
są państwem komunistycznym, co praw-
da rozwojowym i z wielkim kapitałem 
ekonomicznym i demograficznym, ale 
coraz bardziej grzęzną w kryzysie. Ich 
PKB spada lecz coraz więcej wydają na 
zbrojenia i tworzą napięcia wokół Taj-
wanu.  Indie są nominalnie demokracją, 
ale widać tam coraz większe tendencje 
autorytarne. Rosja już nawet nie ukrywa, 
że jest koszmarną tyranią.

Unia Europejska nadal zapewnia 
większości swoich obywateli względny 
dobrobyt i stabilność, ale to wszystko 
rwie się na strzępy w świetle rosną-
cych w siłę ruchów populistycznych, 
widocznych prawie w każdym kraju. 
Populiści są jak toksyna w zdrowym 
skądinąd pożywieniu.  Ale skąd oni się 
wzięli, skąd się ich siła bierze? Wielu 
publicystów wypowiada się na ten temat 
i żaden nie ma dobrej diagnozy. Gdzieś 
pobłądziliśmy....najłatwiej jest zwykle 
zwalić na poprzedników i na samą Unię. 
Z chwilą gdy jednak ona się rozpadnie, 
Europa będzie znów, jak przed wojną, 
po rozpadzie Ligi Narodów wstrząsana 
wieloma konfliktami. Wojna w Ukrainie 
jest tylko zwiastunem tego co może się 
wydarzyć na całym kontynencie. Podob-
nie jak po rozpadzie byłej Jugosławii.

Żyjemy w epoce postmodernizmu, 
charakteryzującej się, jak pisał Zygmunt 
Baumann �płynną ponowoczesnością�. 
Wszystko jest względne, można bezkar-
nie palnąć każde głupstwo i głosić że to 

mądrość, autorytety się nie liczą, w tym 
autorytet kościoła kat., który w wielu kra-
jach, głosząc wiarę i moralność zaniedbał 
rygorów na własnym podwórku. Co i rusz 
dowiadujemy się o aferach i naduży-
ciach władzy, na które przestaliśmy już 
reagować. Prezydent Duda przyciśnięty 
do muru rozkłada ręce i mówi �takie są 
prawa życia�. Chyba że chodzi o film któ-
rego nie widział, wtedy ostro recenzuje.

Otóż władza nie musi być ani auto-
rytarna, ani zakłamana. Potrzebna 
jest przestrzeń do swobodnej dyskusji, 
w której, jak mówi profesor Matczak 
nikt nie musi być �czyjś� Nie musi być 
�zwierzęciem politycznym�, tak jak nie 
musi być w partii. Nie musimy miażdżyć 
naszych przeciwników, ani też ich, jak na 
fejsbuku, �zaorać�. Każdy ma prawo 
do swoich niezależnych poglądów pod 
warunkiem że wysłucha też innych i nie 
zawłaszcza faktów ani wspólnej tradycji. 
Nasz język nie musi być agresywny.

Lepszy świat nie będzie wtedy gdy 
rządzić będzie nami sztuczna inte-
ligencja, czy wypasione technicznie 
cyborgi lecz wtedy gdy pozostaniemy 
sobą, czyli ludźmi z naszymi wadami 
i zaletami, ale też uczuciami i empa-
tią dla innych, niechby nawet obcych 
etnicznie. Czy to znaczy że mamy już 
od teraz być symetrystami? Boże broń! 
Jak pisze publicysta �Rzeczpospolitej� 
Jerzy Surdykowski, dziś być symetrystą 
to tak jakby stanąć w obronie bandyty 
atakującego niewinnego przechodnia. 
Bądźmy po tej lepszej stronie i uwierzmy 
że ona istnieje. Idźmy na wybory.
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TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

wtorek

Wtorek

08:15 Polski punkt widzenia

09:45 Muzyczne chwile

10:15 Jak my to widzimy 
10:45 Zew natury
11:05 Mocni w wierze

14:20 Muzyczne chwile

16:25 Przyroda w obiektywie, 

17:45 Muzyczne chwile
17:55 Kartka z kalendarza

TVP 1

Sobota

00:45 The World Is Yours

pobudka

11:15 Czas w las 2  
przyrodniczy

 

 

14:05 Va banque
 

15:05 Un passo dal cielo
 

17:15 Zakazany owoc  
 

18:00 Panorama
18:20 Va banque

 

 

 

 
 

 

01:50 Mandarynki

08:10 Kwadrans polityczny

 
09:40 Komisarz Alex  

Chaplin
 

 
17:00 Teleexpress

17:20 Jaka to melodia?
17:55 Klan  

, , 

20:10 Sport

 
 

00:45 The World Is Yours, 

08:40 Malanowski & Partnerzy, 
 

09:10 Malanowski & Partnerzy, 
 

09:40 Sekrety rodziny
 

 
 

12:50 Wydarzenia

 

 
15:50 Wydarzenia

  

 

 
18:50 Wydarzenia

,
19:45 Sport

 

 
06:45 Szpital

 
07:45 Ukryta prawda

 
08:45 Ukryta prawda

 
09:50 Ukryta prawda

 

 
, 

 

12:50 Szpital
 

 

 

15:50 Ukryta prawda
 

16:55 Szpital
 

, 
 

18:55 Ukryta prawda
  

20:00 Hotel Paradise 7

Niedziela

Historia zemsty

05:50 Ukryta prawda
 

, 

11:55 Ukryta prawda
 

 
, 
 

15:10 Ten moment
 

, 

 
17:55 Ukryta prawda

  

19:40 Sport

  
20:55 Milionerzy

00:20 Pati  

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny

od od 

26.09.2023 26.09.2023 

do do 

2.10.20232.10.2023
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TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM
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TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

niedziela

- -
-
-

-
-

-
-

  

10:35 Panorama

  

 

  

 

16:35 Familiada
 

 

  

 

  
 

 

 

 

 

 

 
11:40 Gliniarze

 
12:50 Wydarzenia

 

 
15:50 Wydarzenia

 
17:00 Gliniarze

 

 

19:45 Sport

 

 

 
13:40 Szpital

  
14:40 Szpital

 

 

 

19:40 Sport

 

21:35 Pati  

 

02:40 Dowody zbrodni
 

 

 
06:50 Szpital

 

 

 

 

 

12:50 Szpital
 

 

 

 
16:55 Szpital

 

 

 

 

 

 

 

17:55 Klan   
 

20:10 Sport

 

22:40
23:50 Trener

 

-
-

-

- -

-

23:00 Wymarzony

 

19:20 Sport

 

  

 

 

 

19:25 Sport

 
/7

SF

 

 

20:10 Sport
 

 

23:00 Wymarzony  

 

  

 

14:00 Familiada

2024
 

 

 
  

 

 
 

  

 

 

 

 

 

  

 

 

17:30 Sól ziemi
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